
Po raz drugi na nafwyiszym podium

Stanisław Szozda
zwycięża na II etapie WP

D R U G I e ta p  X X I X  W y ś c ig u  P o ­
k o ju  z L i to r n y s la  d o  G o t tv a ld o w a  
(165 k m )  z a k o ń c z y ł s ię  p o  d o b rz e  
p r z y g o to w a n y m  f in is z u  e fe k to w n y m  
z w y c ię s tw e m  asa p o ls k ie g o  ze s p o łu  
S ta n is ła w a  S z o z d y . Z w y c ię z c a  p r o ­
lo g u  ju ż  p o  ra z  d r u g i  s ta n ą ł w  
t y m  w y ś c ig u  na  n a jw y ż s z y m  p o ­
d iu m . S zo zda  u z y s k a ł czas 3:57.33. 
P o ls k a  sz ó s tk a  w y g r a ła  ró w n ie ż  
e ta p  z e s p o ło w o .

E T A P , k t ó r y  z a p o w ia d a ł s ię  ja k o  
r e m is o w y  o s ta te c z n ie  p r z y n ió s ł  
is to tn e  p rz e ta s o w a n ia  w  c z o łó w c e . 
W  d r u g ie j  g r u p ie ,  k tó r a  d o ta r ła  d o  
m e ty  ze  s t r a tą  s ię g a ją c ą  3,5 m in u t y  
z n a jd o w a l i  s ię  t e j  k la s y  k o la rz e  co  
C z e c h o s ło w a k  K a l is ,  S z w e d  F i l ip s -  
s o n  i  k a p i ta n  z e s p o łu  N R D  S c h i f f -  
n e r .  N ie  o zn acza  to ,  że n ie  b ę d ą ,

o n i  j u ż  w  s ta n ie  w a lc z y ć  o  ż ó łtą  
k o s z u lk ę , a le  ic h  szanse p o w a ż n ie  
z m a la ły .  N ie s te ty ,  r ó w n ie ż  je d e n  z 
a s ó w  n a szeg o  ze s p o łu  K o w a ls k i  
m u s ia ł u z n a ć  w yż s z o ś ć  S z o z d y , G o - 
r e ło w a  i  k i l k u  in n y c h  re n o m o w a ­
n y c h  z a w o d n ik ó w .

T R E N E R  K a r o l  M a d a j,  k t ó r y  o b ­
s e r w o w a ł c z o ło w y c h  u c z e s tn ik ó w  
te g o ro c z n e g o  W P  r ó w n ie ż  i  w  i n ­
n y c h  w io s e n n y c h  im p re z a c h , s p o ­
ś ró d  r y w a l i  S ta n is ła w a  S z o z d y  n a j ­
w y ż e j o c e n ia  H a r tn ic k a ,  G o re ło w a  
B a r to n ic k a  i  M o ro z o w a . W  s u m ie  
je d n a k ,  ja k o  ze s p ó ł r e p re z e n ta n c i 
Z S R R  w y d a ją  s ię  b y ć  w  ty m  r o k u
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WTOREK, 
11 M AJA  

1976 ROKU

WYD. AB

uner
szczeciński

N r 105 (9794) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

STANISŁAW  SZOZDA 
najwyższym podium.

Sprawniej i nowocześniej

Od 1 lip o  -  zmiany 
w organizacji handlu

1 LIPC A br. nastąpią zmiany w  organizacji handlu wew­
nętrznego. M ają one na celu dostosowanie struktury handlu 
do wyższych wymagań, dyktowanych stałym wzrostem siły na­
bywczej społeczeństwa. Mówi o tym uchwała V I I  Zjazdu PZPR 
wskazując na potrzebę poprawy poziomu obsługi, zapewnienia 
dalszej poprawy organizacji sprzedaży, usprawnienia powią- 
zan handlu z producentami i unowocześnienia materialno-tech 
nicznej bazy obrotu towarowego.

ZASAD NICZYM  novum w  
przyjętej obecnie koncepcji or­
ganizacyjnej jest ukształtowa 
nie w  całym uspołecznionym 
handlu wielkich organizacji,

Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy

Milion z ł obrotu 
na kierm aszu!

OKRES od 10 do 15 maja po­
święcony jest pracy kulturalnej 
i oświatowej w placówkach i 
przebiega pod hasłem „Domy 
Kultury — ośrodkami edukacji 
artystycznej i działalności spo­
łeczno-kulturalnej” w  środowi­
sku pracy, szkoły, osiedla.

W o je w ó d z k i D o m  K u l t u r y  p r z y ­
g o to w a ł P rz e g lą d  F i lm ó w  A m a to r ­
s k ic h  p o w s ta ły c h  w  n a s z y m  re g io ­
n ie ,  k t ó r y  o d b y ł s ię  w  Z a m k u  8 
b m .. p o n a d to  P rz e g lą d  Z e s p o łó w

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie js z y  
„ G ło s  S z c z e c iń s k i” , g łó w n y m  
p u n k te m  w c z o ra js z e g o  p o s ie ­
d z e n ia  S e k re ta r ia tu  K W  P Z P R  
b y ła  o ce n a  s tu d e n c k ie g o  r u ­
c h u  n a u k o w e g o  w  ś ro d o w is k u  
s z c z e c iń s k im . S e k re ta r ia t  K W  
s tw ie r d z i ł ,  że  s tu d e n c k i r u c h  
n a u k o w y  d o b rz e  s łu ż y  s p ra u k e  
k o m p le k s o w e g o  r o z w o ju  sp o ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o , a ta k ż e  ł  k r a ju ,  
g d y ż  w ie le  te m a tó w  b a d a ń  d o ­
ty c z y  p r o b le m a ty k i  o g ó ln o k r a ­
jo w e j.

S e k re ta r ia t  K W  d o k o n a ł  t a k ­
że o c e n y  r e a l iz a c j i  je d n o l i t e ­
go s y s te m u  w y c h o w a n ia  w  
s z k o ła c h  i  p la c ó w k a c h  o ś w ia ­
to w o - w y c h o w a w c z y c h  w o j .  
s z c z e c iń s k ie g o . s tw ie rd z a ją c  
rn . i n „  że  u z y s k a n o  w  te j  
d z ie d z in ie  d a lsze  e fe k ty .

T a n e c z n y c h , j a k i  m ia ł  m ie js c e  w  
M D K  B u d o w la n y c h  w  ty m ż e  d n iu ,  
n a to m ia s t  w  P F S  9 b m . c z u w a ł 
n a d  p rz e b ie g ie m  P rz e g lą d u  D u ż y c h  
F o r m  M u z y c z n y c h . W  p rz y g o to w a ­
n iu  je s t  te ż  W o je w ó d z k i T u r n ie j  
T a ń c a  T o w a rz y s k ie g o , w  k tó r y m  
b ę d z ie m y  m ie l i  o k a z ję  u c z e s tn i­
c z y ć  16 b m . w  S a li B o g u s ła w a  w  
Z a m k u .  W  o k re s ie  t r w a n ia  „ D n i  
D o m ó w  K u l t u r y ;  R z e m io s ł A r t y ­
s ty c z n y c h  i  W ie js k ic h  K lu b ó w  K u l ­
t u r y ”  w c z o r a j 10 b m . o d b y ł s ię  
k ie rm a s z  k s ią ż k i w  S to c z n i S zcze­
c iń s k ie j  im .  A .  W a rs k ie g o ; d z ię k i 
te m u ,  że  b y ł  z lo k a l iz o w a n y  p rz y  
B r a m ie  G łó w n e j z a k ła d ó w  m ia ł  
p o w o d z e n ie  u  c z ło n k ó w  z a ło g i,  k t ó ­
r z y  n a b y w a l i  z a ró w n o  p o z y c je  l i ­
t e r a tu r y  s p e c ja l is ty c z n e j.  ja k  i  
p ię k n e j.

12 b m . c z e k a ją  na s  d w ie  im p r e ­
z y  s z c z e g ó ln ie  in te r e s u ją c e  w  
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . O 
go dz . 13 w  S a l i  S w ię to b o rz y c ó w  
n a s tą p i o tw a r c ie  w y s ta w y  tw ó r ­
c z o ś c i n ie p r o fe s jo n a ln e j  c z ło n k ó w  
W o je w ó d z k ie g o  K lu b u  P la s ty k ó w

(Dokończenie na str. 2)

Trwa terror 
w Argentynie
11.5. B U E N O S  A IR E S  P A P . W  

A r g e n t y n ie  n ie  u s ta ją  in c y d e n ty  
z b r o jn e  n a  t l e  p o l i t y c z n y m ,  w p o ­
n ie d z ia łe k  w  B u e n o s  A ir e s  z a m o r ­
d o w a n o  M a n u e la  F id a lc o  —  d y r e k ­
to ra  f a b r y k i  s z k ła  i  3 8 -Ie tn ie g o  p o ­
l ic ja n t a  J u a n a  B re s o v e c a . A g e n c je  
z a c h o d n ie  p o d a ją , że p r z e m y s ło ­
w ie c  z o s ta ł z a s t rz e lo n y  p rz e z  n ie ­
z n a n y c h  s p ra w c ó w , g d y  je c h a ł  sa­
m o c h o d e m  w  p o b liż u  f a b r y k i ,  a  
p o l ic ja n t  z g in ą ł  o d  s e r i i  z  k a r a b i ­
n u  m a s z y n o w e g o .

które działać będą w  podstawo­
wych branżach. O tym jakie to 
wary znajdą się w danej bran­
ży — decydować będą potrzeby 
konsumentów i charakter żaku 
pów. Tak więc wyłonione zosta 
ną tzw. podstawowe kompleksy 
asortymentowe na naszych ryn 
kach. Kompleks żywnościowy 
obejmie produkty spożywcze, 
grupę innych towarów codzien­
nego i częstego zakupu oraz ga 
stronomię. Działalność w tej 
dziedzinie na rynku miejskim 
przejmuje spółdzielczość spo­

żywców „Społem”, posiadająca 
49 spółdzielni wojewódzkich.

K O L E J N E , w ie lk ie  k o m p le k s y  
a s o r ty m e n to w e  t o :  a r t y k u ły  s k ła ­
d a ją c e  s ię  na  u b ió r  c z ło w ie k a , n a  
w y p o s a ż e n ie  m ie s z k a n ia  o ra z  to w a ­
r y  i  u s łu g i,  k tó r e  z a s p o k a ja ć  m a ją  
p o t r z e b y  w  d z ie d z in ie  k u l t u r y ,  w y ­
p o c z y n k u , s p o r tu  i  t u r y s t y k i .  H a n ­
d e l w  ty c h  3 d z ia ła c h  p r o w a d z ić  
b ę d ą  p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e  
z g ru p o w a n e  w  Z je d n o c z e n iu  H a n ­
d lu  A r t y k u ła m i  P r z e m y s ło w y m i.  
B ę d z ie  to  o r g a n iz a c ja  s k ła d a ją c a  
s ię  r ó w n ie ż  z  49 w o je w ó d z k ic h  je ­
d n o s te k . W  ra m a c h  z je d n o c z e n ia  
z n a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  ta k ż e , j a k o  sa­
m o d z ie ln e  je d n o s tk i :  d o m y  to w a ­
ro w e  „ C e n t r u m ” , M o d a  P o ls k a , 
C e n tra ln a  S k ła d n ic a  H a rc e rs k a , 
„ P E W E X ”  1 „ T O R IM E X ” .

P ią ty  w y o d rę b n io n y  k o m p le k s  
a s o r ty m e n to w y  o b e jm u je  to w a r y  i  
u s łu g i tz w .  n ie k o n s u m p c y jn e ,  do  
k tó r y c h  z a lic z a  s ię : o p a ł, m a te r ia ły  
b u d o w la n e , s p rz ę t in s ta la c y jn o - s a -  
n i t a r n y ,  a r t y k u ły  d o  p r o d u k c j i  r o l ­
n e j  i t p .  T e n  d z ia ł  — z a ró w n o  na 
w s i j a k  i  w  m ie ś c ie  —  s ta n ie  s ię  
d o m e n ą  „S a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j ” .

Dziewczyna z magnoliami...

Uroczystość wręczenia
L. Breżniewowi
„Gwiazdy Marszałka 

Związku Radzieckiego“
MOSKW A PAP. Przewodni­

czący Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Nikołaj Podgórny 
wręczył na Kremlu Leonidowi 
Breżniewowi „Gwiazdę M ar­
szałka Związku Radzieckiego” 
oraz odpowiedni dyplom Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR.

P R Z E M A W IA J Ą C  n a  u ro c z y s to ś c i 
N . P o d g ó rn y  p o d k r e ś li ł ,  że  w  w ie ­
lo s t r o n n e j  d z ia ła ln o ś c i L e o n id a  
B re ż n ie w a  z a g a d n ie n ia  o b ro n n o ś c i 
k r a ju ,  u m a c n ia n ia  je g o  s i ł  z b r o j ­
n y c h  i  s ta łe g o  p o d n o s z e n ia  ic h  g o ­
to w o ś c i b o jo w e j  z a jm o w a ły  i  z a j ­
m u ją  n a d a l je d n o  z n a jw a ż n ie j ­
s z y c h  m ie js c .  . .

O d p o w ia d a ją c  n a  p rz e m ó w ie n ie  
N .  P o d g ó rn e g o , L e o n id  B re ż n ie w  
w y r a z i ł  n a jg łę b s z ą  w d z ię c z n o ś ć , a 
ró w n o c z e ś n ie  p o c z u c ie  w ie lk ie g o  o -  
b o w ią z k u  w o b e c  p a r t i i ,  o jc z y z n y  i  
ca łe g o  n a ro d u  ra d z ie c k ie g o  w  
z w ią z k u  z p rz y z n a n ie m  m u  n a j ­
w y ż s z e j r a n g i  w o js k o w e j .  L .  B re ż ­
n ie w  s tw ie r d z i ł ,  że w y ra z  u z n a n ia  
d la  je g o  w k ła d u  w  u t rw a le n ie  p o ­
k o ju  i  b e z p ie c z e ń s tw a , j a k i  s ta ra ł 
s ię  w n ie ś ć  p e łn ią c  o d p o w ie d z ia ln ą  
f u n k c ję  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  K C  
K P Z R , je s t  p rz e d e  w s z v s tk im  je s z ­
cze je d n y m  p r z y p o m n ie n ie m , j a k  
w ie lk ie  zn a c z e n ie  d la  Z S R R  i  b r a t ­
n ic h  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  o ra a  
d la  n a r o d ó w  c a łe g o  ś w ia ta  m a  w a l ­
k a  o t r w a ły  p o k ó j  i  o w o c n ą  w s p ó ł­
p ra c ę  m ię d z y  p a ń s tw a m i,  o w o ln o ś ć  
i  p o s tę p  n a ro d ó w , k tó r ą  k o n s e k ­
w e n tn ie  p r o w a d z i K P Z R  i  p a ń s tw o  
ra d z ie c k ie .

N ik o ła j  P o d g ó rn y  w rę c z y ł  w  p o ­
n ie d z ia łe k  m in is t r o w i  o b r o n y  ZS R R , 
g e n e r a ło w i a r m i i  D m l t r i j o w i  U s t i -  
n o w o w i „G w ia z d ę  M a rs z a łk o w s k ą ” . 
D e k r e t  P r e z y d iu m  R a d y  N a jw y ż ­
s ze j Z S R R  z 1 lis to p a d a  1974 r .  s ta  
n o w i,  że d o w ó d c o m  w o js k o w y m , 
k tó r z y  o t r z y m a l i  s to p ie ń  g e n e ra ła  
a r m i i ,  w rę c z a  s ię  „ G w ia z d ę  M a r ­
s z a łk o w s k ą ” .

WŁOCHY

Powiększają się
rozmiary tragedii

R Z Y M  P A P . K o re s p o n d e n t P A P  
W a ld e m a r  K e d a j  p is ze :

—  W c ią ż  d r ż y  z ie m ia  n a  ob sza ­
rz e  F r iu l i  —  W e n e c ji  J u l i j s k ie j .  O d 
czasu  tra g ic z n e g o  tr z ę s ie n ia  z ie m i 
w  c z w a r te k  w ie c z o re m , w  ty m  p ó ł­
n o c n o -w s c h o d n im  w ło s k im  re g io n ie  
z a n o to w a n o  p o n a d  40 w s trz ą s ó w  
s e js m ic z n y c h  o s ile  p o n a d  3 s to p n i 
w  s k a l i  R ic h te ra .  S i ln y  w s trz ą s  o k . 
g o d z . 1 w  n ie d z ie lę  n a d  ra n e m , 
d o c h o d z ą c y  d o  5,6 s to p n ia  sp o w o ­
d o w a ł n o w e  z n is z c z e n ia , ró w n ie ż  
w  m ie js c o w o ś c ia c h , k tó r e  o m in ą ł 
c z w a r tk o w y  k a t a k l iz m .  D w a  k o le j -  

w s tr z ą s y  z a re je s tro w a n o  ta k ż e  
p o n ie d z ia łe k  r a n o , p ie rw s z y  z 

n ic h  o  s i le  4.4 s to p n ia .
D O  P O N IE D Z IA Ł K U  sp o d  z a w a ­

lo n y c h  d o m ó w  w y d o b y to  815 z w ło k  
o f ia r  c z w a r tk o w e g o  tr z ę s ie n ia .  P r a ­
ca  e k ip  r a to w n ic z y c h  d a le k a  je s t  
o d  z a k o ń c z e n ia  i  tu te js z e  w ła d z e  
n ie  w y k lu c z a ją ,  że p o d  g ru z a m i 
m oże  s p o c z y w a ć  jeszcze  o k o ło  500 
z a b ity c h .  O d  n ie d z ie li  w  l i c z n y c h  
m ia s te c z k a c h  n a  te re n ie  F r iu l i  o d ­
b y w a ją  s ię  m a s o w e  p o g rz e b y .

DZIŚ
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drugi raz na najwyższym podium

(Dokończenie ze S t r .  1) N a  t r a s ie  są t r z y  g ó r s k ie  p r e m ie
— F a e k o v s k e  S io d ło  (»oo m  n a d  p o -  

n ie c o  s ła b s i n iż  w  o s ta tn ic h  w y d a -  B o rn e m  m o rz a ) ,  V y s e h ra d n e  (400 m  
n ia c h  W P . W  k la s y f i k a c j i  z e s p o ło -  " P ? 1) 1 ^ a l y  S tu r e c  (900 m  n p m ). 
w e j n a jp o w a ż n ie js z y m i k o n k u r e n -  J e d y n y  l o t *i y  f i n i sz z n a jd u je  s ię  
ta m i b ia ło - c z e r w o n y c h  n a  ra z ie  są n a  61 k m  tT a sy  w  P .o v a z s k ie j B y -  
C z e c h o s ło w a c y , a t r e n e r  p o d k re ś la  s t r z y e y .
r ó w n ie ż , że k o la rz e  N R D  m o g ą  z a -  . ' zy^ a z d . „ „ na  m e tĘ  s p o d z ie w a n y  
p re z e n to w a ć  w s z y s tk ie  s w o je  w a -  ^esc 0K 
lo r y  d o p ie ro  n a  o s ta tn im  d e c y d u -

10.30.

ją c y m  o d c in k u  w y ś c ig u ,  r o z g ry w a ­
n y m  na  ic h  te re n ie .

D R U G I e ta p  w y ś c ig u  u k o ń c z y ło  
108 k o la r z y .  W y c o fa l i  s ię  n a  tra s ie  
F in  S o r jo n e n , K u b a ń c z y k  G a rc ia  i  
J u g o s ło w ia n in  P ie s k o .

P rz e c ię tn a  s z y b k o ś ć  z w y c ię z c y , 
e ta p u  S z o z d y  41,7 k m /g o d z . ,  p r z e ­
c ię tn a  s z y b k o ś ć  l id e ra  G o re ło w a  
p o  315 k m  w y n o s i 40,1 k m /g o d z .

J A N  B R Z E Ż N Y  Z W Y C IĘ Z C Ą  
K R Y T E R IU M  K O N A R S K IE G O  

W  S O B Ó T C E

W  R O Z E G R A N Y M  w  S o b ó tc e  
( w o j .  w ro c ła w s k ie )  u l ic z n y m  k r y ­
t e r iu m  k o la rs k im ,  z w y c ię ż y ł  J a n  
B rz e ż n y  ( D o lm e l  W ro c ła w )  —  63 
p k t .  p rz e d  Z b ig n ie w e m  K rz e s z o w -  
ce m  (P ia s t G liw ic e )  — 44 p k t . ,  J a ­
n e m  F a l ty n e m  ( D o lm e l W ro c ła w )  

D Z IŚ  t r z e c i  e ta p  z W iz o w ic  d o  ~ 3f  *>£•• S zcze p a n e m  K lim c z a k ie m  
B a ń s k ie j B y s t r z y c y  o d b y w a ć  s ię  <D o lrn e l)  — 28 p k t .  i  R y s z a rd e m
b ę d z ie  w  id e n ty c z n y c h  w a r u n k a c h  S z u rk o w s k im  (D o lm e l)  — 23 p k t .  
j a k  n a  tr a s ie  d o  G o tv a ld o w a . E ta p  
je s t  z n o w u  d łu g i  — 170 k m .

„ P r z e d  r o k ie m  n a jw a ż n ie js z e  ro z ­
s tr z y g n ię c ia  z a p a d ły  w  W P  ju ż  na  
p ie rw s z y m  e ta p ie  —  p o w ie d z ia ł 
k a p i ta n  p o ls k ie g o  z e s p o łu  W o jc ie c h  
M a tu s ia k .  N ie  m o ż e m y  le k c e w a ż y ć  
ż a d n e j o fe n s y w y  p r z e c iw n ik ó w .
D z is ie js z y  e ta p  je s t  w p r o s t  w y m a

Z boisk piłkarskich
B A Y E R N  C Z Y  S T . E T IE N N E ?

J U T R O  w  G la s g o w , r o z e g ra n y  zo ­
s ta n ie  21 f in a ło w y  p o je d y n e k  K lu -  

„ „ „ b o we g o  P u c h a ru  E u ro p y .  O  t o  c e n -  

m̂ ĉ ki picr̂ zr /olowa ir“: £„1«''™ -.OTlcS* --»*?« "i*1” 
ia td o w a n y m ^ o d ^ S O  k m * i a c i y n a j «  P u c h a ru  E u r i p y  B a y e r n  M o n a -
K d °o « ™ y  " ¿ d S d y M  I  J “ “ ‘ z Mr zI '
z ja z d y . D z iś  w s z y s c y  o d c z u je m y  a u  z ^ c ie ż v ć  wP t v r a  t u r n ie lu  D o 

U w a ż a m *  ż ^ n a ^ d ^ s f e j s z y ^ e t a p T e  w y ró w n a n ia  r e k o r d u  m a d ry c k ie g o  
¿ ¡E z B Z S E Z *. l £ \ Z  R e a lu  s z y b k o  c h y b a  je d n a k  n ie  

d o jd z ie .  R e a l 6 - k r o tm e  t r iu m fo w a łu d a  s ię  k o m u ś  z d e c y d o w a n y  z r y w  
i  t y l k o  c l,  k t ó r z y  u t r z y m a ją  s ię  w  
c z o łó w c e  b ę d ą  m o g li  m a r z y ć  o  d o b ­
r e j  p o z y c j i  w  k o ń c o w e j k la s y f ik a ­
c j i  w y ś c ig u . P o s ta ra m y  s ię  a b y  w  
c z o łó w c e  d z is ie js z e g o  e ta p u  n ie  za ­
b r a k ło  b ia ło - c z e r w o n y c h ” .

Trwa „Tydzień PCK“

24 tysiące zł 
na pomoc 

samotnym chorym
R O Z P O C Z Ą Ł  s ię  d o ro c z n y  „ T y ­

d z ie ń  P C K ” . W  c ią g u  n a jb l iż s z y c h ,  
k i l k u  d n i  o d b ę d ą  s ię  s p o tk a n ia  z ' 
z a s łu ż o n y m i d z ia ła c z a m i c z e rw o n o -  
k r z y s k im i ,  h o n o r o w y m i d a w c a m i 
k r w i ,  z o rg a n iz o w a n e  z o s ta n ą  te ż  
u ro c z y s te  p o d s u m o w a n ia  d z ia ła ln o ­
ś c i k ó ł  P C K  w  z a k ła d a c h  p r a c y  i  
s z k o ła c h .

T e g o ro c z n e  o b c h o d y  „ T y g o d n ia  
P C K ”  z a in a u g u ro w a ła  z b ió rk a  u l ic z  
n a  w  S z c z e c in ie  p rz e p ro w a d z o n a  w  
u b . n ie d z ie lę .  Z g ro m a d z o n e  tą  d r a ­
gą  fu n d u s z e  p rz e z n a c z o n e  b ę d ą  na  
p o m o c  s a m o tn y m  c h o r y m  w  d o ­
m a c h . P o d cza s  k w e s ty  z e b ra n o  p o ­
n a d  24 ty s ią c e  z ło ty c h .  K o le jn a  
z b ió rk a  n a  te n  sa m  h u m a n ita r n y  
c e l z o rg a n iz o w a n a  z o s ta n ie  w  n ie ­
d z ie lę  16 b m . ( ła w )

z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  
z M a ro k a ,

m /s  „ S o ła ”  ze S z w e c ji,  
s /s  „ P s t r o w s k i ”  z D a n ii,  
s /s  „ M a lb o r k ”  z D a n ii,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  z D a n ii,  
s /s  „ B ie ls k o ”  z R F N .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ N e r e id a ”  d o  K o p e n h a ­
g i.

m /s  „ N im f a ”  d o  K o ło b rz e ­
g u ,

ra /s  „ B a r l i n e k ”  d o  A n g l i i ,  
s /s  „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n ii,  
m /s  „W a d o w ic e ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ K ę d z ie r z y n "  d o  H o ­

la n d i i ,
s /s  „ C ie s z y n ”  d o  S z w e c ji .

W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  p r z y  n a b rz e ż a c h  
p o r to w y c h  c u m o w a ło  40 s ta t ­
k ó w , n a to m ia s t 8 d a ls z y c h  je ­
d n o s te k  o c z e k iw a ło  n a  re d z ie  
n a  w p ro w a d z e n ie .

» o  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o  za ­
w in ą ł  f r a c h to w ie c  b a n d e r y  
c h iń s k ie j  m /s  „ C h a n g  X in g ” , 
k t ó r y  p r z y w ió z ł  d la  k r a ju  
m a g n e z y t i  o r ie n ta ln ą  d r o b n i­
cę z K R L -D .  M /s  „ C h a n g  
X in g ”  je s t  je d n o s tk ą ,  p o z o s ta ­
ją c ą  w  d y s p o z y c j i  P o ls k o -  
C h iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  M a ­
k le r ó w  O k r ę to w y c h  „ C h ip o l-  
b r o k ’ \

M in io n e j  d o b y  p o r to w c y  Z P S  
p r z e ła d o w a li  o g ó łe m  63 024 t
ró ż n y c h  to w a r ó w .

w  P u c h a rz e  E u ro p y ,  w  t y m  5 ra z y  
z r z ę d u  (1956—1960). D o  h is to r i i  ty c h  
r o z g ry w e k  p rz e s z ło  te ż  k i l k a  i n ­
n y c h  k lu b ó w :  B e n f ic a  L iz b o n a , I n ­
te r  M e d io la n , A C  M ila n ,  C e lt ic  
G la s g o w , M a n c h e s te r  U n i te d ,  A ja x  
A m s te rd a m .

W  ś r o d o w y m  p o je d y n k u  St. 
E t ie n n e  —  B a y e r n  n ie  m a  fa w o r y ­
ta .  O b łe  d r u ż y n y  z n a jd u ją  s ię  w  
b a rd z o  w y s o k ie j  fo rm ie ,  o b ie  u d o ­
w o d n i ły  s w o im i d o ty c h c z a s o w y m i 
w y s tę p a m i z n a k o m ite  u m ie ję tn o ś c i 
i  d o jrz a ło ś ć  ta k ty c z n ą .  Z a p o w ia d a  
s ię  w ie l k i  m ecz .

O to  d ro g a  d o  f i n a łu  o b u  d r u ż y n :  
S t . E t ie n n e :  B K  K o p e n h a g a  2:0 i  
3 :1, G la s g o w  R a n g e rs . 2:0 i  2 :1 , D y ­
n a m o  K i jó w  0:2 i  3:0, P S V  E in d h o ­
v e n  1:8 i  0 :0. B a y e r n :  Jeu n e sse  
E s c h  5:0 i  3:1, M a lm o e  F F  0:1 i  2:0, 
B e n f ic a  L iz b o n a  0:0 i  5:1, R e a l 
M a d r y t  1:1 i  2:0.

P IŁ K A R Z E  d w u  ś lą s k ic h  I - l ig o w -  
c ó w : Z a g łę b ia  S o s n o w ie c  i  G ó r n i­
k a  Z a b rz e  ro z e g r a l i  s p o tk a n ie  to ­
w a r z y s k ie .  L e p s z y m i o k a z a l i  s ię  
g ó r n ic y  z Z a b rz a , k tó r z y  p o  p rz e ­
c ię tn e j g rz e  p o k o n a l i  s w o ic h  p r z e ­
c iw n ik ó w  2:1.

Ł K S  — A R G E S  3:0

W  T O W A R Z Y S K IM  m e c z u  p i ł k a ­
rz e  Ł K S  p o k o n a l i  I - l ig o w y  ze s p ó ł 
r u m u ń s k i  A rg e s  P i te s t i  3:0.

R E A L  M A D R Y T  
Z Ł O Z Y Ł  A P E L A C J Ę

Z A R Z Ą D  h is z p a ń s k ie g o  k lu b u  
R e a l M a d r y t  z ło ż y ł  a p e la c ję  d o  k o ­
m ite tu  w y k o n a w c z e g o  U E F A  do  
d e c y z j i  k o m is j i  d y s c y p l in a r n e j  te j  
fe d e ra c j i,  k tó r ą  d r u ż y n a  ta  zo s ta ła  
w y k lu c z o n a  z  u d z ia łu  w  n a jb l iż s z e j  
e d y c j i  e u r o p e js k ic h  p u c h a ró w  (a 
n ie  w  t r z e c h  e d y c ja c h , j a k  p o c z ą t­
k o w o  p o d a ły  a g e n c je ) . K a ra  ta  
n a ło ż o n a  z o s ta ła  na  R e a l za in c y ­
d e n ty ,  j a k ie  w y d a r z y ły  s ię  na  je g o  
S ta d io n ie  p o d c z a s  p ó łf in a ło w e g o  
m e czu  P u c h a ru  E u ro p y  z B a y e rn  
M o n a c h iu m . O d w o ła n ie  ro z p a trz o n e  
z o s ta n ie  p o d c z a s  p o s ie d z e n ia  k o m i­
te tu  w y k o n a w c z e g o  U E F A  —  29 
c z e rw c a  w  Z u r ic h u .

Finał olimpiady

„Czy znasz prawo 
wynalazcze“

W  Ś W IE T L IC Y  g łó w n e j  Z a rz ą d u  
P o r t u  S zc z e c in  o d b y ł  s ię  w c z o r a j 
f i n a ł  w o je w ó d z k i  o l im p ia d y  p n . 
„ C z y  zna sz  p r a w o  w y n a la z c z e ” , 
o r g a n iz o w a n e j t r a d y c y jn ie  co  r o k u  
p rz e z  W o je w ó d z k i  K lu b  T e c h n ik i  i  
R a c jo n a liz a c ji ,  K u r a to r iu m  O k rę g u  
S z k c ln e g o  o ra z  Z w ią z e k  S o c ja l i ­
s ty  ć zn  e j  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j .  T y m  
ra z e m  d o  r o z g ry w e k  f in a ło w y c h  
p r z y s tą p i ło  19 d r u ż y n  z ró ż n y c h  
s z k ó ł n a sze g o  w o je w ó d z tw a .  W  w y ­
n ik u  e l im in a c j i  p is e m n y c h  w y ło ­
n io n o  3 n a jle p s z e  d r u ż y n y  r e p r e ­
z e n tu ją c e : Z a s a d n ic z ą  S z k o łę  P r z y ­
z a k ła d o w ą  p r z y  Z P S , T e c h n ik u m  
M e c h a n ic z n o -E n e rg e ty c z n e  ze Szcze 
c in a  o ra z  Z e s p ó ł S z k ó ł Z a w o d o ­
w y c h  ze  S ta rg a rd u .

D ru ż y n y  te  p r z y s tą p i ły  d o  e l im i ­
n a c j i  u s tn y c h ,  a  o  w y n ik a c h  t u r ­
n ie ju  z a d e c y d o w a ła  łą c z n a  lic z b a  
p u n k tó w  z o b y d w u  e ta p ó w  e l im i ­
n a c j i .  N a jw ię c e j  p u n k tó w  z d o b y ła  
d r u ż y n a  z T e c h n ik u m  M e c h a n ic z -  
n o -E n e rg e ty c z n e g o  ze S z c z e c in a , 
d r u g ie  m ie js c e  — Z a s a d n ic z a  S z k o ła  
P rz y z a k ła d o w a  p r z y  Z P S , tr z e c ie  
zaś —  Z e s p ó ł S z k ó ł Z a w o d o w y c h  ze 
S ta r g a rd u .  Z w y c ię z c a m i o l im p ia d y  
in d y w id u a ln ie  z o s ta l i :  J o la n ta  M o ś ­
c ic k a , M ir o s ła w a  S z u ra ła  . i  J a c e k  
Ł o je w s k i  — w s z y s c y  z T M E  ze 
S z c z e c in a . O t r z y m a l i  o n i  c e n n e  n a ­
g r o d y  rz e c z o w e  w  p o s ta c i s p rz ę tu  
tu ry s ty c z n e g o , zaś s z k o ły ,  z k t ó ­
r y c h  p u c h c d z ą  z w y c ię s k ie  d r u ż y n ' 
o t r z y m a ją  n a g ro d y  p ie n ię ż n e  n, 
z a k u p  p o m o c y  n a u k o w y c h .  (m w

Tydzień
SejW

Aldualhe problemy służby zdrowia
S E J M O W A  K o m is ja  Z d r o w ia  i  W ie le  m ie js c a  w  d y s k u s j i  z a ję ły  

K u l t u r y  F iz y c z n e j r o z p a tr y w a ła  b r a k i  k a d ro w e , w c ią ż  jeszcze  d o -  
o s la tn io  I n fo r m a c ję  o  a k t u a ln y c h  t k l i w ie  o d c z u w a n e  p rz e z  s łu ż b ę  
p ro b le m a c h  s łu ż b y  z d r o w ia  o ra z  z a - z d ro w ia , m im o  z w ię k s z e n ia  l ic z b y  
g a d n ie n ia  p r z e m y s ło w e j s łu ż b y  s tu d iu ją c y c h  w  a k a d e m ia c h  m e-- 
z d r o w ia .  in fo r m a c je  p r z e d s ta w il i  d y c z n y c h  i  s z k o ła c h  p ie lę g n ia r s k ic h ,  
m in is te r  z d r o w ia  i  o p ie k i  s p o łe ć z -  W  z w ią z k u  ze s ta le  r o s n ą c y m i z a -  
n e j  M a r ia n  Ś l iw iń s k i  o ra z  w ic e m i-  c h o r o w a n ia m i n a  c h o r o b y  u k ła d u  
n is t r o w ie  R y s z a rd  B r z o z o w s k i i  J ó -  k rą ż e n ia  z w ra c a n o  u w a g ę  na  p o -  
z e f G re n d a . t r z e b ę  z a t ru d n ia n ia  p rz e z  k a ż d y

Z  a k c e p ta c ją  p o s łó w  s p o tk a ły  s ię  Z O z  s p e c ja l is ty - k a r d io lo g a .  Ws>ka- 
z a m ie rz e n ia  r e s o r tu  d o ty c z ą c e  r o z -  z y w a n o  na  d o t k l iw y  b r a k  s to m a to -  
sze rz e n ia  z a k re s u  d z ia ła ln o ś c i p r o -  lo g ó w  ja k  r ó w n ie ż  p o w a ż n e  b r a k i  
f i ła k t y c z n e j ,  j a k  r ó w n ie ż  o p rą  c o -  w  w y p o s a ż e n iu  g a b in e tó w  s to m a to -  
w a n e  p rz e z  r e s o r t  p r o g r a m y  ro z w o -  lo g ic z n y c h , 
j u  m e d y c y n y  w ie k u  ro z w o jo w e g o ,
o p ie k i  z d r o w o tn e j n a d  k o b ie tą ,  z  u z n a n ie m  p o d k re ś la n o  k o r z y s t -  
w a L k i z c h o ro b a m i u k ła d u  k r ą ż ę -  n e  z m ia n y  o r g a n iz a c y jn e  w  d z ia ła l -  
n ia ,  ż ó łta c z k ą  z a k a ź n ą  i  c h o ro b a m i n o ś c i s łu ż b y  z d ro w ia , z w ła szcza  
w e n e r y c z n y m i.  Z a  p r a w id ło w e  u -  w p ro w a d z e n ie  d w u z m ia n o w e j p r a c y  
z n a n o  d z ia ła n ia  na  rz e c z  z m n ie js z ę -  w  le c z n ic tw ie  o t w a r ty m .  N ie  w szę - 
n ia  ś m ie r te ln o ś c i n ie m o w lą t ,  z m n ie j -  d z ie  je d n a k  ś w ia d c z e n ia  p o r a d n i 
sze n ia  z a c h o ro w a ń  n a  c h o r o b y  z a -  s p e c ja l is ty c z n y c h  w  g o d z in a c h  p o ­
k a ź n e , j a k  r ó w n ie ż  n a  rz e c z  p o -  p o łu d n io w y c h  są p o w sze ch n e , 

a w y  s ta n u  s a n ita rn e g o  k r a ju .  "  . . . .  . . .
c z e g ó ln ie  w ie le  u w a g i p o ś w ię c o -  
i r e a l iz a c j i  r z ą d o w e g o  p r o g r a m u  
a lk i  z n o w o tw o ra m i.

Pierwszy dzień X II Alertu ZHP

99Olimpijski start“
D Z IS IA J  R A N O , p o d cza s  a p e li  o d -  n a jb l iż s z y m  o to c z e n iu  i  w y k o n a n ia  

b y t y c h  w e w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  p o d -  t o r u  m a ją  d z iś  z b a d a ć  ź r ó d ła  z a -  
s ta w o w y c h  i  p o n a d p o d s ta w o w y c h , g ro ż e n ia  n a tu ra ln e g o  ś ro d o w is k a  
n a s tą p i ło  o f ic ja ln e  o g ło s z e n ie  3- c z ło w ie k a  i  o b e jr z e ć  a u d y c ie  te łe - 
d n io w e g o  X I I  A le r t u  Z H P  p n . w iz y jn ą .
„ O l im p i j s k i  s ta r t ” . C a ła  m ło d z ie ż  W  d n ia c h  a le r t u  h a rc e rz e  z o b o - 
s z k o ln a ,  n ie  t y l k o  h a rc e rz e , w y -  w ią z a n i są c h o d z ić  w  m u n d u ra c h  
s łu c h a ła  r a d io w e g o  w y s tą p ie n ia  N a -  o r g a n iz a c y jn y c h  a m e ld u n k i  o  w y .  
c z e ln ik a  Z H P  h m  P L  J e rz e g o  W o j-  k o n a n iu  z a d a ń  p rz e k a z y w a ć  szta -
c ie c h o w s k ie g o .

G łó w n y m i z a d a n ia m i te g o ro c z n e g o  
a le r t u  są : k s z ta łto w a n ie  za a n g a ż o ­
w a n y c h  p o s ta w  o b y w a te ls k ic h ,  „ s p o r  
to w y c h ”  ce ch  c h a r a k te ru  t a k ic h  
ja k :  u c z c iw o ś ć , s o lid a rn o ś ć , o d w a ­
ga , z a ra d n o ś ć , o d p o rn o ś ć  na  t r u d y ,  
w y t r z y m a ło ś ć  o ra z  k s z ta łt o w a n ie  i  
p o p u la r y z a c ja  w ła ś c iw e j  p o s ta w y  
k ib ic a  s p o r to w e g o . Z a p o z n a n ie  z  h i ­
s to r ią  i  t r a d y c ja m i  p o ls k ie g o  s p o r ­
tu ,  s z e ro k a  p o p u la r y z a c ja  id e i  b u ­
d o w y  P o m n ik a  — C e n tr u m  Z d r o w ia  
D z ie c k a , k tó re m u  Z H P  p a tr o n u je .  
P r z y b l iż e n ie  m ło d z ie ż y  s p r a w  s p o r ­
t u  m a  m . in .  w p ły n ą ć  n a  p o p ra w ę  
s ta n u  z d r o w ia ,  n a  to  b y  ja k  n a j ­
m n ie j  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  m u s ia ło  
le c z y ć  s ię  w  s z p i ta lu  — C e n tru m  
Z d r o w ia  D z ie c k a  i  in n y c h  p la c ó w ­
k a c h  s łu ż b y  z d ro w ia .

D z is ia j p o  p o łu d n iu ,  n a  z b ió rk a c h  
a le r t o w y c h ,  w s z y s c y  h a rc e rz e  o t r z y ­
m a ją  „ A le r to w ą  K a r t ę  O l im p i js k ą ”  
k tó ra  z a w ie ra  te s t u m o ż liw ia ją c y  
o k r e ś le n ie  w ła s n e j s p ra w n o ś c i f i ­
z y c z n e j,  in fo r m a c je  o o g ó ln y m  ro z ­
w o ju  f iz y c z n y m  i  z e s ta w  ć w ic z e ń , 
k tó r e  p o m o g ą  p o d n ie ś ć  o g ó ln ą  
s p ra w n o ś ć  f iz y c z n ą . P o n a d to  z u c h y  
i  h a rc e rz e  w y s łu c h a ją  s p e c ja ln e j 
a u d y c j i  r a d io w e j  i  ro z p o c z n ą  z w ia ­
d y  w  n a jb l iż s z e j o k o l ic y  p n . „ N a  
sza k la s a  i  s z k o ła  c z y s ta  i  u p o rz ą d ­
k o w a n a "  o ra z  „ R e je s t r  o b ie k tó w  
s p o r to w y c h  i  r e k r e a c y jn y c h  w  n a j 
b liż s z e j o k o l ic y ” . H a rc e rz e  ze s z k ó ł 
p o d s ta w o w y c h  z o b o w ią z a n i są w y ­
k o n a ć  a le r t o w y  t o r  o l im p i js k i ,  na  
k tó r y m ,  p o d cza s  a le r t u  (n a  p r z e r ­
w a c h  m ię d z y  le k c ja m i )  m a ją  o k re ś ­
l i ć  w ła s n ą  s p ra w n o ś ć  f iz y c z n ą  ( w y ­
p e łn ić  a rk u s z  te s to w y ) .

H a rc e rz e  ze s z k ó ł p o n a d p o d s ta ­
w o w y c h  o p ró c z  z b a d a n ia  w a r u n k ó w  
u p r a w ia n ia  s p o r tu  i  r e k r e a c j i
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L U D Z IE  n a  P o d h a lu  w s p o m in a ją  g r a n ic z n y c h  p r z y b y w a ło .  D o  S za - 

je s z c z e  „ C z e r w o n ą  o b e rż ę ” , g d y  w  f l a r  p rz y w o ż o n o  d e w iz y  i  z ło to  *  
ty c h ż e , s a m y c h  S z a f la ra c h  m i l i c ja  A u s t r i i  p rz e z  C z e c h o s ło w a c ję  i  z  
n o w o s ą d e c k a  w y k r y ła  k o le jn ą  a fe -  B e r l in a  z a c h o d n ie g o  p rz e z  W ro -  
rę .  Z ła  s ła w a  b o h a te ró w  „ C z e r w o -  c ła w .
n e j o b e r ż y ” , w y s o k ie  w y r o k i  ja k ie  P r z y b y w a l i  t u t a j  ta k ż e  in n i  go ś - 
za s w e  p rz e s tę p s tw a  o t r z y m a l i ,  n ie  c ie , n a b y w a ją c y  p rz y w o ż o n e  p rz e z  
n a u c z y ły  n ic z e g o  ic h  n ie d a le k ic h  s ą - d o s ta w c ó w  z ło to . P a n o w ie  o d b io r -  
s ia d ó w  J ó z e fa  i  H e le n y  Ł . P a n  J ó -  c y ,  p o  p r z e ję c iu  t o w a r u  ro z je ż d ż a -  
z e f w y m a r z y ł  so b ie  w id o c z n ie ,  iż  l i  s ię  p o  k r a ju ,  b y  p r o d u k o w a ć  
te ra z  o n  z o s ta n ie  „ K r ó le m  P o d h a -  n ie le g a ln ie  z ło tą  b iż u te r ię  z  p rz e to -  
la  n r  2” . J e s t w ła ś c ic ie le m  d u ż e g o  p io n y c h  m o n e t.  P o s z u k iw a n e  w y r o -  
d o m u  p o ło ż o n e g o  w  o d le g ło ś c i 200 b y  ze  z ło ta  p o ja w ia ły  s ię  w  c o ra z  
m e t r ó w  o d  d a w n e j r e s ta u r a c j i  K u -  w ię k s z y c h  i lo ś c ia c h  n a  r y n k u ,  
c h a rs k ie g o , sZefa „ C z e r w o n e j  o b e r -  W  p e w n ą  l is to p a d o w ą  s o b o tę  1975 
ż y ” , a ta k ż e  p o s ia d a c z a  s z k la r n i ,  r o k u  o rg a n a  p o rz ą d k o w e  z a t rz y m a -  
J e g o  z a m o ż n o ś ć  n ie  z a d o w a la ła  g o  ł y  o b y w a te la  C S R S , k t ó r y  d o s ta r -  
je d n a k .  c z y ł  d o  S z a f la r  d la  J ó z e fa  Ł .  z ło to

w a r to ś c i  o k .  300 ty s . z ł !  i  t a k  s ię  
T e ra z  do  je g o  „ Z ie lo n e j  o b e r ż y ”  to  w s z y s tk o  z a c z ę ło . W y łu s k a n o  sp o - 

(n a z w a n e j t a k  w  z w ią z k u  z o g r o d -  r ą  g r u p ę  p o d e jrz a n y c h ,  k tó r y m  w  
n ic z ą  d z ia ła ln o ś c ią  J ó z e fa  1 H e le n y  o b e c n e j fa z ie  ś le d z tw a  z a rz u c a  s ię  
Ł . ) ,  z a c z ę l i  p rz y je ż d ż a ć  h a n d la r z e  n ie le g a ln e  o b r o ty  w  w y s o k o ś c i o k . 
d e w iz a m i i  z ło te m  o ra z  p r z e m y tn i-  p ię ć  i  p ó ł  m il io n a  z ł. 
c y ,  z a m ie s z k u ją c  w  p o k o ja c h  g o ś - D z ia ła n ia  m i l i c j i  b y ły  s z y b k ie  i 
c in n y c h  o b s z e rn e g o  d o m u . In te r e s  s k u te c z p e . Ś le d z tw o  je s t  n a  u k o ń -  
r o z k r ę c a ł  s ię  s z y b k o , w s p ó ln ik ó w  i  c z e n iu . J u ż  n ie d łu g o  p rz e s tę p c z a  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w  k r a jo w y c h  i  z a -  g ru p a  s ta n ie  p r z e d  - j

b o m  X I I  A le r t u  Z H P . (aż)

Milion zł obrotu
(Dokończenie ze str. 1)

A m a to r ó w  i  T w ó r c ó w  L u d o w y c h  
p r z y  W D K , n a to m ia s t o g o d z . 17.30 
w  s a l i  p r o je k c y jn e j  n a s tą p i p re ­
z e n ta c ja  f i lm ó w  o  sz tu ce .

NA KO NIEC jeszcze jedna 
informacja dotycząca niedziel­
nego kiermaszu książki na Wa­
lach Chrobrego. Otóż obroty na 
30 stoiskach „Domu Książki' 
sprzedających wydawnictwa i 
płyty oraz w 4 loteriach te­
go przedsiębiorstwa pobiły 
wszelkie rekordy, osiągając 
kwotę około 1 milioma zł. Dla 
porównania podajmy, iż w 
ubiegłym roku nie przekroczy­
ły kwoty 650 tys. zł. Rekordo­
wy milion świadczy o tym, jak  
wielu sympatyków książki ma­
my w Szczecinie. (Up.)

Wczoraj w kraju
A  W  Z W I Ą Z K U  z  r o z p o c z y n a ją ­

c y m  s ię  18 b m . I X  Z ja z d e m  N ie ­
m ie c k ie j  S o c ja l is ty c z n e j  P a r t i i  J e d ­
n o ś c i (S E D ) o d b y ło  s ię  w c z o r a j 
s p o tk a n ie  w  A m b a s a d z ie  N R D  w  
W a rs z a w ie . O m a w ia ją c  b i la n s  o s ią ­
g n ię ć  N R D  a m b a s a d o r  G u e n te r  S ie -  
b e r  s tw ie r d z i ł ,  że o s ta tn ie  la ta  s ta ­
n o w i ły  n a jb a r d z ie j  o w o c n y  o k re s  
w  d z ie ja c h  r o z w o ju  N ie m ie c k ie j  
R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z n e j.

A G U S  p r z e p r o w a d z i d o ro c z n y  
s p is  r o ln y  w  d n ia c h  o d  1 d o  6 l i p -  
ca . O b o k  s ta łe j te m a ty k i  o b ję te j  
s p is e m , d o ty c z ą c e j p o w ie r z c h n i 
g r u n tó w  r o ln y c h ,  a r e a łu  z a s ie w ó w , 
l ic z b y  z w ie r z ą t  g o s p o d a rs k ic h , z g ro  
m a d z o n e  z o s ta n ą  d o d a tk o w e  d a n e . 
R a c h m is tr z e  s p is o w i z b io rą  n i.  in .  
in fo r m a c je  o z a m ie rz e n ia c h  w ła ś c i­
c ie l i  g o s p o d a rs tw  in d y w id u a ln y c h ,  
k tó r z y  m a ją  55 lu b  w ię c e j la t .  
C h o d z i o u s ta le n ie , i l u  r o ln ik ó w  
l ic z y  s ię  z k o n ie c z n o ś c ią  p rz e k a z a ­
n ia  g o s p o d a rs tw  p a ń s tw u  w  z a m ia n  
za r e n tę .  W y n ik i  s p is u  są c h r o n io ­
ne  ta je m n ic ą  i  s łu ż ą  w y łą c z n ie  c e ­
lo m  s ta ty s ty c z n y m . P o z w o lą  on e  
n a  le p s z ą  o ce n ę  a k t u a ln e j  s y tu a c j i  
i  te n d e n c ji  r o z w o jo w y c h  w  r o ln ic ­
tw ie  i  n a  w s i i  —  n a  ty m  t l e  — 
n a  p o d e jm o w a n ie  n a j t r a fn ie js z y c h  
d e c y z j i .

A Z N A C Z N A  część p r o g r a m u  
m ie s z k a n io w e g o  w  b ie ż . 5 - le c iu  m a  
b y ć  r e a liz o w a n a  w  fo r m ie  b u d o w ­
n ic tw a  je d n o ro d z in n e g o . P r z e w id u ­
je  s ię , że w  la ta c h  1976—80 z b u d o ­
w a n y c h  z o s ta n ie  w  m ia s ta c h  i  na 
w s i o k .  450 tv s .  t a k ic h  d o m ó w .

M im o  że s p ó łd z ie ln ie  m ie s z k a n io -
e z a m ie r z a ją  z b u d o w a ć  w  ty m  

o k re s ie  o k .  50—60 ty s .  d o m k ó w . to  
je s t  p r a w ic  10 r a z y  w ię c e j n iż  w  
la ta c h  1971—75, w  w ię k s z o ś c i p r z y ­
p a d k ó w  in w e s to r a m i „ m a łe g o  ' 
d o w n ic tw a ”  p o z o s ta n ą  
in d y w id u a ln i .

w y n ik a  n a jc z ę ś c ie j z n ie d o b o ró w  
k a d r o w y c h .

P o d s u m o w u ją c  d y s k u s ję , po s . 
H e n r y k  R a fa ls k i  (Z S L )  p o d k r e ś l i ł ,  

,źe  p rz e d s ta w io n y  p rz e z  r e s o r t  p r o ­
g ra m  s ta n o w i d o b rą  p o d s ta w ę  do  
o s ią g n ię c ia  p o w a ż n e j p o p r a w y  ja ­
k o ś c i o p ie k i  z d r o w o tn e j.

N A S T Ę P N IE  K o m is ja  ro z p a tr z y ła  
z a g a d n ie n ia  p r z e m y s ło w e j s łu ż b y  
z d ro w ia , w  k tó r e j  z a t ru d n ia n y c h  
je s t  o b e c n ie  b l is k o  8 ty s .  le k a rz y .  
W  la ta c h  1971— 1975 u z y s k a n o  zd e ­
c y d o w a n y  p o s tę p  w  d z ie d z in ie  o -  
c h r o n y  z d r o w ia  w  z a k ła d a c h  o r a -  
c y , je d n a k  p o s tę p  te n  je s t  c ią g le  
jeszcze  z b y t  w o ln y  w  s to s u n k u  do  
p o tr z e b . D o ty c z y  to  z w ła szcza  l i c z ­
b y  le k a rz y .  N ie d o b o r y  k a d r o w e  p o ­
g łę b ia  zn a c z n a  f l u k t u a c ja  k a d r  o ra z  
f a k t  z a t r u d n ia n ia  p o w a ż n e j częśc i 
le k a r z y  w  n ie p e łn y m  w y m ia rz e  g o ­
d z in .

P rz y c z y n  t r u d n o ś c i  w  n a b o rz e  
k a d r y  le k a r s k ie j  s z u k a ć  n a le ż y  w  
s z c z e g ó ln y m  c h a r a k te rz e  p r a c y  le ­
k a r z y  p r z e m y s ło w e j s łu ż b y  'z d ro ­
w ia ,  o b c ią ż a n iu  ic h  s z e ro k im  'z a ­
k re s e m  o b o w ią z k ó w , w  ty m  r ó w ­
n ie ż  c z y n n o ś c ia m i a d m in is t r a c y jn y ­
m i.

P os. L u d w ik a  M ie s z k o w s k a  (P Z P R ) 
s tw ie r d z i ła  m . in . ,  że k o n ie c z n e  
je s t  p o d n ie s ie n ie  r a n g i  le k a rz a  
p rz e m y s ło w e g o  ta k ,  b y  s ta ł s ię  o n  
p a r tn e re m  d la  d y r e k to r a  p rz e d s ię ­
b io rs tw a .  P r a c o w n ic y  w id z ą  w  le ­
k a r z u  sw e g o  s o ju s z n ik a , n a to m ia s t  
n ie  zaw sze  t r a k t u je  g o  t a k  d y r e k ­
c ja ,  k o n c e n t r u ją c  u w a g ę  p rz e d e  
w s z y s tk im  na  w y k o n a n iu  p la n u .

P o s . Z o f ia  Ł ę g o w ik  (b e zp ., p rz e d ­
s ta w ic ie lk a  K o m is j i  G ó rn ic tw a ,  
E n e r g e ty k i  i  C h e m ii)  z w ró c i ła  u -  
w a g ę , że n ie p e łn a  ob sad a  le k a rs k a  
n ie k tó r y c h  p r z y c h o d n i  p r z e m y s ło ­
w y c h  n ie  p o z w a ła  n a  p ro w a d z e n ie  
d z ia ła ln o ś c i p r o f i la k t y c z n e j ,  co  ze 
w z g lę d u  n a  d u ż e  s z k o d liw o ś c i w y ­
s tę p u ją c e  n p . w  p rz e m y ś le  c h e ­
m ic z n y m  je s t  b .  w a ż n e . N ie d o s ta ­
te c z n a  je s t  w s p ó łp ra c a  p r z e m y s ło ­
w e j s łu ż b y  z d r o w ia  z k a d r ą  te c h ­
n ic z n o - in ż y n ie r y jn ą  w  z a k re s ie  z a ­
p o b ie g a n ia  z a g ro ż e n io m , z w ią z a n y m  
z w p ro w a d z a n ie m  n o w y c h  s u ro w ­
c ó w  i  te c h n o lo g i i .  N ie  w y k o r z y s tu ­
je  s ię  n a le ż y c ie  w y n ik ó w  b a d a ń  
s z k o d liw o ś c i i  u c ią ż l iw o ś c i p ra c y ,  
p rz e p ro w a d z a n y c h  p rz e z  la b o r a to r ia  
ś ro d o w is k o w e . L a b o r a to r ia  te  p o d ­
le g a ją  d y r e k c jo m  z a k ła d ó w  i  d la ­
te g o  r e z u lt a ty  ic h  b a d a ń  — n ie ­
k o r z y s tn e  z p u n k t u  w id z e n ia  r e a l i ­
z a c j i  b ie ż ą c y c h  p la n ó w  —  n ie  z a w ­
sze p rz e k a z y w a n e  są p r z e m y s ło w e j 
s łu ż b ie  z d ro w ia .

F a k te m  n ie s p o rn y m  je s t  — s tw ie r ­
d z o n o  n a  p o s ie d z e n iu  — że n a  
je d n e g o  le k a rz a  p r z e m y s ło w e j s łu ż ­
b y  z d r o w ia  p rz y p a d a  n ie w s p ó łm ie r ­
n ie  w ię c e j o b o w ią z k ó w  n iż  n a  le ­
k a r z a  z a t ru d n io n e g o  w  p o w s z e c h n e j 
s łu ż b ie  z d ro w ia , zw ła s z c z a  w  m ie ­
ś c ie . Z  s y tu a c j i  t e j  r e s o r t  p o w in ie n  
w y c ią g n ą ć  w n io s k i.  K o m is ja  z le c i­
ła  p o d k o m is j i  o p ra c o w a n ie  p r o je k tu  
d e z y d e ra tó w  w  o p a r c iu  o p rz e b ie g  
p o s ie d z e n ia .

S P R A W O Z D A W C A

Echa minionego weekendu

Brudne plaie
M IN IO N Ą  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  

w ie lu  s z c z e c in ia n  w y b r a ło  s ię  n a d  
m o rz e . J e d n a k  m ia s t w y p o c z y n k u  
n a  p r z y g o to w a n y c h  d o  se zo n u  n a d ­
m o r s k ic h  p la ż a c h , s p o tk a ło  ic h  coś 
w rę c z  p rz e c iw n e g o . J a k  na s  p o in ­
fo r m o w a l i  p r a c o w n ic y  S to c z n i S z iz e  
c iń s k ie j  w  D z iw n ó w k u  n ie  z l i k w i ­
d o w a n o  je szcze  n a  p la ż y  s k u t k ó w  
z im o w y c h  s z to rm ó w . P o n a d to  p r z y ­
b rz e ż n a  w o d a  (a ta k ż e  p la ż a ) p o ­
k r y t a  b y ła  w  ty m  re jo n ie  w ie lk ą  
i lo ś c ią  g r a n u le k  r o p y  n a f to w e j.  R ó ­

s ta la  s ię  p r z y c z y n ą  z a b ru d z e ­
n ia  o d z ie ż y , k o c ó w  i  osó b  k tó re  
c h c ia ły  s k o rz y s ta ć  z p la ż o w a n ia .

C z y ż b y  o d p o w ie d z ia ln e  za s ta n  
p la ż y  in s ty t u c je  n ie  w ie d z ia ły  o  
ty m  że  n ie  n a d a je  s ię  o n a  d la  p la ­
ż o w ic z ó w ?  T a k a  n ie fra s o b liw o ś ć  

b í i - ! d o p r o w a d z iła  d o  z e p s u c ia  w y p o -  
w ła ś c ic ie le  c z y n k u  p o k a ź n e j g r u p ie  osób.

1 (M a cz )
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Wokół testamentu
Czcu En-laja
P R E M IE R  C z o u  En-la .1 n ie  p o z o ­

s ta w i ł  ża d n e g o  „ te s ta m e n tu  p o l i ­
ty c z n e g o ”  i  in fo r m a c je ,  j a k ie  k r ą ­
ż y ł y  n a  te n  te m a t w  k o ń c u  s ty c z ­
n ia ', o p ie r a ły  s ię  na  „ k o n t r r e w o lu ­
c y jn y c h  p lo tk a c h ” , s z e rz o n y c h  p rz e z  
ó w c z e s n e g o  w ic e p re m ie ra  T e n g  
S ia o -p in g a  i  je g o  „ w s p ó ln ik a ”  —  
p is z e  o rg a n  te o r e t y c z n y  K C  K P C h , 
m ie s ię c z n ik  „ H U N G  C I”  w  n u m e ­
rz e  m a jo w y m .

„ H U N G  C I ”  p isze , że te  fa łs z y w e  
p o g ło s k i,  „ k t ó r e  w y p ły w a ły  z u s t 
T e n g  S ia o -p in g a , j a k  ze  ś c ie k u ” , 
g ło s i ły  p rz e d e  w s z y s tk im  Is tn ie n ie  
„ te s ta m e n tu ”  p o l i ty c z n e g o  C zou 
E n - la ja .

In fo r m a c je  n a  te m a t  r z e k o m e g o  
te s ta m e n tu  p o ja w i ły  s ię  w  k o ń c u  
s ty c z n ia  za g ra n ic ą . P o w o ły w a n o  
s ię  w  n ic h  n a  n ie z id e n ty f ik o w a n e  
c h iń s k ie  ź ró d ła . Z o s ta ły  o n e  w ó w ­
czas o k re ś lo n e  p rz e z  o f ic ja ln e  ź r ó ­
d ła  w  P e k in ie  ja k o  „ c z y s t y  w y ­
m y s ł” .

„ H U N G  C I ”  p isze , że T e n g  S ia o - 
p in g  u s i ło w a ł  s z e rz y ć  je s z c z e  in n e  
„ k ła m s tw a ”  i  p o w o ły w a ł  s ię  n a  c y ­
t a t y  M a o  T s e - tu n g a  „s fa łs z o w a n e  
o d  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a ” . „ H U N G  
C I ”  n ie  p is z e  o  ja k ie  c y ta t y  tu  
c h o d z i.

B y ły  w ic e p re m ie r ,  j a k  s tw ie r d z a  
o rg a n  t e o r e t y c z n y  K C  K P C h ,  p u ­
ś c i ł  w  o b ie g  fa łs z y w e  „ p r z e m ó w ie ­
n ia  p r z y w ó d c y  K o m i te tu  C e n t r a l ­
n e g o ”  o ra z  in n e  „ f i k c y jn e ”  d o k u ­
m e n ty ,  p o c h o d z ą c e  rz e k o m o  z w y ­
s o k ie g o  s zcze b la  in s ta n c j i  p a r t y j ­
n y c h .

„ H U N G  C I ”  '* p o r ó w n u je  p o d  ty m  
w z g lę d e m  T e n g  S ia o -p in g a  z H i t l e ­
re m  i  G o e b b e ls e m .

Go szkodzi sercu?
11.5. B O N N  P A P . Z d a n ie m  p r o f .  

N a tn a a ie la  W a g n e ra  z W asz5rn g to n u  
a b s o lu tn ie  n ie z g o d n e  z r z e c z y w is to ­
ś c ią  je s t  p rz e ś w ia d c z e n ie  p a n u ją c?  
w ś ró d  la ik ó w  a ta k ż e  w ię k s z o ś c i le ­
k a r z y ,  ja k o b y  w y s i łe k  z w ią z a n y  ze 
w s p ó łż y c ie m  s e k s u a ln y m  n a d m ie rn ie  
o b c ią ż a ł' se rce , a z a te m  b y ł  s zcze g ó l­
n ie  n ie b e z p ie c z n y  d la  o s ó b  c h o r y c h  
n a  s e rc “ , z w ła s z c z a  z a w a ło w c ó w  
P rz e ś w ia d c z e n ie  t o  je s t  t a k  ro z p o ­
w s z e c h n io n e , że p rz e s z ło  d w ie  t r z e ­
c ie  p a c je n tó w , k tó r z y  p rz e s z li  za­
w a ł .  z n a c z n ie  o g ra n ic z a  s w ą  a k t y w ­
n o ś ć  s e k s u a ln ą , a  w ie lu  c a łk o w ic ie  
% n ie j  r e z y g n u je .

— T y m c z a s e m  — p is z e  p r o f .  W a g ­
n e r  — b a d a n ia  e le k t r o k a r d io g r a f ic z ­
n e  d o w o d z ą , że o b c ią ż e n ie  s e rc a  w y ­
n ik a ją c e  ze w s p ó łż y c ia  p łc io w e g o  na 
o g ó l u t r z y m u je  s ię  w  g ra n ic a c ł-  
n o r m y .  S tw ie rd z o n o  n a to m ia s t,  że 
ź ró d łe m  z w ię k s z o n e g o  o b c ią ż e n ia  
s e rc a  je s t  m . in .  p ro w a d z e n ie  sa­
m o c h o d u .

—  P o n ie w a ż  — s tw ie rd z a  d a le j 
a m e ry k a ń s k i  le k a rz  — o g ra n ic z e n ie  
a k t y w n o ś c i  s e k s u a ln e j m o że  w y w o ­
ły w a ć  s ta n y  f r u s t r a c j i  i  p r o b le m y  w  
m a łż e ń s tw a c h , co  z k o le i  u t r u d n ia  
p ro c e s  p o w ro tu  d o  z d ro w ia , w  p r o ­
g ra m  r e h a b il i t a c j i  d la  z a w a ło w c ó w  
n a le ż y  w la .czyć  r e h a b il i ta c ję  s e k s u ­
a ln ą .

Nieznany Remhrandt
—  T R U D N O  m i w p r o s t  u w ie rz y ć ,  

że to  p r a w d a !  J e s t to  n ie  t y l k o  o d ­
k r y c ie  m e g o  ż y c ia ,  a le  w y d a rz e ­
n ie  h is to r y c z n e  —  p o w ie d z ia ł M . 
D e fo e r ,  k o n s e r w a to r  m u z e u m  p r z y  
k o ś c ie le  k a t o l ic k im  w  U tre c h c ie , 
k t ó r y  o d k r y ł  n ie z n a n e  d o ty c h c z a s  
d z ie ło  m ło d e g o  R e m b ra n d ta .

J e s t to  o b ra z  p r z e d s ta w ia ją c y  
c h rz e s t e u n u c h a , s łu g i c e s a rz o w e j 
E t io p i i .  M is t r z  n a m a lo w a ł  g o  g d y  
m ia ł  d w a d z ie ś c ia  la t ,  to  je s t  w  
1626 r o k u ,  w  s w y m  r o d z in n y m  m ie ­
śc ie

C h o ć  o b ra z  p o d p is a n y  je s t  i n i ­
c ja ła m i  R . F . — s k r ó t  o d  „ R e m -  
b r a n d t  f e c i t ”  c z y l i  „ w y k o n a n e  
p rz e z  R e m b ra n d ta ”  —  b a d a n ia  n a d  
a u te n ty c z n o ś c ią  p łó tn a  z a ję ły  d w a  
la ta .  Z n a w c y  w o le l i  p rz e p ro w a d z ić  
w s z y s tk ie  n ie z b ę d n e  e k s p e r ty z y  n a u  
k o w e  n iż  n a ra z ić  s ię  n a  z a rz u t,  że 
p a d l i  o f ia r ą  k tó re g o ś  z ta k  l ic z ­
n y c h  te ra z  fa łs z e r z y  d z ie ł  m is t rz ó w ,  
d y s p o n u ją c y c h  z re s z tą  n ie ra z  n a j ­
d o s k o n a ls z ą  te c h n ik ą .  K o ń c o w y  
w e r d y k t  k i l k u  z n a n y c h  e k s p e r tó w  
je s t  o s ta te c z n y : „ C h r z e s t  e u n u c h a ”  
n a m a lo w a ł w ie l k i  m is t r z  h p łe n d e r -  
s k i.

O b ra z  p o c h o d z i z k o le k c j i  p r y ­
w a tn e j .  W ła ś c ic ie lk a .  k tó r a  z a ­
s tr z e g ła  so b ie  n ie u ja w n ia n ie  n a z w i­
s k a , o d s tą p i ła  g o  m u z e u m  w  
U tr e c h c ie .

RAM w liczbach
11.5. M O S K W A  P A P . B u d o w a  B a j-  

k a ls k o - A m u r s k ie j  M a g is t r a l i  je s t  
n a jw ię k s z ą  in w e s ty c ją  r a d z ie c k ie j  
d z ie s ią te j 5 - la t k i.  Z  te g o  te ż  w z g lę ­
d u  k o n c e n t r u je  u w a g ę  n ie  t y l k o  
fa c h o w c ó w . O o g ro m ie  te g o  p rz e d ­
s ię w z ię c ia  ś w ia d c z ą  n a s tę p u ją c e  
d a n e : a b y  z b u d o w a ć  B A M . n a le ż y  
m . in .  u ło ż y ć  3 542 k i l o m e t r y  t o ­
r ó w ,  w y d o b y ć  p rz e s z ło  300 m i l i o ­
n ó w  m e tr ó w  s z e ś c ie n n y c h  s k a ln e ­
g o  g r u n tu ,  s fo rs o w a ć  11 w ie lk ic h  
r z e k  i  7 g r z b ie tó w  g ó r s k ic h ,  z b u ­
d o w a ć  b l is k o  3 500 u rz .ą dze ń  in ż y ­
n ie r y jn y c h  o ra z  w z n ie ś ć  142 m o s ty  
z  p r z ę s ła m i o  d łu g o ś c i co  n a jm n ie j  
108 m e tr ó w  k a ż d y .  T rz e b a  ta k ie  
p rz e b ić  tu n e le  o  łą c z n e j d łu g o ś c i 
37 k i lo m e t r ó w  o ra z  z b u d o w a ć  200 
s ta c j i  k o le jo w y c h ,  56 m ia s t i  o s ie d ­
l i .

S Ł Y N N E  S c h o d y  H is z p a ń s k ie  
w  R z y m ie  są u lu b io n y m  m ie j ­
s ce m  w y p o c z y n k u  tu r y s tó w  
z w ie d z a ją c y c h  W ie c z n e  M ia s to .  
N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  tu  r ó w ­
n ie ż  r o z ło ż y l i  s to p  je  w y r o b y  
n a  s p rz e d a ż  u l ic z n i  k ra m a rz e .

( C A F  -  U n ifa x )

Nowe role 
Marii Schell

M A R IA  S C H E L L  p a m ię tn a  o d ­
tw ó r c z y n i  t y t u ło w e j  r o l i  w  f i lm ie  
„ G e r v a is e ” , n a s tę p n ie  p rz e z  c a łe  
la ta  p o z b a w io n a  d o b r y c h  r ó l ,  z n ó w  
m a  d o b r ą  pa ssę : n a k rę c a  n ie m a l 
je d n o c z e ś n ie  d w a  f i lm y  <— je d e n  
w  P a ry ż u , a d r u g i  w  L o n d y n ie .  
4 9 - le tn ia  a k t o r k a  k r e u je  g łó w n ą  
r o lę  w  n o w y m  f i lm ie  C h a b ro la  
„M ie s z c z a ń s k ie  s z a le ń s tw a ” . G ra  
G r e te l ,  s z w a jc a rs k ą  k u c h a r k ę ,  p r a ­
c u ją c ą  u  w ie lc e  s n o b is ty c z n e j r o ­
d z in y .  W  f i lm ie  t y m  w y s tę p u ją  
ta k ż e  S te p h a n e  A u d r a n .  S id n e y  
R o m e , C u rd  J ü rg e n s  i  m ło d y  a k to r  
a m e r y k a ń s k i  B ru c e  D e rn .

W  L o n d y n ie  M a r ia  S c h e ll  g ra  w  
f i lm ie  S tu a r ta  R o s e n b e rg a  „ P o ­
d ró ż ” . K r e u je  d ra m a ty c z n ą  po s ta ć  
m a tk i ,  t r a c ą c e j  c ó rk ę .

T e  d w a  f i im y ,  k t ó r y c h  r e a liz a c ja  
z b ie g ła  s ię  ze sob ą , s ta n o w ią  p o ­
w r ó t  M a r i i  S c h e ll ,  o  k tó r e j  m ó ­
w io n o , że — c h y b a  —■ ju ż  s ię  „ s k o ń ­
c z y ła ” .

W  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  a k to r k a  
ta  c ie s z y ła  s ię  m ię d z y n a r o d o w ą  s ła ­
w ą . O tr z y m a ła  n a g ro d ę  za in te r p r e ­
ta c ję  w  C a n n e s  za r o lę  w  f i lm ie  
„ O s ta tn i  m o s t”  i  w  W e n e c ji  —  za 
„ G e r v a is e ” . W  1959 r ,  H o l ly w o o d  
p r z y ję ło  j ą  ja k o  „ n o w ą  G re tę  G a r ­
b o ” . T o  o n a , a n ie  M a r i ly n  M o n ro e  
o t r z y m a ła  r o lę  G r u s z e ń k l  w  „ B r a ­
c ia c h  K a ra m a z o w ” . W y s tę p o w a ła  
ja k o  p a r tn e rk a  G a ry  C o o p e ra  
G le n n a  F o rd a , g r a ła  w  te le w iz y jn e j  
w e r s j i  „ K o m u  b i je  d z w o n ” . N ie  
b y ł y  to  je d n a k  s u k c e s y  a r ty s t y c z ­
n i .

G d y  w r ó c i ła  d o  E u ro p y , j e j  
g w ia z d a  z n a c z n ie  z b la d ła . O t r z y m y ­
w a ła  b ła h e  r o le  w  d ru g o rz ę d n y c h  
f i lm a c h ,  a p u b l ic z n o ś ć  z a p o m n ia ła  
o n ie j .  B y ły  to  t r u d n e  la ta  d la  a r ­
t y s t k i .

Krasnale z NRD 
— niepożądane

(Korespondencja z RFN)
S Ą  O B E C N I n a  m a ły m  i  d u ż y m  

e k r a n ie ,  z a lu d n ia ją  k a r t y  k s ią ż e k  
d la  m n ie j  lu b  b a r d z ie j  g rz e c z n y c h  
d z ie c i,  są p r z e d m io te m  ż a r tó w  i  
d o w c ip ó w .  J e d n y m  s ło w e m  są n a  
ś w ie c ie .  I  rz e c  b y  m o ż n a , że ta k  
n a  o k o , to  p e w n ie  n a jw ię c e j  ic h  w  
o b y d w u  k r a ja c h  n ie m ie c k ic h ,  w  
k tó r y c h  p ę d zą  ż y w o t  n ie  t y l k o  l i ­
t e r a c k ic h  tw o r ó w .  W  fo r m ie  b a r ­
d z ie j z m a te r ia l iz o w a n e j  r a d u ją  o c z y  
w ła ś c ic ie l i  o g r ó d k ó w . O p in ię  z a d b a ­
n e g o  m o ż e  b o w ie m  z y s k a ć  o g ró d e k  
d z ia łk o w y  t y l k o  w te d y ,  k ie d y  z n a j­
d z ie  s ię  w  n im  d o r o d n y  s k r z a te k  
o g r o d o w y .  N o  có ż , c o  k r a j  to  o b y ­
c z a j,  a  o b y c z a j n a k a z u je ,  a b y  o g ró d  
k a  c z y  d o m k u  s t r z e g ł d łu g o b r o d y  
k r a s n o lu d e k .  I  ó w  o b y c z a j te ż  
s p ra w ia , że p r o d u k o w a n ia  s k rz a ­
tó w  o g r o d o w y c h  n ie  m o ż n a  u w a ­
żać  za z a ję c ie  m a ło  a t r a k c y jn e  z 
p u n k t u  w id z e n ia  f in a n s o w e g o .

P R O D U K C J Ą  s k r z a tó w  o g ro d o ­
w y c h  z a jm u ją  s ię  o d  la t ,  z d u ż y m  
z re s z tą  p o w o d z e n ie m , n a s i s ą s ie d z i 
zza  O d ry .  A  d o s ta rc z a ją  n a  r y V i k  
t y l k o  k ra s n a le  d o b re , d o ro d n e  i  
c ie szą ce  o k o . N ic  te d y  d z iw n e g o , 
że s k r z a ty  n a s z y c h  s ą s ia d ó w  z n a j­
d u ją  p o w s z e c h n e  u z n a n ie  ta k ż e  w  
n a d r e ń s k ie j  r e p u b lic e ,  g d z ie  d la  
p r o d u c e n tó w  k r a s n a l i  te  N R D -  
o w s k ie  z a w sze  b y ły  - i  są n a d a l 
p r z y s ło w io w ą  „ s o lą  w  o k u ” , c z y l i  
n ie w y g o d n ą  k o n k u r e n c ją .  k tó r e j  
ju ż  n ie ra z  u s i ło w a n o  p o d s ta w ić  
n o g ę . W  o b e c n e j,  k r y z y s o w e j  d o ­
b ie ,  o b f i t u ją c e j  w  r o z l ic z n e  p la j t y ,  
p r o d u c e n c i k r a s n o lu d k ó w  z n a d  R e ­
n u  i  M e n u  z w a r l i  s w e  sze re g i, 
p rz y s tę p u ją c  d o  ś w ię te j  w o jn y  
p r z e c iw k o  „ w s c h o d n ie j  i n f i l t r a c j i ” .

N IE  J E S T  ó w  z w r o t  w y m y s łe m  
a u to ra .  Z  m y ś lą  b o w ie m  o  b a r d z ie j  
s k u te c z n y m  n iż  d o tą d  z a d z ia ła n iu  
c o  b a r d z ie j  p r z e m y ś ln i s p o ś ró d  k r a -  
s n o lu d k o w y c h  p r o d u c e n tó w  w y ­
d u m a l i  d ia  s w o ic h  p o tr z e b  co ś  w  
r o d z a ju  p o l i ty c z n e g o  „ c r e d o ” . N o  
c ó ż  d ia  o s ią g n ię c ia  c e lu  k a ż d a  m e ­
to d a  je s t  d o b ra , k a ż d y  c h w y t  d o ­
z w o lo n y .  Zaś c e le m  je s t  p r z y c iś n ie -  -

c ie  r z ą d u .  M a  s ię  w ię c  r z ą d o w i 
s o c ja l l ib e r a ln e m u  za  z le , że s w ą  
p o l i t y k ą  w s c h o d n ią  n ie d o s ta te c z n ie  
u w z g lę d n ia  in te r e s y  w ła s n y c h  p r o ­
d u c e n tó w  i  n a  s k u te k  to le r o w a n ia  
„ w s c h o d n ic h  k r a s n o lu d k ó w ”  p o ­
g łę b ia  t r u d n o ś c i  n a  w ła s n y m  r y n ­
k u  p r a c y .  T u  i  ó w d z ie  ch o d z ą  n a ­
w e t  s łu c h y  o n a m a w ia n iu  c o  b a r ­
d z ie j  k r e w k ic h ,  a p r z y  ty m  n ie ­
z b y t  tę g ic h  w  p o m y ś lu n k u  p o s łó w  
o p o z y c j i ,  d o  p o ru s z e n ia  s p ra w y  w  
p a r la m e n c ie , p e w n ik ie m  p o d  h a ­
s łe m : „ k r a s n o lu d k i  a s p ra w a  n ie ­
m ie c k a ” . P . B A R T E C Z K O

Rusza budowa 
metra w Sofii
11.5. S O F IA  P A P . W  t y m  r a k u  w  

s to l ic y  B u łg a r i i  r o z p o c z y n a  s ię  b u ­
d o w ę  m e tra . W  n o w e j d z ie ln ic y  
S o f i i  „ M o d e rn o  P r e g r a d i je ”  p r z y ­
g o to w u je  s ię  p la c ,  n a  k tó r y m  p o ­
w s ta n ie  ba za  n o w e j in w e s ty c j i :  zo ­
s ta n ie  w z n ie s io n a  w a g o n o w n ia  i  
w a r s z ta ty .  B u d o w a  m e tr a  s o f i js k ie -  
g o  b ę d z ie  r e a liz o w a n a  w e  w s p ó ł-  
D ra c y  z Z S R R . J u ż  o b e c n ie  s p e c ja ­
l iś c i  z o b u  k r a jó w  p r a c u ją  n a d  
p o łą c z o n y m  s y s te m e m  k o m u n ik a ­
c y jn y m  m ia s ta , u s ta la ją  m e to d y  
w a lk i  z w o d a m i p o d s k ó r n y m i i  za ­
c h o w a n ia  ź r ó d e ł te rm ic z n y c h ,  a ta k  
że o c h r o n y  z a b y tk ó w  a rc h e o lo g ic z ­
n y c h .

E p iz o d y  o s ta tn ie j w o jn y  (1)

Sukces i klęska „Operacji Sta
W IOSNĄ 1943 r. miasto Algier było siedzibą naczelnego do­

wództwa aliantów przygotowujących się do inwazji na Włochy. 
W Algierze również znalazło się w czasie wojny wielu uchodź­
ców z podbitych przez hitlerowców krajów Europy zachodniej, 
a wśród nich 28-letnia uciekinierka z Holandii Hannie Herod- 
sen, która obracała się w  towarzystwie wyższych oficerów 
alianckich. Agenci brytyjscy na terenie I I I  Rzeszy donieśli, że 
do rąk szefa Abwehry, admirała Canarisa, dotarł raport uprze­
dzający o dokładnym terminie i miejscu inwazji aliantów na 
Sycylii. Przechwycony w porę i przetrzymany 'przez jednego 
z agentów brytyjskich (działającego na terenie Abwehry odpo­
wiednika filmowego „kapitana Kłossa”) raport ten dotarł do 
rąk Canarisa zbyt późno, aby Niemcy zdołali przerzucić na 
zagrożony odcinek odpowiednie siły dla odparcia ataku.

Równocześnie pracownicy alianckiego kontrwywiadu otrzymali 
zlecenie rozszyfrowania niemieckiego szpiega w  siedzibie głów­
nej kwatery Eisenhowera. Okazało się, że figurująca w  spisie 
podejrzanych na przedostatnim miejscu piękna Holenderka 
(rzekoma uciekinierka) wyjechała z Algieru i nikt nie mógł 
wskazać miejsca jej pobytu. Szef sekcji specjalnej „X-2" kontr 
wywiadu alianckiego, Amerykanin włoskiego pochodzenia 
Stephen M artinelli doszedł do wniosku, że należy sprawę w y­
ciszyć, bowiem jeśli Niemcy nadal uważają, że ich agentka nie 
została zdemaskowana, zechcą może jej użyć ponownie do iden­
tycznego celu.

Tymczasem Hannie Herodsen samolotem, kutrem 1 łodzią 
podwodną dotarła do Berlina. W tym czasie klęski Abwehry 
doprowadziły już do wielu aresztowań, których szczytowym 
punktem było osądzenie i egzekucja samego Canarisa. Nowym  
przełożonym Hannie został Kaltenbrunner, który na początku 
marca 1944 r. zlecił jej nową misję na terenie Anglii.

W pierwszych dniach kwietnia M artinelli otrzymał meldu­
nek, że agentka „V-0” opuściła Berlin i ma być prawdopodob­
nie przerzucona na teren Wysp Brytyjskich. W tydzień później 
ustalono, że w najwytworniejszej dzielnicy Londynu, Maida

Vale, zameldowała się osoba o podanym rysopisie i nazwisku. 
Martinelli zajął się przygotowaniem dla Hannie odpowiednie­
go „partnera” spośród wyższych oficerów kontrwywiadu; po­
winien on prezentować typ lekkoducha, o atrakcyjnej po­
wierzchowności, z wyraźną nadwyżką erotycznych zaintereso­
wań. Hannie Herodsen rozwijała wobec swych nowych znajo­
mych starą opowieść o swej ucieczce z Holandii przez okupo­
waną Francję do Algieru, dodając tylko do całej historii barw­
ny finał, jak to przez Afrykę Południową statkiem dopłynęła 
do Anglii aby... być bliżej ukochanej ojczyzny, Holandii, której 
chciałaby się na coś przydać.

Po krótkim okresie aklimatyzacji Hannie przystąpiła do po­
szukiwania pracy w charakterze tłumacza ze znajomością ho­
lenderskiego. Dano jej do wyboru posadę w  Czerwonym Krzy­
żu lub w jednym z ministerstw; Hannie wybrała, oczywiście, 
tę drugą.

Od tej pory zaczęła również rozbudowywać gwałtownie swe 
koneksje towarzyskie, z których pokaźna część wiodła przez 
je j łóżko. Pewnego razu zadzwonił do jej mieszkania młody 
przystojny major, który... okazał wielkie zdumienie bowiem 
przypuszczał, że mieszka tam inna lokatorka, jego dawna 
przyjaciółka. Tak zaczęła się znajomość Hannie z majorem 
Mike O’Halloranem, który wprowadził ją  do klubu oficerskie­
go i poznał z kapitanem Danem Russellem —- „przynętą M ar- 
tinelliego”.

Wkrótce pomiędzy Hannie i Danem zaczął się romans. M ar­
tinelli i jego pomocnicy zadbali aby nic nie psuło tej idylli 
i  aby Hannie utwierdziła się poprzez zasłyszane tu i ówdzie 
półsłówka, że Danowi powierzono specjalne funkcje w  sztabie. 
Hitlerowska siatka wywiadowcza na terenie Londynu była 
Intelligence Service już znana; stanowili ją  dwaj długoletni 
rezydenci niemieccy: Bruno Barber — przedsiębiorca farma­
ceutyczny i lekarz dr Radmin.

(Dokończenie nastąpi)
DUBLER

O  W- p o n ie d z ia łe k  o d b y ła  
s ię  w  H a n o i k o n fe re n c ja  p ra ­
so w a , n a  k tó r e j  s e k re ta rz  
K r a jo w e j  R a d y  W y b o rc z e j 
( n a jw y ż s z y  o r g a n  w y b o rc z y , 
w  s k ła d  k tó re g o  w c h o d z i ło  po  
11 p r z e d s ta w ic ie li  P ó łn o c y  l  
P o łu d n ia !  T r a n  D in h  C h i p o ­
d a ł  o s ta te c z n e  w y n ik i  w y b o ­
r ó w  d o  o g ó ln o k r a jo w e g o  z g ro ­
m a d z e n ia  n a ro d o w e g o , ja k ie  
o d b y ły  s ię  25 k w ie tn ia  b r .

W  c a ły m  W ie tn a m ie  u p r a w ­
n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia  b y ło  
o k o ło  23 m in  o só b , z  czego 
u d z ia ł  w  w y b o ra c h  w z ię ło  98,77 
p ro c . O d d a n o  99,12 p r o c .  w a ż ­
n y c h  g ło s ó w . W  88 o k rę g a c h  
w y b o rc z y c h  z g ło s z o n o  605 k a n  
d y d a tó w ,  s p o ś ró d  k tó r y c h  w y ­
b r a n o  492 d e p u to w a n y c h .

P rz e b ie g  a k c j i  w y b o rc z e j i  
Je j w y n ik i  ś w ia d c z ę  o  ty m ,  że 
lu d n o ś ć  P ó łn o c y  i  P o łu d n ia  w  
p e łn i  p o p ie ra  p o l i t y k ę  k ie r o w ­
n ic z e j s i ł y  n a r o d u  —  P a r t i i  
P r a c u ją c y c h  W ie tn a m u  o ra z  
id e ę  z je d n o c z e n ia  k r a j u  na  
g r u n c ie  zasa d  s o c ja l iz m u .

Z g o d n ie  z  k o n s ty tu c ją  p ie r w  
sza se s ja  n o w o  w y b ra n e g o  
Z g ro m a d z e n ia  p o w in n a  o d b y ć  
s ię  n a jp ó ź n ie j  w  c ią g u  60 d n i 
o d  w y b o ró w .  N a  p ie rw s z e j se­
s j i  Z g ro m a d z e n ie  N a ro d o w e  
p o d e jm ie  d e c y z ję  o z je d n o c z e ­
n iu  k r a ju ,  u s t a l i  n a z w ę  z je d ­
n o c z o n e g o  W ie tn a m u  o ra z  je ­
g o  g o d ło , f łą g ę  i  h y m n  n a ro ­
d o w y .

D E M O N S T R A C J E  
W E  F R A N K F U R C IE  
N A D  M E N E M

+  W e  F r a n k u f r c ie  n /M e n e m  
d o sz ło  w  p o n ie d z ia łe k  d o  s ta rć  
m ię d z y  u l t r a  le w ic o w y m i d e ­
m o n s tra n ta m i i  p o l ic ją .  D e ­
m o n s tra n c i m a s z e ro w a li  p rz e z  
c e n tr a ln e  u l ic e  m ia s ta , w z n o ­
sząc o k r z y k i  w  z w ią z k u  z sa ­
m o b ó jc z ą  ś m ie r c ią  w  w ię z ie ­
n iu  w  S tu t t g a rc ie  U l r i k i  M e in  
h o f  —  p r z y w ó d c z y n i  le w a c k ie ­
g o  u g r u p o w a n ia  zn a n e g o  po d  
n a z w ą  g r u p y  B a a d e r -M e in h o f .

+  j a k o  „ t r a g ic z n y  r e z u lt a t  
r z ą d o w e j p o l i t y k i  z ró ż n ic o w a ­
n e j  t o le r a n c j i ”  o k r e ś l i ł  je d e n  
z p r z y w ó d c ó w  o p o z y c y jn e j 
k o a l i c j i  „ K o o r d y n a c ja  D e m o ­
k r a ty c z n a ”  b i la n s  n ie d z ie l­
n y c h  w y d a rz e ń  n a  M o n te  J u r a  
w  b a s k i js k ie j  p r o w in c j i  N a -  
v a r r a .  O d  k u l  u l t r a s ó w  r e a k ­
c y jn y c h  z g in ą ł ta m  w  n ie d z ie ­
lę  2 0 - ie tn i u c z e s tn ik  m a n if e ­
s ta c j i  p o s tę p o w o -m o n a rc h i-  
s ty c z n e j p a r t i i  k a r l is tó w .  
T rz e c h  in n y c h  k a r l i s t ó w  zosta  
ło  c ię ż k o  r a n n y c h ,  lż e js z e  r a ­
n y  o d n io s ło  k i lk a d z ie s ią t  osó b .

J u ż  n a  d w a  d n i  p rz e d  te r ­
m in e m  p ie lg r z y m k i  n a  M o n te  
J u r a ,  f r a n k ls to w s k ie  u g r u p o ­
w a n ia  u l t r a p r a w ic o w e  z g ro m a ­
d z i ły  n a  m ie js c u  o b c h o d ó w  za 
p a s y  b r o n i  i  a m u n ic j i ,  p r z y ­
g o to w u ją c  s ię  na  „ p r z y ję c ie ”  
z w o le n n ik ó w  p o s tę p o w e j p a r ­
t i i  k a r U s to w s k ie j.  P o l ic ja  n ie  
p rz e s z k a d z a ła  ty m  p r z y g o to w a ­
n io m .

10-lefnia
kompozytorka

l i J .  M O S K W A  P A P . 10 la t  U czy  
so b ie  m a ła  A s e  M in a s ja n  z K l r g i -  
z j i ,  a  n a  s w y m  k o n c ie  m a  ju ż  s p o ­
r e  s u k c e s y  k o m p o z y to rs k ie .  W y b i t ­
n e  u z d o ln ie n ia  m u z y c z n e  u ja w n i ł y  
s ię  u  A s e  b a rd z o  w c z e ś n ie , g d y  
m ia ła  z a le d w ie  0 la t k a .  S k o m p o n o ­
w a ła  w te d y  p ie rw s z y  s w ó j u t w ó r  
—  b y ła  to  p ie ś ń . W  m ia r ę  u p ły w u  
la t  n ie z w y k ły  ta le n t  A s e  u ja w n ia ł  
s ię  c o ra z  b a r d z ie j .  W  s w o im  d o ­
r o b k u  k o m p o z y to rs k im  m a  ju ż  l i c z ­
ne  w a lc e , p ie ś n i 1 s o n a ty .

M ło d z iu tk a  A se  ró w n ie ż  ś w ie tn ie  
g ra  n a  f o r t e p ia n ie  i  fa c h o w c y  w r ó ­
żą  j e j  w ie lk ą  k a r ie r ą .
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Hiszpańska
serenada

PRZEBOJEM sezonu stały się 
w Saragossie szydercze strofy 
pod adresem żandarmerii, uło­
żone przez pewnego utalento­
wanego 10-latka na melodię 
popularnej hiszpańskiej piosen­
ki Uidowej. Korzystając z nie­
obecności rodziców w domu, 
młodociany twórca wykręcił 
numer telefonu komendy miej­
skiej policji i dziecinnym gło­
sikiem śmiało odśpiewał swój 
utwór. Jak donosi prasa, dzię­
ki rozbudowanemu systemowi 
podsłuchu i rejestracji rozmów 
telefonicznych, władzom udało 
się zdekonspirować młodocia­
nego buntownika, który w  to­
ku wielokrotnych przesłuchań 
śledczych dzielnie wziął całą 
winę na siebie: „To ja sam, ta­
tuś t mamusia o niczym nie 
wiedzieli”.

Postawiony przed sądem z 
oskarżenia o obrazę sił zbroj­
nych Królestwa Hiszpanii, 
brzdąc został skazany na osa 
dzenie w  zakładzie popraw­
czym.

Sprawy rynku *

Bariery jakościowe
JAKOŚĆ towarów ryn- prawda i w I  kwartale br. nie ma być zdecydowana poprawa 

kowych to problem stale brakowało zastrzeżeń co do ja - jakości towarów rynkowych, 
dyskutowany. Klienci jed- kości wielu wyrobów np. poń- Działalność ta zyskuje coraz 
nym tchem mogą wyliczyć czoch, w  których leciały oczka, większe szanse powodzenia w 
kilka co najmniej grup to- o krzywych szwach, spódnicach sytuacji, gdy zreorganizowany 
warowych, których poziom z naddanymi bokami, czy spo- handel państwowy zajmie się 
wykonania budzi zastrzeże- dni o różnych długościach no- w  całości sprawami zaopatrze­
nia. Z  kolei o artykułach gawek w  tej samej parze z nia rynku w  artykuły przemy-* 
dobrych mówi się mniej. ZPO „Kalpo”, czy wreszcie w y- słowe. Będzie to partner w y- 
lub wcale — bo o czym tu łysiałych dywanów o falistej starczająco silny, by przeciwsta- 
mówić. skoro są takie, jak powierzchni z „Dywilanu”; nie- wić się istniejącym jeszcze w
być powinny...

OD początku roku handel, 
zgodnie z wymaganiami klien­
tów, zapowiadał zaostrzenie do­
tychczasowej batalii o jakość 
towarów dostarczanych do skle­
pów i magazynów. W pierw­
szym szeregu znalazły się Do­
my Towarowe „Centrum”, któ

mniej, wg oceny kierownictwa przemyśle skłonnościom do pro- 
Domów Towarowych „Centrum” dukcji poniżej przeciętnej, o- 
— istnieje już pewna tenden- kreślonej wymaganiami klien- 
cja spadkowa w  liczbie zgła- tów.
szanych reklamacji. Elżbieta DĄBEK

Ś W IA D C Z Y  t o  z a ró w n o  o p o p ra ­
w ie  w  d z ia ła n iu  s a m y c h  p ro d u c e n ­
tó w ,  j a k  i  s k u te c z n ie js z e j k o n t r o l i  
h a n d lo w e j.  W  d o m a c h  to w a r o w y c h  

p ro w a d z i s ię  s y s te m a ty c z n e
iako ziednoczenie wiodące szkolenie towaroznawców, podnosi j u k o  z je u n o L z e m e  w iu u t j c e  ic h  k w a l i f .lkaC j e> a ty m  s a m y m

dla tego typu placówek w  kra- gwarantuje lepszy odbiór jakośclo- 
ju  podjęły szereg kroków, da- wy. w coraz większym stopniu d t  
jących już pewne wyniki. Co 1 4”

W e francuskiej flocie rybackiej

GO DRUGI STATEK - POLSKI
A R M A T O R Z Y  f r a n c u s c y  są d r u -  k tó r e  z a c z ę ły  b u d o w a ć  s ta t k i  p r z y -  

g im  p o  Z S R R , n a jw ię k s z y m  im p o r -  s to s o w a n e  d o  p o ło w u  z r u f y .  S e r ię  
te re m  p o ls k ic h  s ta tk ó w  r y b a c k ic h ,  te g o  ty p u  je d n o s te k  z a p o c z ą tk o w a -  
O b e c n ie  p r o d u k c ja  p o ls k a  z a s p o k a -  ł y  w  la ta c h  1966—1968 t r a w le r y  „ S t .  
j a  w  50 p ro c . p o t r z e b y  f r a n c u s k ie j  M a r t in ”  i  „ S t .  L o u is ” . B y ły  w ś ró d  
f l o t y  r y b a c k ie j .  S t a t k i  te  m o ż n a  t y c h  d o s ta w  ta k ż e  p ie rw s z e  n a  
s p o tk a ć  w  B o u ło g n e - s u r - M e r ,  a ś w le c ie  s ta t k i  r y b a c k ie  z  k la s ą  
ta k ż e  w  D ie p p e , F e c a m p , S a in t -  A U T ,  o z n a c z a ją c ą  n a jw y ż s z y  s to -  
M a lo , C o n c a rn e a u , L o r ie n t ,  L a  R o -  p ie ń  a u to m a ty z a c ji ,  
c h e l le .

W  N A S T Ę P N Y C H  la ta c h  a r m a to -  
P ie rw s z y  s ta te k  z P o ls k i s p rz e -  r z y  f r a n c u s c y  z a m ó w i l i  w  P o lsce  

d a n o  d o  F r a n c j i  w  1958 r o k u .  B y ł  22 s ta t k i  p rz y s to s o w a n e  d o  p o ło w u  
to  k la s y c z n y  t r a w le r ,  o  d łu g o ś c i z r u f y ,  o d łu g o ś c i 54 m  i  m o c y  
47 m e t r ó w  i  s i ln ik a c h  o  m o c y  1 200 s i ln ik a  2 000 K M  o ra z  12 s ta tk ó w  
K M .  W  p o c z ą tk a c h  la t  s z e ś ć d z ie s ią -  ( k tó r e  są ju ż  c z ę ś c io w o  z b u d o w a -  
t y c h  p r z e d s ię b io rs tw o  P e c h e r ie s  de  n e  lu b  w  t r a k c ie  b u d o w y )  o d łu -  
la  M o r in ie  z B o u ło g n e - s u r - M e r  2 a -  g o ś c i 46 m  i  m o c y  s i ln ik a  1 500 K M  
k u p i ło  w  P o ls c e  p ie rw s z e  t r a w le r y  1 w re s z c ie  w ie lk ie  t r z y  9 0 -m e tro w e . 
b u r to w e  „ S t .  J e a n ”  i  „ S t .  L u c ” , s t a t k i - f a b r y k i  o m o c y  s i ln ik a  4 000 
k tó r e  o d  r a z u  z y s k a ły  s o b ie  ś w ie t -  K M , n a  k t ó r y c h  d o k o n u je  s ię  od  
n ą  o p in ię  za ic h  w a lo r y  te c h n ic z n e  r a z u  p r z e ro b u  r y b .  
i  e k s p lo a ta c y jn e .  w  t r a k c ie  r e a l iz a c j i  je s t  k o n t r a k t

. , , ,,  . n a  10 s ta tk ó w  r y b a c k ic h ,  k tó r y c h
W y m o g i s ta w ia n e  s ta tk o m  r y b a c -  d o s ta w y  z a k o ń c z ą  s ię  w  p o ło w ie

k im  r o s ły .  S to c z n ie  p o ls k ie  n a le ­
ż a ły  d o  p ie rw s z y c h  w  ś w ie c ie ,

Woskowe odbicie 
rzeczywistości

W  M U Z E U M  s ły n n e j  M a d a m e  
T u s s a u d  w  L o n d y n ie  d o k o n a n o  n o  
w e g o  p rz e g r u p o w a n ia ,  k tó r e  s ta n o ­
w i  o d b ic ie  z m ia n ,  d o k o n u ją c y c h  s ię  
w  ż y c iu  ta m te js z e g o  h ig h  l i f e ’ u . Z  
g r u p y  r o d z in y  k r ó le w s k ie j  u s u n ię ­
t o  m ia n o w ic ie  i  z ło ż o n o  w  m a g a ­
z y n ie  w  p iw n ic y  f ig u r ę  w o s k o w a  
lo r d a  S n ó w d o n a , m ę ża  k s ię ż n ic z k i 
M a łg o r z a ty ,  w  z w ią z k u  z  p o g ło s k a  
m i,  n ie  d e m e n to w a n y m i p rz e z  
d w ó r ,  o  r o z e jś c iu  s ię  t e j  p a r y .  D y ­
r e k t o r  m u z e u m  o ś w ia d c z y ł,  że n ie  
p r z e w id u je  s ię  u s ta w ie n ia  f i g u r y  
lo r d a  w  ja k im ś  in n y m  m ie js c u  na  
te re n ie  m u z e u m , p o n ie w a ż  rz e c z ­
n i k  d w o ru  z a p o w ie d z ia ł,  że n ie  bę 
d z ie  o n  ju ż  to w a r z y s z y ł k s ię ż n ic z ­
ce  n a  o f ic ja ln y c h  o k a z ja c h .

Doczekał się 
biografii

„ L A N D R U ,  W IE L B IO N Y  M O R ­
D E R C A ”  —  p o d  ta k im  t y tu łe m  
u k a z a ła  s ię  w  P a ry ż u  k s ią ż k a  S a m a 
C o h e n a , w  k t ó r e j  a u to r  r a z  je s z ­
cze  p o w ra c a  d o  g ło ś n e j s p ra w y  
z a b ó jc y  k i lk u n a s tu  k o b ie t ,  z g i lo ty -  
n o w a n e g o  25 lu te g o  1922 r . ,  k tó re g o  
s p ra w a  s ta n o w i z a ra z e m  je d n ą  z 
n ie  w y ja ś n io n y c h  d o  k o ń c a  ta je m ­
n ic  k r y m in a l is t y k i .

C o h e n  z r e k o n s t r u o w a ł  d z ia ła ln o ś ć  
m o r d e rc y ,  k tó r e g o  k a ż d a  z b r o d n ia  
o p ra c o w a n a  b y ła  d o  p e r f e k c j i  w  
s z c z e g ó ła c h . T a  d o k ła d n o ś ć  w ła ś ­
n ie  z g u b iła  L a n d r u ,  k t ó r y  m ia ł  
z w y c z a j r o b ie n ia  n o ta te k  w  s p e c ja ł 
n y m  n o te s ie , s ta n o w ią c y c h  p ó ź n ie j 
w y c z e r p u ją c y  m a te r ia ł  d la  p o l ic j i .  
P u b l ik a c ja  C o h e n a  p rz e d s ta w ia  
w p r a w d z ie  w n o w y m  ś w ie t le  s ły ń  
n ą  z b r o d n ię  s tu le c ia ,  a le  ta je m n ic a  
L a n d r u  p o z o s ta je  n a d a l n ie  w y ja ś ­
n io n a .  N a le ż y  m n ie m a ć , ż e  p r z y ­
p o m n ie n ie  s p r a w y  L a n d r u  p rz e z  S. 
C o h e n a  p o d y k to w a n e  z o s ta ło  n ie  
t y le  s z c z e g ó ln y m  z a in te re s o w a ­
n ie m  oso b ą  z b r o d n ia r z a ,  I le  m o d n ą  
o b e c n ie  e p o k ą  w  j a k ie j  p r o w a d z i ł  
on s w ą  „d z ia ła ln o ś ć ’-’#

te g o  r o k u .  W  s u m ie  w ie c  f r a n c u s c y  
a r m a to r z y  n a b ę d ą  w  c ią g u  o s ie m ­
n a s tu  la t  s ta tk i  w y p r o d u k o w a n e  
w  s to c z n ia c h  p o ls k ic h .

F r a n c ja  je s t  ta k ż e  Im p o r te r e m  
s z e re g u  u rz ą d z e ń  p r o d u k o w a n y c h  
w  P o ls c e , a w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  
w y p o s a ż e n ia  o k r ę to w e g o ,  zaś f i r m a  
B r is s o n e a u  e t  L o tz  p o d ję ła  w s p ó ł­
p ra c ę  k o o p e r a c y jn ą  z T o r u ń s k im i  
Z a k ła d a m i U rz ą d z e ń  O k r ę to w y c h  
„ T o w im o r ”  ( n a jw ię k s z y  p o ls k i  p r o ­
d u c e n t d ź w ig o w y c h  u rz ą d z e ń  p o ­
k ła d o w y c h )  w  p r o d u k c j i  u rz ą d z e ń  
p r z e ła d u n k o w y c h ,  p rz e d e  w s z y s t­
k im  ż u r a w i o k r ę to w y c h .  Są r ó w ­
n ie ż  p e r s p e k ty w y  e k s p o r tu  d o  
F r a n c j i  to w a r o w y c h  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h .  W  u b ie g ły m  r o k u  „ C o m ­
p a g n ie  G e n e ra le  M a r i t im e ”  z a m ó ­
w i ła  w  P o ls c e  p ie rw s z e  d w a  s ta t ­
k i  k o n te n e ro w c e  o  n o ś n o ś c i 23 ty s .  
to n .

A R M A T O R Z Y  f r a n c u s c y  są ta k ż e  
k l ie n te m  p o ls k ic h  s to c z n i r e m o n to ­
w y c h .  W  u b ie g ły m  r o k u  p o ls k ie  
e k ip y  w y k o n a ły  p ra c e  r e m o n to w o -  
m o d e r n iz a c y jn e  w a r to ś c i 5 m in  z ł 
d e w . R ó w n ie ż  nasze  s to c z n ie  r z e c z ­
n e  p r o d u k u ją  d la  F r a n c j i .  S to c z n ia  
w  P ło c k u  p r z y g o to w u je  n p .  d w a  
z e s ta w y  rz e c z n e  — k a ż d y  o  to n a ż u  
7 ty s .  to n .  N a  je d e n  z e s ta w  s k ła ­
d a ją  s ię  d w ie  b a r k i  i  je d e n  p c h a c z  
o m o c y  2 700 K M .  ( In te r p r e s s )

k r a ju  k o r z y s ta ją  ze s p e c ja l is ty c z ­
n y c h  la b o r a to r ió w ,  d o  k tó r y c h  k ie ­
r u je  s ię  t o w a r y  n a jc z ę ś c ie j k w e ­
s t io n o w a n e  p rz e z  h a n d e l i  k l ie n tó w .  
B a d a n ia  la b o r a to r y jn e  p o z w a la ją  na 
u ja w n ie n ie  w a d  u k r y t y c h ,  k tó r y c h  
n ie  d o s trz e ż e  n a jb a rd z ie j n a w e t 
w p r a w n e  o k o .

OSTATNIO  D T  „Centrum” 
wprowadzają swych towaro­
znawców na giełdy handlowe. 
Oceniają oni — jeszcze przed 
dokonaniem zakupu — jakość 
poszczególnych towarów ofero­
wanych przez producentów. 
Kw alifikują oni nie tylko to­
wary standardowe, ale także 
bacznie przyglądają się wszel­
kim artykułom opatrywanym 
plakietką „nowości”. Chodzi o 
to, by do sprzedaży trafiały  
wyłącznie nowości, rzeczywiście 
na tę nazwę zasługujące. We­
dług opinii kierownictwa DT, 
jest to coraz skuteczniejsze po­
le działania, jako że producen­
ci zdecydowanie przyhamowali 
spływ artykułów, których ce­
chy nowości byłyby dyskusyj­
ne.

Podobne przedsięwzięcia „ja­
kościowe” zapoczątkowały i in­
ne organizacje handlowe. Efek 
tern tych wszystkich poczynań

Świnoujska stocznia
Z A K O Ń C Z O N Y  z o s ta ł p ie r ­

w s z y  e ta p  b u d o w y  n a jm ło d ­
s z e j S to c z n i R e m o n to w e j w  
Ś w in o u jś c iu .  W  w y n ik u  s ta ­
b i l i z a c j i  z a ło g i i  p o p r a w y  o r ­
g a n iz a c j i  p r a c y .  W  o b e c n y m  
p ię c io le c iu  w z ro s t  p r o d u k c j i  
z w ię k s z y  s ię  o  126 p ro c e n t.  
P o ło w a  p r z e p ro w a d z a n y c h  tu  
o b e c n ie  r e m o n tó w  o b e jm u je  
p rz e d e  w s z y s tk im  s ta t k i  a r m a ­
to r ó w  N R D , B u łg a r i i ,  R u m u ­
n i i  i  K u b y  o ra z  je d n o s tk i  p ł y ­
w a ją c e  p o d  b a n d e ra m i k r a jó w  
z a c h o d n ic h . Z a ło g a  ś w in o ­
u js k ie j  s to c z n i r e m o n tu je  
r ó w n ie ż  s ta t k i  f l o t y  r y b a c k ie j  
„ O d r y ” , Ż e g lu g i S z c z e c iń s k ie j,  
m n ie js z e  je d n o s tk i  P Z M  o ra z  
na  b ie ż ą c o  o b s łu g u je  p r o m y  
m o r s k ie  P o ls k ic h  L i n i i  O ce a ­
n ic z n y c h .

N A  Z D J Ę C IU :  s ta tk i  p r z y  
n a b rz e ż a c h  r e m o n to w y c h  ś w i­
n o u js k ie j  s to c z n i.

(C A F  -  U n d ro )

ti„Solar 1980
K IE S Z O N K O W Y  m in ik a lk u la to r  o 

b a te r ia c h  z a s i la n y c h  ś w ia t łe m  s ło ­
n e c z n y m  p o  r a z  p ie rw s z y  z o s ta n ie  
w y s ta w io n y  n a  te g o ro c z n y c h  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  ta rg a c h  w  H a n o ­
w e rz e . Z o s ta ł o n  s k o n s t r u o w a n y  
p rz e z  in ż y n ie r ó w  n o r y m b e r s k ic h  
z a k ła d ó w  „ T r iu m p f - A d le r ” , k tó r e  
p o d  n a z w ą  „ S o la r  1980”  u r u c h o m ić  
m a ją  je g o  s e r y jn ą  p r o d u k c ję .  T e n  
w ie lo d z ia ła n io w y  a p a r a t  w ie lk o ś c i  
t a b l ic z k i  c z e k o la d y  je s t  z a s i la n y  b a ­
te r ią  k o m ó re k  f o to e le k t r y c z n y c h  ł  
d z ia ła ć  m a  p o n a d  10 ty s .  g o d z in .

Przewidywania FAO

Prognozy światowych zbiorów
T R A F N E  p r z e w id y w a n ie  g lo b a l-  n is t r a  r o ln ic tw a ,  n a le ż y  s ię  U czyć  

n y c h  z b io ró w  w a ż n ie js z y c h  z ie -  c o  n a jm n ie j  z 1 0 -p ro c e n to w y m  
m io p ło d ó w  n a  w s z y s tk ic h  k o n ty -  s p a d k ie m  z b io ró w  z ia r n a  w  ty m  
n e n ta c h  je s t  w a ż n y m  e le m e n te m  w  k r a ju ,  
d z ia ła ln o ś c i F A O  (O rg a n iz a c ja  W y ­
ż y w ie n ia  i  R o ln ic tw a  O N Z ) . I n f o r -  D la  o g ó ln e j s y tu a c j i  ż y w n o ś c io -  
m a e je  z e b ra n e  o s ta tn io  p rz e z  e k s -  w e j  ś w ia ta  z b io r y  w  U S A  są szcze- 
p e r tó w ,  o c e n y  s ta n u  z a s ie w ó w  n a  g ó ln ie  w a ż n e , b o w ie m  k r a j  te n  je s t  
p o d s ta w ie  z d ję ć  s a te U ta rn y c h  w s k a  g łó w n y m  e k s p o r te re m  z ia r n a  1 w  
ż u ją ,  że w  ty m  r o k u  z b io r y  zb ó ż  z n a c z n y m  s to p n iu  d e c y d u je  o  je g o  
w y n io s ą  o k o ło  1 085 m in  to n  i  b ę d ą  p o d a ż y  1 c e n a c h  n a  ś w ia to w y c h  
w ię c  w y ż s z e  o d  u b ie g ło r o c z n y c h  o r y n k a c h .  W  5 o s ta tn ic h  la ta c h  c e n y  
o k . 7 p ro c . P r z y r o s t  p r z e w id y w a -  zb ó ż  b a rd z o  s z y b k o  r o s ły ,  o s ią g a ­
n y c h  p lo n ó w ,  je ś l i  n ie  z d a rz y  s ię  ją c  p o z io m  b l is k o  3 - k r o tn le  w y ż -  
ja k a ś  w ie lk a  k lę s k a  su szy , b ę d z ie  s zy  od  n o to w a ń  g ie łd o w y c h  z  k o ń -  
w ię c  s z y b s z y  n iż  w  o s ta tn ic h  k i l -  ca  1970 r .  ( In te rp re s s )
k u  la ta c h .

P ro g n o z y  w s k a z u ją , że n a jw ię k ­
szy  p r z y r o s t  z b io ró w  ś w ia to w y c h  
p o w in n a  d a ć  p s z e n ic a  —  385 m in  
to n  w o b e c  353 m in  to n  w  u b ie g ły m  
r o k u .  Z ia r n a  in n y c h  zb ó ż  (w r a z  z 
p a s te w n ą  k u k u r y d z ą )  b e d z ie  o k o ło  
700 m in  to n  — w o b e c  662 m in  to n  
z e b ra n y c h  p rz e d  r o k ie m .  N a jw ię k ­
szy  w z ro s t  z b io ró w  s p o d z ie w a n y  
je s t  w  A z j i ,  A f r y c e  P ó łn o c n e j i  
e u r o p e js k ic h  k r a ja c h  s o c ja l is ty c z ­
n y c h ,  d o tk n ię ty c h  w  u b . r o k u  n ie ­
u ro d z a je m . E k s p e r c i p r z e w id u ją ,  że 
p o  u b ie g ło r o c z n e j su s z y  z b io ry  
z n a c z n ie  w z ro s n ą  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im .  L e p ie j  z a p o w ia d a  s ię  
te ż  u r o d z a j  r y ż u .  sz c z e g ó ln ie  w  
g łó w n y c h  r e jo n a c h  Jego u p r a w y ,  
t j .  w  A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j.

Z M N IE J S Z E N IA  g lo b a ln y c h  z b io ­
r ó w  n a le ż y  n a to m ia s t  o c z e k iw a ć  w  
U S A , g d z ie  n a  ro z le g ły c h  ob sza ­
r a c h  u p r a w y  zbó ż  d o tk n ię te  są 
o s t rą ,  o d  la t  n ie  n o to w a n ą  suszą . 
W e d łu g  o c e n y  a m e ry k a ń s k ie g o  m l-

n a t r y s k  

na r e f le k tc s r y
JEDNA z firm  francuskich 

opracowała nowy układ oczysz­
czania szkieł reflektorów sa­
mochodowych podczas nocnej 
jazdy po zabłoconych drogach. 
Reflektory zmywane są stru­
mieniem wody natryskiwanej 
pod ciśnieniem 3,5 atmosfery, 
przy czym niepotrzebne są me­
chaniczne wycieraczki. Jest to 
układ prosty, tańszy i nieza­
wodny.

Nie bój się, podejdź bliżej.

Krzesło -  drabinka
M IE J S K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  G o ­

s p o d a r k i  K o m u n a ln e j  i  M ie s z k a ­
n io w e j  w  W a łc z u  z g ło s i ło  w  U rz ę ­
d z ie  P a te n to w y m  ja k o  w z ó r  u ż y t ­
k o w y  r o z k ła d a n e  k rz e s ło ,  k tó r e  po  
r o z ło ż e n iu  p rz e k s z ta łc a  s ię  w  k o ­
z ło w ą  d r a b in k ę  p r z y d a tn ą  w  k a ż ­
d y m  g o s p o d a rs tw ie  d o m o w y m  ł  
w s z ę d z ie  ta m , g d z ie  z a c h o d z i p o ­
trz e b a  d o k o n a n ia  ró ż n y c h  p ra c  na  
n ie w ie lk ic h  w y s o k o ś c ia c h . D z ię k i  
o d p o w ie d n ie j k o n s t r u k c j i  w z m a c ­
n ia ją c e j  m o ż n a  b e z p ie c z n ie  n a  ty m  
s ta w a ć .

10 tysięcy ton farb okrętowych

Szczecińska
Fabryka Farb I Lakierów 
na eksportowym rynku

W T Y M  roku Szczecińska we, farby do malowania zbiór Lakierów przeznacza się w bie 
Fabryka Farb i Lakie- ników i ładowni. Mówi się o żącej 5-latce 75 min zł. Pro- 
rów „Polifarb” po raz 100 gatunkach tego asortymon- gram ten umożliwi rozwinięcie 

pierwszy w swej 11-letniej ka tu. Zakład produkuje także far do 1980 roku przeróbki i uszła 
rierze eksportera przekroczy by do malowania kontenerów, chetniania olejów pochodzenia 
ilość 10 tys. ton farb rocznie. Te z kolei — o ile okrętowe roślinnego. Kwasy tłuszczowe 
Przedmiotem eksportu są prze w pewnych przypadkach mu- destylowane mają szansę stać 
de wszystkim farby okrętowe, szą być odporne na ścieranie, się jednym z cenniejszych to- 
a głównym odbiorcą radzieckie rozpraszać światło itp. — mu- warów eksportowych. Produk- 

i szą się odznaczać znaczną od- cja ta podjęta przed 5 laty jest 
pornością na zginanie i wgnia kontynuowana, a od dalszego

przedsiębiorstwa żeglugowe 
radziecka flota rzeczna.

W M IN IO N E J 5-latce zakład tanie\  Mechanizacja i automa- wkładu inwestycyjnego zależy
fv 7 a /> iQ  n r n n û iÂ i iT  t* n l r ł a / l n n in  I / . / ! . . — :»  V.. . —t n .. i.  . . .  — : _

sprzedawał za granicę po ok. 
4,5 tys. ton wyrobów rocznie,

tyzacja procesów nakładania jedynie by stopień uszlachetnię 
farby na powierzchnie ma Iow a nia był maksymalnie wysoki.

z' tym że w  1975 r. ilość ta wy ne Postawiła znaczne zadania Dodać należy, że dzięki opera-
niosła 8 750 ton farb okręto­
wych. Udział sprzedaży na eks 
port, w stosunku 
sprzedaży, wynosił w  przypad­
ku farb okrętowych 62,2 proc. 
zaś tłuszczów technicznych 1,5

przed przemysłem farb i lakie tywności służby zbytu w fa- 
rów. Farby muszą nie tylko bryce, znaleziono zagraniczne­

go całości wykazywać się lepszą jakością, go nabywcę odpadów tłuszczo- 
ale także posiadać określone wych, z którymi do niedawna 
właściwości m. in. szybciej nie wiadomo było co robić, 
schnąć, mieć zwiększoną żywot Wpływy z tych transakcji są 

Droc W  roku bieżacvm~ nrzewi ność itp> Z tych zadań Szcze- bardzo korzystne,
duje się wzrost c tap o rti/o  ok. c*ńska Fabryl5a Farb ‘ Lakie- W bieżącym roku zakład wy
15 proc. Pełne wykonanie za- i 6"  wywiązuje się ku zadowo produkuje 16 tys. ton farb o-
dań gwarantuje sprzedaż asor- *en!u Wientów, czego dowodem krętowych. Dostawy na rynek
tymentów dotychczas produko- l est' ze w . eksjrarcie krajowy przekraczają aktual-
wanych oraz wprowadzenie do tego. ?ri®myal„u dru® e miejsce me popyt, stąd też możliwości

z udziałem^30 proc. eksporto- dynamicznego rozwijania eks-
wygody importerów

eksportu do k ra jó w  ka p ita li-  z ;  ,  D ) proc. eKsporro- dynamiczni 
stycznych fa rb  kontenerowych wanych z P“ 131“  fa rb  1 ,la lne-  P°rtu. Dlastycznych farb kontenerowych » . _ , . * -----------
i olejów rafinowanych w  kate rów ,° raf ,  przetworzonych su- proponuje się obecnie dostawy 
gorii „ekstra jasny”. Obecnie rowc4w tłuszczowych. zestawów określonych farb.
trwa akwizycja tych wyrobów.

Pod terminem farby okręto- —  P O W S Z E C H N E wprowadzenie PROBLEM AM I rozwoju eks- 
we kryją się farby różnego g o s t - ó w  - ' S w i e r a r a ^ d y S t o r  ’jan H ° r i u  . *  Szczecińskiej Fabryce

malowania R o d z ie w ic z  ---------------  - • * ------
s to s o w a n ia

przeznaczenia: do 
pokładów, burt, podkłady róż­
nego rodzaju, emalie kabino-

Węgry. Nowo otwarty dom kultury w Vac (okręg Pest).
(CAF—M TI)

(wit)

wymaga o d  nas do- Farb i Lakierów zajmowała się 
się do ich szczegóio- niedawno podkomisja do spraw 

wych wymagań. A  te  są bardzo wy aktywizacji eksportu Polskiej
s o k ie . D la te g o  te z  u k ie r u n k o w u je -  r . ,K „  __J
m y  s ię  n a  z n a c z n ą  p o p r a w ę  ja k o ś -  *zby Handlu Zagranicznego na 
c i  f a r b .  In n y m  n ie z m ie r n ie  w a ż n y m  swym wyjazdowym posiedze- 
p ro b le m e m  je s t  t r a n s p o r t  n a s z y c h  niu. Kierunki działania podjęte 
w y ro b ó w . N a  e k s p o r t  p r o d u k u je -  n r7 P 7  f a h r v k - e  u z n a n a  « ,  
m y  w  o p a k o w a n ia c h  50, 25, 5 k g  laoryicę uznano za słusz-
N a s ł o d b io r c y  to  p rz e d s ię b io r s tw a  B e . 
b e z p o ś re d n io  z u ż y w a ją c e  d o s ta r ­
c z a n e  p r o d u k ty .  Z  je d n e j  s t r o n y  
p o t r z e b u ją  w ie lk ie j  l ic z b y  g a tu n ­
k ó w  i  r o d z a jó w  fa r b ,  z d r u g ie j  
w o lą  o t r z y m y w a ć  je  w  n ie w ie lk ic h  
o p a k o w a n ia c h .  P o d y k to w a n e  je s t  
to  p o t r z e b a m i s ta tk ó w  1 e k o n o -  
m ic z n o ś c lą  z u ż y w a n ia  f a r b .  M u s i­
m y  w ię c  s ię g n ą ć  p o  k o n te n e ry  i  to  
d w o ja k ie g o  r o d z a ju :  p ie rw s z e  — 
ł- t o n o w e  k o n te n e r y  s ia tk o w e  (p a ­
le t y  o b r o tu  e u r o p e js k ie g o ) ,  d r u g ie  
— z n o r m a liz o w a n e  k o n te n e r y  20 
c z y  4 0 -s to p o w e . W y m a g a  to  je d n a k  
s tw o r z e n ia  z n a s z y m i o d b io rc a m i 
p o o lu  k o n te n e ro w e g o .

INW ESTYCJE modernizacyj­
ne (odnowa majątku trwałego) 
pozwalają na systematyczne po 
prawianie wartości użytkowych 
wyrobów. Znaczny wkład wno­
si tu własne zaplecze badaw. 
cze zakładu. Na modernizację 
Szczecińskiej Fabryki Farb i

a w razie czego — płaci asekuracja. Armator jest 
zorganizowany i  zabezpieczony. Dlatego z morzem 
wygrywa. A my sobie z morzem gramy w kości. 
Nasze własne. Taki niewinny konik, który prze­
chodzi w  nałóg.

Jeszcze jeden, dwa rejsy i rzucam pływanie 
w diabły. Zaczepię się w Zarządzie Portu na ho­
lowniku. Będę wieczorem oglądał telewizję a w 
niedzielę spacerek z żoneczką i dziećmi na holu... 
Będę robił tysiące idiotycznych rzeczy, żeby mieć 
tylko wreszcie prawo wyboru. Choćby tylko mię- 

Tak... ■ Jeśli człowiek przestaje już panować nad dzy towarzystwem większych i mniejszych dur- 
związanych z literaturą traktującą o czło- żywiołem, stara się dokonywać szeregu czynności niów, większym i mnię^szym głupstwem... No tak, 
*„{«1... ~~ — *»'— «-/u,., o..-«/,-.. formalnych, które mają go przekonać o swojej ale nie potrafiłem sobie na lądzie zorganizować do-

nad nim przewadze. Ręce opadają, serce zamiera, mu. Przekonałem się, że nie jestem takim artystą, 
lecz z tępym uporem kontynuuje działanie auto- Dom się tworzy, a przy każdym tworzeniu, trzeba

OBYCZAJE PORTOWYCH MIAST

Monolog nocnego stemikn
marginesie ostatnich szczecińskich dysput

wieku na morzu — bez próby syntezy. 
Zwykła, rozdmuchana noc, na którymś z oce 

anów, niekoniecznie ciepłym. W sterówce czło-
wiek-nawigator i człowiek-sternik. Obaj mają do matyczne, bezsensowne, nie uwzględniające rzeczy- mieć jeszcze odrobinę szczęścia. Zre mnie robak,
przemyślenia tysiące spraw zawodowych i osobis­
tych. Wszystkie się ze sobą splatają jak manila- 
herkules. Tym razem — słuchamy sternika.

wistości. Nazywa to wypełnianiem swojego obo- ale czy to ja  jestem winien, że w jednego wcho- 
wiązku. I  formalnie staje się bohaterem dla spo- dzi szczęście a w  innego robak? 
leczności — choćby tak mikroskopijnej jak załoga Sam się tu wpakowałem i teraz bez morza je-  

KRĘCĘ kółkiem. Czy to ma w ogóle jakieś statku — która dzięki jego niemożności, czy nie- stem zupełnie bezradny. Szybko stąd nie odejdę, 
znaczenie, sens, jakikolioiek uypływ na to co się udolności za chwilę przestanie istnieć. chyba że mnie wyleczy z niego reumatyzm, albo
dzieje teraz z nami, ze statkiem...? Gapisz się NA chwilę robi mu się w duszy zacisznie, czuje kuracja w rybim brzuchu...
przed siebie jedynie dla formalności, dla uspokoję- się bezpiecznie. Słodycz braku odpowiedzialności. — Statek, trzydzieści z lewej!
nia zawodowego sumienia, bo co możesz dojrzeć? Milsza od słodyczy władzy wtedy, gdy człowiek W ŁAŚCIW IE po co mu wiedzieć, że kilka mil
Nawet ocean widzisz dopiero wtedy, kiedy ci się choćby instynktownie wyczuwa, że posiada ją ty l- dalej buja się drugie takie same pudło? Błyszczy
wlewa za kołnierz. Trzymam się tego kółka i tro- ko formalnie. W mydlanej banieczce własnej w y- światłami jak brylancik w  słońcu. Pasażer... A
chę nim kręcę, żeby się nazywało, że panuję nad obraźni. rzygany teraz pewnie, że pomyśleć nieprzyjemnie,
sytuacją. A tak naprawdę to my tu nic nie mamy Dla marynarza mocniejszy od morza jest tylko bo zaraz człowieka mdli. Zarzygany brylancik 
do gadania. Tylko ten statek, ta góra żelaza, dys- armator. Na lądzie. Ale mocny tylko tak długo, dobre, co...? A u nas jednak lepiej, 
kutuje sobie z górami wielkiej wody i nas, kiedy dopóki ma ważną pieczątkę. W tej całej szarpani-
zechcą, mogą przerobić na plankton. nie z morzem nie ryzykuje nic, bo go tu nie ma, W. ANDRZEJEW SKI

Delfiny jako 
komandosi

A M E R Y K A Ń S K A  m a r y n a r k a  w o ­
je n n a  i  C e n tr a ln a  A g e n c ja  W y w ia ­
d o w c z a  ( C IA )  s z k o l i ł y  w  la ta c h  1969 
i  1970 d e l f in y  w  c e lu  u ż y c ia  ic h  u  
w y b r z e ż y  K u b y  d o  s z p ie g o w a n ia  
s ta tk ó w  t  u n ie s z k o d l iw ia n ia  p łe tw o ­
n u r k ó w  n ie p r z y ja c ie la  — o ś w ia d ­
c z y ł  w  ty c h  d n ia c h  w  w y w ia d z ie  
p r a s o w y m  p r z y r o d n ik  M ic h a e l 
G re e n w o o d , k t ó r y  b y ł  w ó w c z a s  za ­
t r u d n io n y  p rz e z  m a r y n a r k ę  w  d e l-  
f i n a r iu m  w  K e y  W e s t n a  F lo r y d z ie .  
T e  z n a n e  z p o ję tn o ś c i z w ie rz ę ta  
tre s o w a n o  w  u m ie ję tn o ś c i p r z y ­
tw ie r d z a n ia  d o  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  
s ta tk ó w  a p a r a tu r y  s z p ie g o w s k ie j,  
p o n a d to  u c z o n o  je  z a b i ja ć  p łe tw o ­
n u r k ó w  p r z y  p o m o c y  p rz y m o c o w a ­
n y c h  d o  g łó w  s t r z y k a w e k  z t r u c iz ­
n ą . O b a  te  p r o je k t y  d o z n a ły  f i a ­
s k a  g d y ż  d e l f i n  y . . .  „c z ę s to  
p r z y tw ie r d z a ły  sw e  ła d u n k i  d o  n ie ­
w ła ś c iw y c h  s ta tk ó w ”  — p o w ie d z ia ł 
G re e n w o o d .

R z e c z n ik  m a r y n a r k i  U S A  z d e m e n ­
to w a ł  in fo r m a c ję  o  t r e s o w a n iu  d e l­
f in ó w  d la  z a b i ja n ia  p łe tw o n u r k ó w ,  
d o d a ją c  je d n a k ,  że  „o w s z e m , ta k ie  
d o ś w ia d c z e n ia  ze s t r z y k a w k a m i z 
t r u c iz n ą  b y ły  p rz e p ro w a d z a n e , a le  
t y l k o  w  -c e lu  z w a lc z a n ia  r e k in ó w ” . 
C IA  o d m ó w iła  u s to s u n k o w a n ia  s ie 
d o  r e w e la c j i  G re e n w o o d a .

Tunel
na wysokości 2200 m
W  G Ó R A C H  k a u k a s k ic h  G r u z j i  

z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  w  b u d o w ie  
a u to s tra d a  łą c z ą c a  D ż a w ę  z A le -  
s ire m , k tó r a  p rz e d z ie r a ją c  s ię  p rz e z  
w y s o k ie  p a sm a g ó rs k ie  m ie js c a m i 
o s ią g n ie  w y s o k o ś ć  3 000 m  p o n a d  
p o z io m e m  m o rz a  1 z n a c z n ie  s k r ó c i 
d ro g ę  z  p ó łn o c y  n a  p o łu d n ie .  J e d ­
n y m  z n a jb a r d z ie j  s k o m p lik o w a ­
n y c h  z a d a ń  t e j  b u d o w y  je s t  p rz e ­
w ie r c e n ie  n a  w y s o k o ś c i 2 200 m  t u ­
n e lu  p o p rz e z  g ó r s k i  m a s y w  R o ks - 
k e r .  T u n e l  b u d o w a n y  je s t  r ó w n o ­
c z e ś n ie  z  d w ó c h  s t r o n  w  n ie s p o ty ­
k a n y c h  d o tą d  w  Z S R R  t r u d n y c h  
w a r u n k a c h  i  b ę d z ie  je d n y m  z n a j ­
d łu ż s z y c h  w  k r a ju .  J e g o  k o n s t r u k ­
c ja  .p o c h ło n ą ć  m a  94 ty s .  m  sześć, 
b e to n u  i  12 ty s .  m  sześć, ż e la z o b e - 
to n u .

Copyright (e) 1969 by Mario Ptuo

Tytuł oryginału „The Godfather*

Tłumaczył: Bronisław Zieliński
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Daleko w nogach łóżka leżał jakiś znajomy kształt 
i Woltz podżicignął się na łokciach, by przyjrzeć się 
lepiej. Miało to formę końskiej głowy. Jeszcze otuma­
niony Woltz wyciągnął rękę i  zapalił nocną lampkę.

To, co zobaczył, było tak wstrząsające, że poczuł się 
fizycznie chory. Rzekłbyś jakiś olbrzymi młot ko­
walski zdzielił go to piersi, tętno skakało mu jak 
szalone i chwyciły go mdłości. Jego wymioty rozbryz­
gały się na grubym dywanie

Odrąbana od tułowia, czarna, jedwabista głowa 
wspaniałego konia Chartuma tkwiła w gęstej krwa­
wej mazi. Widać było białe, grube ścięgna. Pysk po­
krywała piana, a owe oczy wielkości jabłek, niegdyś 
błyszczące jak złoto, były zasnute na kolor gnijącego 
owocu martwą, wyciekłą krwią. Woltza ogarnęło czy­
sto zwierzęce przerażenie i w tym przerażeniu zaczął 
wrzeszczeć wzywając służbę, i  również w tym prze­
rażeniu zatelefonował do Hagena, by miotać niepo­
hamowane groźby. Jego obłąkańcze wrzaski przestra­
szyły lokaja, który zadzwonił po jego osobistego le­
karza i po zastępcę w wytwórni. Jednakże Woltz od­
zyskał zmysły, zanim przybyli.

Był do głębi wstrząśnięty. Jakiż to człowiek potrafił 
zniszczyć zwierzę warte sześćset tysięcy dolarów? Bez 
słowa ostrzeżenia. Bez żadnych układów mogących do- 
proioadzić do odwołania nakazanego ezynu. Bezlitos- 
ność, absolutne lekceważenie wszelkich wartości wska­
zywały na człowieka, który uważał siebie za jedyne 
prawo, wręcz za boga. I  na człowieka, co taką wolę
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wspierał siłą i przebiegłością, które nie liczyły się 
z ochroną stajni. Woltz bowiem dowiedział się tym­
czasem, że konia najwyraźniej obezwładniono mocny­
mi narkotykami, zanim ktoś bez pośpiechu odrąbał 
mu siekierą ogromną, trójkątną głowę. Ludzie z noc­
nej zmiany twierdzili, że nic nie słyszeli. Woltzowi 
wydawało się to niepodobieństwem. Można było ich 
zmusić do gadania Zostali przekupieni i można było 
ich zmusić, by powiedzieli, kto ich przekupił.

Woltz nie był człowiekiem głupim, tylko po prostu 
bezmiernym egocentrykiem. Mylnie sądził, że władza, 
którą sprawował w swoim świecie, jest potężniejsza 
od władzy Dona Corleone. Po prostu potrzeba mu 
było jakiegoś dowodu, że to nieprawda. Zrozumiał, 
co to znaczyło Ze mimo całego bogactwa, mimo kon­
taktów z prezydentem Stanów Zjednoczonych, mimo 
zaprzyjaźnienia z dyrektorem FBI, skromny impor­
ter włoskiej oliwy może kazać go zabić. Może na­
prawdę kazać go zabić! Ponieważ nie chciał dać John- 
ny’emu Fontane roli w  filmie, której ten pragnął. To 
było nie do w iary .' Ludzie nie mają prawa tak po­
stępować. Świat nie może w ogóle istnieć, jeżeli tale 
postępują. To było obłędne. Znaczyło, że nie można 
robić, co się chce z własnymi pieniędzmi, z własnymi 
przedsiębiorstwami, z władzą wydawania rozkazów. 
Było to dziesięć razy gorsze od komunizmu. Należało 
to zmiażdżyć. Nie wolno do tego dopuścić.

Woltz pozwolił doktorowi zastosować bardzo łagod­
ny środek uspokajający. To mu pom/yglo przyjść do 
siebie i myśleć sensownie. Najbardziej wstrząsnęła
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nim nonszalancja, z jaką ten Corleone nakazał znisz­
czenie konia światowej sławy, wartego sześćset tysięcy 
dolarów. Sześćset tysięcy dolarów! A to był dopiero 
początek. Woltz wzdrygnął się. Pomyślał o życiu, któ­
re sobie zbudował Był bogaty Mógł mieć najpięk­
niejsze kobiety świata na kiwnięcie palca i za obiet­
nicę kontraktu. Był przyjmowany przez królów i kró­
lowe. Prowadził najwspanialsze życie, jakie mogły za­
pewnić pieniądze i władza Szaleństwem było ryzyko­
wać to wszystko dla kaprysu. Może zdoła dobrać się 
do Corleone’a Jaka jest ustawowa kara za zabicie 
konia wyścigowego? Roześmiał się dziko, a doktor i 
służący popatrzyli na niego z nerwowym niepokojem. 
Nasunęła mu się inna myśl. Będzie pośmiewiskiem 
Kalifornii po prostu dlatego, że ktoś wzgardliwie zlek­
ceważył jego potęgę w taki zuchwały sposób To prze­
sądziło sprawę To oraz myśl, że może, może go nie 
zabiją. Że mają w rezerwie coś znacznie przemyślniej- 
szego i bardziej bolesnego

Woltz wydał niezbędne zarządzenia Jego osobisty 
zaufany sztab przystąpił do akcji. Służący i doktor 
poprzysięgli tajemnicę pod groźbą narażenia się na 
idozgonną wrogość wytwórni i Woltza. Prasie poda­
no do wiadomości, że koń wyścigowy Chartum zdechł 
na chorobę, której nabawił się w drodze z Anglii. 
Rozkazano pogrzebać jego szczątki w nieujawnionym 
miejscu na posiadłości.

fd.c.n.)



K U R I E R  4- SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA +  SPORT ♦  TURYSTYKA *  STRONA 6

Po bokserskich latach „chudych“

Szczecinianie wśród najlepszych 
Rewanż za turniej „Gryfa“

BOKS, jedna z najstar- N A , r a z ie  je d n a k  t y l k o  d w ó c h  Europy. A. Biegalski z trudem 
szych dyscyplin sportowych a|wol " â w e jStaczolćwiin‘\ y 8“ aZid wywalczy! puchar „Gryfa”, w 
w  naszym województwie, c z e r w iń s k i  i  K r z y s z to f  p ie r w ie -  kilka tygodni później przegrał 
legitymująca się niegdyś n ie c k i ,  o b a j  c i  p ię ś c ia rz e  p rz e z  mistrzowską szarfę, 
sporymi osiągnięciami prze- k i i k a  la t  n a le ż e l i  d o  ty c h ,  k tó r y m  A  O T O  n o w o  k r e o w a n i  m is t r z o -  
żvwała krvzvs Wvdaie s le  ro k o w a n o  p rz y s z ło ś ć : C z e r w iń s k i  w ^e j  w ic e m is t r z o w ie  P o ls k i:  p a -  zywaia Kryzys. W jaaje  się, b y ł  m is t rz e m  P o ls k i,  s ta r t o w a ł  be z  p i e r 0 w a  —  H  S r e d n lc k i  H  P ie -  
że to CO najgorsze jest już p o w o d z e n ia  w  m is t rz o s tw a c h  E u -  le s ia k  m u s za  — R . C z e r w iń s k i,  J . 
poza nami. r o p y .  P ie r w le n ie c k i  p o  z d o b y c iu  G ó rn y ,  k o g u c ia  — W . P ią tk o w s k i ,

m i t  . r z a  P o ls k i i  t y t u ł u  m ło d z ie z o -  L . B o r k o w s k i ,  p ió rk o w a  -  K .  
P R A W D A  iP c t  7 0  n i e  n n s ia -  ™e g °  ™Lstr7' a E « r ?P y .’ a ™an. l o w a ł P r z y b y ls k i .  L .  K o s e d o w s k i,  le k k a  ł - R A W D A  jest, ze nie posia- a „  k a d r y  o l im p i is ln e i .  W  M o n a -  _  B . G a jd o ,  Z .  N o w a k , ld k k o p ó l .  

damy jeszcze zespołu na miarę c h iu m  w y p a d ł  je d n a k  s ia b o . W y -  ś re d n ia  —  K .  S z c z e rb a , K .  P ie r -  
I  c z y  nawet I I  ligi, ale drużynę d a w a i9  ,s i^> * e ^ > a s ly  •'*u ż  g w ia z d y  w ie n ie c k i ,  p ó łś re d n ia  — ’ j .  Ś ta c h o -  
t n k n  m o 7 P m v  m ie ć  i t o  w  e t n -  ob ,U PĴ ś c ia { z y - T y m c z a s e m  w  ty m  W i a k  j .  R y b ic k i ,  le k k o ś re d n ia  — laką możemy mieć, i to w sto r o k u  z a w o d n ic y  S t a l i  z n o w u  d a l i  w  N ie m k ie w ir z  f  7 a k rz e w s ik i 
sunkowo krótkim czasie. Ostat- z n a ć  o so b ie . C z e r w iń s k i b y ł  n a j -  ś re d n ia  —  H . J a n o w s k i  R . P a -  
nio bowiem sporo zmieniło się ^ p s z y m  p i^ c ia r z e m  w r o c ła w s k ie -  s ie w ic z , p ó łc ię ż k a  — J . G o r ta t .  J . 

w  szczecińskim p is a rs tw ie . f i g o  U™ a J"to  w l s t j ^ a  i h o r o i a  J " ' 1 '  c « i ’k a  ~  S k o c z e k - 
Zawodnicy wykazują c o r a z  le- w y e l im in o w a ła  g o  z u d z ia łu  w  T a k  t y t u ł y  m is t rz o w s k ie
pszą formę, sięgają także po im p re z a c h . P o  k r ó t k im  je d n a k  t r e -  o b r o n i ło  t y l k o  d w ó c h  p ię ś c ia rz y  — 

najwyższe krajowe trofea W ^ d o S,walLi” o “ fn !»  ^.GryS"' « £ 3 5 *  ^ Mp L k ? j3 t  G.S £ h  
t y m  roku zanotowano JU Z k il-  P o d o b n ie  ja k  P ie r w ie n ie c k i ,  s p is y -  t r f J m fa t o r ó w  te g o ro c z n e g o  tu r n ie -  
ka cennych sukcesów. ^ a ‘ . . s i£ z.n a k ®m ic l f  w y g r y w a ją c  j u  „ G r y fa  S z c z e c iń s k ie g o ” : H .

w a lk i  ze ś w ie tn y m i p ię ś c ia rz a m i,  g r e d n ic k i ,  W . P ią tk o w s k i  1 K .

REW ANŻ ZA „G RYFA” S' « ? 0  u s ta lo n a  p r z e ,  t r e n e r .  
PR ZYPO M IN AM Y, Że R. S zc z e p a n a  p ię ś c ia rs k a  k a d r a  o l im -  

Czerwiński po zwycięstwie nad „„„¡„„w ., Henryk Srea-
Kubanczykiem Gonzalesem W  n ic k i  i  J e r z y  D o m in ik ,  w a g a  m u -  
finale, po dwóch wygranych s za : J a n  G ó rn y ,  R y s z a rd  C z e rw iń -
r u n d a c h  o d d a ł  z w y c i ę s t w o  .T a - s k i - Le s2 e k  B ła ż y ń s k l ,  w a g a  k o -  r u n a a c n ,  o a u d ł  z w y c i ę s t w o  u a  g u c ia :  L e c h  B o rk o w s k i ,  W ło d z l-
nowi Górnemu na skutek kon- m ł e r z P ią tk o w s k i ,  w a g a  p ió r -  
tuzjl luku brwiowego. K. Pier- k o w a : L e s z e k  K o s e d o w s k i,  R o m a n  
wieniecki natomiast pokonał w  £ a!faycj: - • Kazi mie.rz _p” ybyli kl*

Koszykarki Ogniwa
w finale MP
W  P O Z N A N IU  o d b y ł  s ię  je d e n  

z p ó ł f in a ło w y c h  t u r n ie jó w  k o s z y ­
k ó w k i  ju n io r e k ,  k tó re g o  s ta w k ą  
b y ł  a w a n s  d o  d e c y d u ją c y c h  r o z g r y ­
w e k  o  t y t u ł  k lu b o w y c h  m is t r z y ń  
P o ls k i.  P ie rw s z e  m ie js c e  p r e m io ­
w a n e  p r a w e m  g r y  w  f in a le  w y ­
w a lc z y ła  d r u ż y n a  s z c z e c iń s k ie g o  
O g n iw a ,  k tó r a  w y g r a ła  w s z y s tk ie  
s to c z o n e  m e cze , p o k o n u ją c  O l im ­
p ię  P o z n a ń , S z p ro ta v ię  S z p ro ta w a  
i  A Z S  K o s z a lin .

M ło d e  k o s z y k a r k i  O g n iw a  z o b a ­
c z y m y  n ie b a w e m  n a  p a r k ie c ie  
S P -6  p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o , g d z ie  
w  d n ia c h  14— 16 b m , r o z g r y w a n y  
b ę d z ie  t u r n ie j  o  p u c h a r  R a d y  
G łó w n e j  K u l t u r y  F iz y c z n e j  i  T u ­
r y s t y k i  „ O g n iw o ” . W  im p r e z ie  te j  
w e z m ą  ta k ż e  u d z ia ł  z e s p o ły :  ś lę z a  
W ro c ła w ,  R e su rsa  Ł ó d ź  i  P o lo n ia
P rz e m y ś l. <jg>

X X I %  W P
I I  etap indywidualnie

ł ,  s .  S zo zda  (P o łs k a )  3.57.33
(z  b o n . 3:57.03)

3. A .  B a r to n lc e k  (C S R S ) 3:57.33
(z  b o n . 3:57.13)

3. N . G o re ło w  (Z S R R ) 3:57.33
(Z b o n . 3:57.23)

4. P . G a lik  (C S R S ) 3:57.33
5. G . L a u k e  (N R D )  „
6. T .  Vasdle ( R u m u n ia )  „
7. M . P ie r w ie je w  (Z S R R ) „
8. A l .  T ie h o n o w  (Z S R R )
9. A .  P e to rm a n n  (N R D ) „

10. W . H e lv o ir t '  (H o la n d ia )  „
l ł .  W . M a tu s ia k  (P o ls k a )  „
18. T .  M y t n i k  3:57.33
22. M . N o w ic k i  „
33. T .  Z a w a d a  „
53. J . K o w a ls k i  4.01.01

I I  etap drużynowo
1. P o ls k a
2. C SR S
3. Z S R R
4. N R D
5. H o la n d ia

11:52.09 
11:52.19 
U :52.29 
11:52.39 
11:52.39

Po I I  etapach 
indywidualnie

1. N .  G o re ło w  (Z S R R )
2. A .  B a r to m ic e k  Ł (C S R S )
3. S . S zo zda  (P o ls k a )
4. S . M o ro z o w  (Z S R R )
5. H . H a r tn ic k  (N R D )
6. T .  M y t n i k  (P o ls k a )
7. M . B r a z d tr a  (C S R S )
8. W . M a tu sa a k  (P o ls k a )
9 . B . D ro g a n  (N R D )

10. P . G a lik  (CSR S)
ił. M . N o w ic k i  (P o łś k a )
13. J . K o w a ls k i  
42. T .  Z a w a d a

7:52.08 
7:52.14 
7:52.22 
7:52.25 
7:52.35 
7:52.43 
7:52.45 
7 :52.52 
7:52.57 
7:56.02 
9:02.54

Drużynowo po I I  etapach
1. C SR S 
8. P o ls k a
3. Z S R R
4. N R D
5. S z w e c ja

23:36.42
23:36.53
23:37.17
23:37.54
23:42.25

Najaktywniejsi
i. M . S c h i f fn e r (N R D ) 11 p k t .
3. F . K a l ls  (C S R S ) 8 p k t .
3. J . K o w a ls k i (P o ls k a 5 p k t .
4. W . M a tu s a a k (P o ls k a ) 5 p k t .
5. C h. M u sse  1 e t ( F ra n c ja ) 3 p k t .
«. i i . G o re ło w  (Z S R R ) 1 p k t .

Optymizm trenera potwierdza się

0  . . __  , / ł IT  , w a g a  le k k a :  B o g d a n  G a jd a ,  R y -
S z c z e c im e :  Mustosa (Węgry), s z a rd  T o m c z y k ,  w a g a  le k k o p ó ł-
AgrimavakLsa (Grecja) i Pa- ś re d n ia : K a z im ie rz  S zcze rb a , Z y g -  
cusdtę (Polska). W  walce z tym PS K “'; S
ostatnim nabawił się kontu/.Jl R y b ic k i ,  J ó z e f S ta c h o w ia k ,  Z b ig -  
r ę k i  i nie stanął do finałowego n ie w  K ic k a ,  w a g a  le k k o ś re d n ia :  
tx)iedvnku 7 K a z i m i e r z e m  W ie s ła w  N ie m k le w ic z ,  w a g a  s re d - p o j c a y i u iu  z  i v d ż . r a i t r z e m  n ia :  M a re k  Ł u s z c z y ń s k i,  R y s z a rd
Szczerbą. Tak Się jednak złozy- p a s ie w ic z , H e n r y k  J a n o w s k i,  wa- 
ło, Że W  trakcie zakończonych ga półciężka: J a n u s z  G o r ta t ,  J a -  
w niedziele bokserskich mi- c e k  K u c h a r c z y k ,  w a g a  ciężka: w  mtuzifcię DOKser&Kicn mi A n d r 2 t : i  B ie g a ls k i .  A n to n i  K u s -  
strzostw Polski odbył się jakby k o w s k i .  ( r )
nie dokończony finał turnieju 
„Gryfa”. A więc Ryszard Czer­
wiński udowodnił, że jest lep­
szym od Jana Górnego i wziął 
pełny rewanż, natomiast Krzy­
sztof Pierwieniecki przegrał po­
jedynek z Kazimierzem Szczer­
bą. Wszyscy jednak orzekli, że 
była to najładniejsza walka po­
znańskich finałów.

K IER UN EK — M ONTREAL!
TA K  więc pięściarze zakoń­

czyli już „zdawanie” przed­
olimpijskich egzaminów. Właś­
ciwie to już po turnieju „Gry­
fa” trener kadry Michał Szcze­
pan, w  rozmowie z przedstawi­
cielem „Kuriera” stwierdził, że 
po szczecińskiej imprezie mógł­
by wytypować kadrę. Czekał 
jednak na ostatnią, poznańską 
próbę. W kadrze tej są nadal 
dwaj szczecinianie: Czerwiński
1 Pierwieniecki. Zawodnicy ci 
zostaną objęci przygotowaniami 
olimpijskimi i jeśli nadal będą 
pracowąć tak jak dotychczas, 
mają szanse zakwalifikowania 
się do reprezentacji. Wałka o 
paszporty jest bardzo zacięta.
Warto przypomnieć, że już w 
Szczecinie zauważono, że nie ma 
respektu nawet dla mistrza

Trener Górski nie załamuje rąk

Szwalcarla-Pelska 
po raz piąty

B A Z Y L E A  p o  ra z  p ie rw s z y  g o śc i t ło ,  C m ik ie w lc z ,  B o n ie k  — L a to , 
p o ls k ic h  p i łk a r z y ,  a le  d z is ie js z y  O g aza , P a w ło w s k i.  O d  s w o je j  d r u -  
m e cz  r e p re z e n ta c j i  S z w a jc a r i i  i  ż y n y  s p o d z ie w a m  s ię  w re s z c ie  d o b -  
P o łs k l b ę d z ie  p ią ty m  p o je d y n k ie m  r e j  g r y .  J e s te m  ta k ż e  p rz e k o n a n y , 
p i łk a r z y  o b u  k r a jó w .  K o n t a k t y  te  że z a w o d n ik o m  n ie  z a b r a k n ie  a m -  
m a ją  b l is k o  -4 0 -le tn ią  t r a d y c ję .  Z a -  b i c j i  i  w o l i  w a lk i .  S z w a jc a r ó w  u -  
in a w g u ro w a ł j e  m e cz  w  Z u r ic h u ,  w a ż a m  za b a rd z o  g r o ź n y c h  p rz e -  
13 m a rc a  .1939 r .  P o  d r a m a ty c z n e j c iw n ik ó w .  W  ty m  s e z o n ie  p o d o b n ie  
g rz e  z a k o ń c z y ł s ię  o n  re m is e m  3:3. j a k  n a m  n ie  b a rd z o  im  s ię  w ie d z ie . 
R e w a n ż  w  W a rs z a w ie , 4 c z e rw c a  B ę d ą  z p e w n o ś c ią  s ta r a l i  s ię  o d -  
1939 r .  p r z y n ió s ł  ta k ż e  w y n ik  n ie -  b ić  s o b ie  za w s z y s tk ie  n ie szczę śc ia  
r o z s t r z y g n ię ty  1:1. 5 m a ja  1971 r .  w  m e c z u  z n a s z y m  z e sp o łe m , 
w  L o z a n n ie  „ b ia ło - c z e r w o n i”  o d n ie
ś l i  je d y n e  j a k  d o tą d  z w y c ię s tw o  
4:2. O s ta tn i  p o je d y n e k  ro z e g ra n o  
10 m a ja  1972 r .  w  P o z n a n iu . W y n ik  
b y ł  b e z b r a m k o w y .

R e p re z e n ta c ja  S z w a jc a r ii  to  so ­
l id n y ,  a le  n ie z b y t  b ł y s k o t l iw y  ze ­
s p ó ł. Z n a c z n ie  le p s z y  w  o b ro n ie , 
n iż  w  a ta k u .  W  9 o s ta tn ic h  s p o t­
k a n ia c h  S z w a jc a rz y  w y g r a l i  t y l k o  
je d e n  m ecz , z I r la n d ią ,  w  B e rn ie  
1:0 ł  d w a  z r e m is o w a l i :  z T u r c ją  
1:1 o ra z  z C SR S 1:1. W  p o z o s ta ły c h  
p o n ie ś l i  p o r a ż k i :  z I r la n d ią  1:2, z 
A n g l ią  1:2, z Z S R R  w  Z u r ic h u  0:1 
i  K i j o w ie  1:4 o ra z  ze S z k o c ją  0:1 
l  z  W ę g ra m i 0:1,

*  *  *
P IŁ K A R S K A  re p re z e n ta c ja  P o ls k i 

p rz e b y w a  o d  d w ó c h  d n i  w  B a z y ­
le i.  T r e n e r  K a z im ie rz  G ó rs k i o -  
ś w ia d c z y ł,  że m im o  n ie  n a jle p s z e g o  
b i la n s u  j a k i  o s ią g n ę ła  re p re z e n ta ­
c ja  w  ty m  se zo n ie  Jest je d n a k  d o b ­
r e j  m y ś li .  C h c e m y  m e cz  ze S z w a j­
c a r ią  w y g r a ć .  T a k  s ię  z ło ż y ło ,  że 
p rz e d  p ię c iu  l a t y  w ła ś n ie  w  m e czu  
ze S z w a jc a r ią  w y g r a n y m  w  L o z a n ­
n ie  4:2, ro z p o c z ą łe m  w  zasa d z ie  
s w o ją  p ra c ę  z r e p re z e n ta c ją .  N ie  
s p o d z ie w a łe m  s ię , że p o  p ię c iu  la ­
ta c h  z n ó w  z n a jd ę  s ię  w  p u n k c ie  
w y jś c io w y m .  T rz e b a  je d n a k  b y ć  
d o b r e j m y ś li .  Z a w o d n ic y  są a m b it ­
n i  l  c h c ą  g ra ć , a to  ju ż  z n a c z y  
w ie le .  P rz e d  p o p rz e d n ią  o l im p ia d ą  
b y l iś m y  w  ty m  o k re s ie  ró w n ie ż  
w  n ie  le p s z e j fo rm ie .  P o d o b n ie  b y ­
ło  je szcze  n a w e t na  ty d z ie ń  p rz e d  
m is t r z o s tw a m i ś w ia ta .  P o s ia d a m y  
w ie lu  b a rd z o  u ta le n to w a n y c h  za ­
w o d n ik ó w  1 o s o b iś c ie  — o ś w ia d c z y ł 
K .  G ó rs k i  —  w ie rz ę , że  te ra z  b ę d ą  
g r a l i  w  r e p re z e n ta c j i  c o ra z  le p ie j .  
N a jp ra w d o p o d o b n ie j  r o z p o c z n ie m y  
g rę  n a s tę p u ją c ą  je d e n a s tk ą :  T o m a ­
s z e w s k i — W a w ro w s k i,  ż m u d a ,  J a ­
na s , R u d y  lu b  B o g u s z e w ic z  — H n a -

Wiskord na drodze
do dawnej świetności

U M IA R K O W A N Y  o p ty m iz m  t r e n e -  W ło d z im ie rz a  O n u f r e jc z y k a ,  w y ra  
a k a ja k a r z y  W ls k o rd u  — m g r a  ż o n y  n ie d a w n o  w  r o z m o w ie  z  re- 

--------------- - p o r te r e m  „ K u r i e r a ”  z a c z y n a  s ię  p o -

J. Pater wygrywa
Z  O K A Z J I  D n ia  Z w y c ię s tw a  s ta r ­

g a r d z k i  L K S  P o m o rz e  z o rg a n iz o ­
w a ł  m i t y n g  le k k o a t le ty c z n y ,  w  k t ó ­
r y m  u c z e s tn ic z y l i  z a w o d n ic y  z 30 
k lu b ó w .  G łó w n ą  k o n k u r e n c ją  b y ł  
c h ó d  s p o r to w y  n a  10 k m .  Z w y c ię ­
ż y ł  J . P a te r  ( P o m o rz e )  —  45.47.0 
p rz e d  S . C h w ie je m  ( G ó r n ik  Z a ­
b rz e )  — 45.54,8 i  J .  P i lc z u k ie m  (P o ­
lo n ia  W -w a )  —  46.42,8. Z  in n y c h  
c ie k a w s z y c h  w y n ik ó w  w a r to  o d n o ­
to w a ć  r e z u lt a ty  n a  1000 m  k o b ie t
—  u .  P ra s e k  —  2.53,4 i  m ę ż c z y z n
—  1. J , S te fa n o w s k i (P o d la s ia n in  
B ia ły s t o k )  —  2.29.0, 2. K .  B ą k  (P o ­
m o rz e )  —• 2.29,3. S k o k  w z w y ż  k o ­
b ie t  w y g r a ła  D . B u la k o w s k a  (S Z S  
R a c ib ó rz )  —  173 c m , a p c h n ię c ie  
k u lą  M . M ik la s z e w s k a  ( B u d o w la n i  
S z c z e c in )  13,50 m .

Po motocrossowych eliminacjach do MŚ

Nasze mikrowywiady
O D  cza su  t u r n ie ju  b o k s e rs k ie g o  J .  P O M E R O Y  —  J e s te m  m o c n o  

„ G r y f a ”  im p r e z ą  n a jw ię k s z e j  r a n -  w y c z e r p a n y .  W  p ie rw s z y m  b ie g u  
g t r o z g ry w a n ą  w  n a s z y m  m ie ś c ie ,  f iz y c z n a  k o n d y c ja  d o r ó w n y w a ła  
b y ła  n ie w ą tp l iw ie  I V  e l im in a c ja  d o  m o je m u  m o to c y k lo w i  B u łta c o ,  a le  
m o to c ro s s o w y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta ,  w  d r u g im  n ie  m ia łe m  ju ż  s i ł  a b y  
K o rz y s ta ją c  z o k a z j i  p o b y tu  w  w a lc z y ć  o z w y c ię s tw o .  W y n ik  u z y -  
S z c z c c ln le  n a j le p s z y c h  z a w o d n ik ó w  s k a n y  n a  ty m  to rz e  je s t  w y k ła d n ią  
i  d z ia ła c z y  F IM  z w ró c i l iś m y  s ię  d o  r z e c z y w is ty c h  u m ie ję tn o ś c i z a w o d -  
n ie k tó r y c h  o k r ó t k ą  o c e n ę  z a w o -  n ik a  i  m a s z y n y . T u  trz e b a  m ie ć  
d ó w .  ż e la z n e  z d r o w ie !

A .  M A T U S Z A K  —  w ic e p re z y d e n t
G .  T R O F IM 1 E C  ( k ie r o w n ik  d r u -  F IM  —  Im p re z a  ze w s z e c h  m ia r  

ż y n y  Z S R R ) —  Jeżd żę  z rn o ją  d r u -  u d a n a  p o d  w z g lę d e m  o r g a n iz a c y j-  
ż y n ą  p o  ś w le c ie  1 m u szę  o b ie k t y w -  n y m  1 s p o r to w y m . D u ż e  z a in te re s o -  
n ie  s tw ie r d z ić ,  że ta k  p r z y g o to w a -  w a n ie  s p o r te m  m o to c ro s s o w y m  p a ­
tie  j  im p r e z y  d a w n o  n ie  w id z ia łe m , tw ie r d z a  f a k t  o  z a p o t rz e b o w a n iu  na  
P o  p ie rw s z e  m a c ie  b a rd z o  w id o w i -  te g o  t y p u  im p r e z y ,  k tó r y c h  je s t  w  
s k o w y  to r ,  p ie k ie ln ie  t r u d n y  t e c h -  n a s z y m  k r a ju  n ie w ie le  —  z a le d w ie  
n ic z n le . D z ię k i  d o b r e j  o r g a n iz a c j i  k i lk a n a ś c ie .  D la  p r z y k ia d u  w e  
n a  t r a s ie  i  w  p a r k u  m a s z y n  p a n o -  F r a n c j i  r o c z n ie  o d b y w a  s ię  p o n a d  
w a ł  w z o r o w y  p o rz ą d e k , c o  m a  n ie -  c z te ry s ta  im p r e z  m o to c ro s s o w y c h . 
m a łe  z n a c z e n ie  d la  b e z p ie c z e ń s tw a  W  r o k u  p r z y s z ły m  r o z p a t r u je m y  
p u b lic z n o ś c i i  s a m y c h  z a w o d n ik ó w ,  m o ż liw o ś ć  o r g a n iz a c j i  w  S z c z e c in ie  
P o n a d to  u d z ia ł  t a k  d o b r y c h  k ie -  e l im in a c j i  d o  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  
r o w c ó w  s tw o r z y ł  b a rd z o  ła d n e  i  k la s ie  125 ce ra . C h c ia łb y m  je szcze  
in te r e s u ją c e  w id o w is k o .  W y d a je  m i  d o d a ć , iż  m a c ie  b a rd z o  z d y s c y p l i -  
s ię , że  s p ra w a  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  n o w a n ą  p u b lic z n o ś ć .
Jes t je szcze  o t w a r ta .  R o z m a w ia ł i .  K .

tw ie r d z a ć .  N a  r o z e g ra n e j w  P o z n a ­
n iu  I  r u n d z ie  d r u ż y n o w y c h  m i­
s t r z o s tw  P o ls k i e k ip a  s z c z e c iń s k ie ­
g o  W is k o rd u  w  łą c z n e j k la s y f ik a ­
c j i  s e n io ró w , ju n io r ó w  i m ło d z i­
k ó w  z a ję ła  t r z e c ie  m ie js c e  1 u z n a ­
na  zo s ta ła  za re w e la c ję  t y c h  z a w o ­
d ó w . P r o g n o s ty k ie m  p o tw ie r d z a ją ­
c y m  p rz e ła m a n ie  n ę k a ją c e g o  s e k c ję  
k a ja k o w ą  k r y z y s u ,  k t ó r y  za ż e g n a ­
n o  m . in .  p r z y  c z y n n e j p o m o c y  
Z W C h  „ C h e m ite x - W is k o r d ” .

N a  z a w o d a c h  w  P o z n a n iu  n a j le ­
p ie j  s p is a ła  s ię  c z w ó r k a  W o ło d k ie ­
w ic z , O r c z y k o w s k i ,  D u m a , O ls z a n o -  
w ic z , k tó r a  n a  d y s ta n s ie  10 k m  
w y w a lc z y ła  p ie rw s z e  m ie js c e . P o ­
n a d to  w  k a t e g o r i i  s e n io ró w  m e d a ­
lo w e  lo k a ty  z d o b y l i :  d r u g ie  m ie j ­
sce k -4  l  k m  w  s k ła d z ie :W o ło d -  
k ie w ic z ,  O r c z y k o w s k i ,  K o w a lc z y k ,  
B rz e z o w s k i,  t r z e c ie  m ie js c e  — G r a j-  
k o w s k a  w  k - i  500 m  k o b ie t  o ra z  
m ę s k a  d w ó jk a  (500 m )  B Ł e rn ia k o -  
w ic z -W o lo d k le w ic z .  D w a j  o s ta tn i  
z a w o d n ic y  p o w o ła n i z o s ta l i  p o  p o z ­
n a ń s k ic h  z a w o d a c h  d o  r e p re z e n ­
t a c j i  P o ls k i  n a  m ię d z y n a ro d o w e  
r e g a ty  o  P u c h a r  P o ls k ie g o  Z w ią z ­
k u  K a ja k o w e g o ,  w  k t ó r y c h  z a p o ­
w ie d z ia ły  u d z ia ł re p re z e n ta c je  11 
p a ń s tw .

D O B R E  lo k a ty  w y w a lc z y ła  w  P o ­
z n a n iu  r ó w n ie ż  k a ja k o w a  m ło d z ie ż  
W is k o rd u  tr e n o w a n a  p rz e z  J .  S t y p -  
R e k o w s k ie g o  i  R . B e d n a r k a .  W ś ró d  
d z ie w c z ą t w  „ d w ó jk a c h ”  t r i u m f o ­
w a ła  p a ra  K r a j n i k  —  S z ta u to w s k a , 
a w  „ je d y n k a c h ”  K r a jn ik ó w n a  b y ­
ła  d r u g a .  W ś ró d  ju n io r ó w  n a  p ie r w  
s z y m  m ie js c u  u p la s o w a ła  s ię  „ d w ó j ­
k a ”  W is k o rd u  C h r z a n o w s k i — K a r ­
c z e w s k i,  a p ły n ą c  s o lo  C h rz a n o w ­
s k i  b y ł  d r u g i  w  „ je d y n k a c h ” . P o ­
n a d to  n a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu ż y ła  
m ło d z ic z k a  —  W a w rz y n ia k ,  k tó r a  
z a ję ła  d r u g ą  lo k a tę  w  „ je d y n k a c h ” .

(Jg)

Najlepsi kierowcy
W  R O Z E G R A N E J  o s ta tn io  I  e l i ­

m in a c j i  k o n k u r s u  o t y t u ł  „ N a j ­
z rę c z n ie js z e g o  k ie r o w c y  S z c z e c in a "  
u d z ia ł  w z ię ło  26 k ie r o w c ó w .  W  k la ­
s ie  s a m o c h o d ó w  d o  1000 c c m  p ie r w ­
sze m ie js c e  z a ją ł  K .  P o m iń s k i  
( T ra b a n t  601), n a to m ia s t  w  k la s ie  
p o w y ż e j 1000 c c m  n a j le p s z y m  o k a ­
z a ł s ię  B . S ta s z e w s k i (D a c ia  1300).

(d k )

„Spaniel"
płynie do Anglii

W  S O B O T Ę  w  p o łu d n ie  s z cze c i­
n ia n ie  p o ż e g n a li k p t .  K .  J a w o rs k ie ­
g o . T e g o  sa m e g o  d n ia  w ie c z o re m  
„ S p a n ie l ”  w y ru s z y ł  w  p o d ró ż  d o  
A n g l i i .  R e js  p rz e z  B a ł t y k  i  M o rz e  
P ó łn o c n e  b ę d z ie  k o le jn ą  p ró b ą  d ia  
ja c h tu  i  je g o  u rz ą d z e ń . W  A n g l i i  
k p t .  K .  J a w o rs k ie g o  cz e k a  Jeszcze 
m n ó s tw o  p ra c . C zęść z n ic h  b ę d ą  
w y k o n y w a ć  p ły n ą c y  n a  „ S p a n ie lu ”  
p r a c o w n ic y  S to c z n i J a c h to w e j im .  
L e o n id a  T e l ig i ,  n a to m ia s t  p r z y r z ą ­
d y  n a w ig a c y jn e  b ę d ą  b a d a n e  i  r e ­
g u lo w a n e  p rz e z  f i r m y ,  k tó re  je  
w y p r o d u k o w a ły .  30 m a ja  ja c h t  z o ­
s ta n ie  p rz e k a z a n y  k o m is j i  V  T ra n s ­
a t la n t y c k ic h  R e g a t S a m o tn ik ó w ,  a 
5 c z e rw c a  o g o d z . 13 cza su  m ie j ­
s c o w e g o  w  P ly m o u th  n a s tą p i s ta r t .  
P rz e d  „S p a n ie le m ”  b ę d z ie  b l is k o  
3 ty s .  m i l  m o r s k ic h  ż e g lu g i p rz e z  
p ó łn o c n y  A t la n t y k .  K p t .  K .  J a w o r ­
s k i  t ra s ę  tę  z a m ie rz a  p rz e p ły n ą ć  
w  25 d n i .  W  t y m  czas ie  łą c z n o ś ć  
z k r a je m  u t r z y m y w a ć  b ę d z ie  za 
p o ś re d n ic tw e m  s a m o lo tó w  P L L  
„ L o t ” .

P o  z a k o ń c z e n iu  r e g a t  w  N e w p o r t  
„ S p a n ie l ”  p o p ły n ie  d o  N o w e g o  J o r ­
k u  na  „ O p e ra c ję  Ż a g ie l” . P ó ź n ie j 
u d a  s ię  w  r e js  d o  k r a ju .  W  d ro d z e  
p o w r o tn e j  na  „ S p a n ie lu ”  b ę d z ie  ju ż  
k i lk u o s o b o w a  z a ło g a . P o d  k o n ie c  
la ta  k p t .  K .  J a w o rs k ie g o  1 je g o  
„ S p a n ie la ”  p o w ita m y  w  S z c z e c in ie .

20 bramek
piłkarek z Dąbia

K O L E J N Y  m e cz  z c y k lu  r o z g r y ­
w e k  o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i  p l ł k a r k l  
K S  D ą b ie  s to c z y ły  w  S z c z e c in k u , 
g d z ie  z m ie r z y ły  s ię  z m ie js c o w y m  
z e s p o łe m  L ic e a l .  Z w y c ię ż y ł  20:5 ze ­
s p ó ł s z c z e c iń s k i,

Sukcesy
dziewcząt i chłopców
z „Kusocińskiego“

Z  O K A Z J I  n a d a n ia  S P -6  Im ie n ia  
J a n u s z a  K u s o c iń s k ie g o  w  s z k o le  t e j  
o d b y ły  s ię  r o z g r y w k i  k o s z y k a r e k  i 
k o s z y k a r z y .  Z a r ó w n o  w  tu r n ie ju  
d z ie w c z ą t j a k  i  c h ło p c ó w  z w y c ię ­
ż y ły  z e s p o ły  „ s z ó s tk i " .  D z ie w c z ę ta , 
k tó r e  z d o b y ły  p u c h a r  W y d z ia łu  
K F iT  U rz ę d u  M ie js k ie g o  w y p r z e ­
d z i ł y  S Z S -A Z S  K o s z a lin ,  S Z S -A Z S  
Z ie lo n a  G ó ra  i  r e p re z e n ta c ję  N R D , 
a c h ło p c y ,  k tó r y m  p r z y p a d ło  w  
u d z ia le  t r o fe u m  W o je w ó d z k ie j  F e ­
d e r a c j i  S p o r tu  w  p o k o n a n y m  p o ­
lu  p o z o s ta w il i  M K S  L e s z n o  i  Z a ­
s ta ł Z ie lo n a  G ó ra . P r z e g r a l i  je d y n ie  
ze s ta r t u ją c ą  p o za  k o n k u r s e m  m ło ­
d z ie ż o w ą  re p re z e n ta c ją  B e r l in a .

W  t r a k c ie  tu r n ie jó w  w y ło n io n o  
n a j le p s z ą  z a w o d n ic z k ę , k tó r ą  z o s ta ­
ła  D . Z y ś k  o ra z  n a jle p s z e g o  za­
w o d n ik a ,  k tó r y m  u z n a n o  —  T .  C y ­
b u ls k ie g o .

W  SP-C o d b y w a ł  s ię  ta k ż e  t u r n ie j  
m ln i - k o s z y k ó w k i  c h ło p c ó w , k t ó r y  
w y g r a ła  SP-64 p rz e d  S P *8 i  SP-30.

W e  w c z o r a js z e j in f o r m a c j i  z u r o ­
c z y s to ś c i n a d a n ia  S P -fl im ie n ia  J . 
K u s o c iń s k ie g o  ( *  b r a k u  m ie js c a )  n ie  
w s p o m n ie l iś m y  o e fe k to w n y m  p o ­
k a z ie  s p o r to w y m , w y k o n a n y m  p rz e z  
m ło d z ie ż  s z k o ln ą  p o d  k ie r u n k ie m  
n a u c z y c ie le k  w f  D . C h o m y s z y n  i  M , 
J a r ł lń s k ie j .  B y ło  to  r z e c z y w iś c ie  coś 
n a  co  s ię  z p r z y je m n o ś c ią  p a t r z y ­

ło ,  (Jg)
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WTOREK, 
11 M AJA

DZIŚ:
Mamerta, Franciszka 

JUTRO:
Dominika, Pankracego

POGODA
BEZCHMURNIE. Temp. 

do 24 st. W iatry umiarko­
wane, południowo-wschod­
nie. Jutro niewielkie ochło 
dzenie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  o k o ło  1012 
m il ib a r ó w  (759 m m  l ig ) .  W  
c ią g u  d n ia  s p a d e k , p o te m  
w z ro s t c iś n ie n ia .

P O L S K I  —  „ H o r s z t y ń s k i ”  g . 19; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ J u b ile u s z ”  g .

M U Z Y C Z N Y  —  „W e s o ła  w d ó w  
k r ”  g . 19.

M E K  B W A  — „ M o r z e ”  — „ Z ie m ia  
S z c z e c iń s k a  i  j e j  lu d z ie  — O jc z y ź ­
n ie ”  g . 11—18; 13 M U Z  — p l .  Ż o ł - '  
n ie rz a  2 —  M a la r s tw o  S t e fa n i i  M a -  
z u rc z a k -W ie ś n ia k .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E ­
W N Ę T R Z N Y  —  G o lę c in o ; C H IR . — 
G o lę c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io ­
t r a  S k a rg i ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7; N A D  
O D R Ą  18 —  g . 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — W o j.  P o ls k ie g o  72 — 
g . 20--7.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  l f lA  ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  —  te l.  371-55; A L .  
P IA S T Ó W  80 — te l.  465-17; M A R ­
C IN A  I  —  te l .  22-21-09; S T O Ł C Z Y N  
—  N a d  O d rą  20; D Ą B IE  —  G r y f iń -  
s k a  13.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-26 
i  446-46. g . 7—21.
K O L E J O W A  —  te l .  460-21; P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50, 
te l.  428-32 —  g . 8— 18.

F i lm  f r .  „ A r s e n  Ł u p in ”  ( k o l. ) .  19 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 
19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.15 
F i lm  N R D  „ O n ,  o n a , o n o ”  (k o l.) .  
21.45 K o n f r o n ta c je .  22.05 „24  g o ­
d z in y ”  ( k o l. ) .  22.15 L e k t u r y  P e g a ­
za  ( k o i. ) .  22.35 J .  a n g ie ls k i.  23
N U R T .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.10 P ro g ra m  w a k a c y jn y .  14.15 S ta ­
d io n .  15.00 L e k c ja  j .  a n g . 15.30 L e k ­
c ja  j .  ro s  15.55 T a m  g d z ie  p ra c u je  
1 ż y ją .  16.25 Z a  c h w i lą . . .  17.30 S tra ż  
p o ż a rn a . 18.10 K u b a  — s o c ja l iz m  
w  A m e r y c e .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19.00 W y ś c ig  P o k o ju . 
19.30 W ia d o m o ś c i.  20.00 M y  z E S D A  
( re p .)  20.50 W y b r a n e .  21.55 Z  t y ­
s ią c e m  p o c a łu n k ó w .

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 n i)

W IA D O M O Ś C I: 15.05, 16.05, 19, 20.40, 
22, 23; W Y Ś C IG  P O K O J U : 15, 15.30, 
16, 16.16. , , , , 
15.10 L i s t  z P o ls k i.  15.15 Z  p o ls k ie j  
fo n o te k i .  15.35 A le r t  Z H P . 15.40 
S p o tk a n ie  z p io s e n k ą  ra d z ie c k ą . 
17.30 R a d io k u r ie r .  18.30 P rz e b o je  
s p rz e d  la t .  19.15 P a ra d a  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  19.55 T r a n s m is ja  m e c z u  
p i łk a r s k ie g o  P o ls k a  —  S z w a jc a r ia .  
21.45 M u z y c z n y  k a le jd o s k o p .  22.20 
N a  s a k s o fo n ie  g ra  E a r l  B o s t ic .  22.30 
F a la  76, 22.40 M in i - r e c i ta l  E w y  S m e - 
ż a n k i.  23.10 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra ­
n ic y .  23.15 J a m  sess io n . 0.11 P r o ­
g ra m  n o c n y  z  K a to w ic .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 ą i  i  U K F  67,52 M H z )

D R U Ż B A  ( te l.  356-05) — „ T r z y  k r o ­
k i  w  s z a le ń s tw o ”  g . 15.30, 18, 20.30
—  w ł. ,  i .  18; ś ro d a : „ D a jc ie  sen sa ­
c ję  na  p ie rw s z ą  s t r o n ę ”  g . 15.30, 18, 
20.30 — w ł. ,  1. 15; K O S M O S  ( te l.  
355-02) —  „ G d z ie  s ię  p o d z ia ła  7 
k o m p a n ia ”  g . 9, 11.15, 13.30 — f r . ;  
„ K o n f r o n ta c je  75”  g . 16, 18.30, 21 
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) —  „ P o r t r e t  r o d z in n y  w e  
w n ę t r z u ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
—  w ł. ,  p a n o ra m ., 1. 18 ( w t o r e k  i  
ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) — 
„ M i ło ś ć  w  g o d z in a c h  n a d lic z b o ­
w y c h ”  g . 9, 11.15, 13.30 —  a n g ., — 
p a n o ra m ., *1 . 15; „ K o n f r o n ta c je  75”  
g . 16, 18, 20 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ; P O ­
L O N I A  ( te ł.  22-18-34) —  „ P o je d y ­
n e k  r e w o lw e r o w c ó w ”  g . 20.30 —. 
U S A , ł .  15; „ Z o r r o ”  g . 15.30, 18 — 
f r . ;  ś ro d a : „ O s ta tn ie  s p o tk a n ie ”  g . 
10, 12, 14, 16, 18 —  ra d ź .,  p a n o ra m ., 
1. 15; „ A b s o lw e n t ”  g . 20 —  U S A . 
1. 18 -r* p a n o ra m .; P IO N IE R  ( te ł.  
475-02) —  . „ T a je m n ic z y  p la n ”  g . 10; 
„ W in n e to u  i  A p a n a c z i”  g . 11, 13 — 
ju g . ,  p a n o ra m .; „ S t r a c h ”  g . 15, 17
—  p o i. ,  1. 15; „ K a b a r e t ”  g . 19, 21.30
—  U S A , 1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  H E T ­
M A N  ( P o m o rz a n y )  —  „ K a m o  o s ta t ­
n ia  m is ja ”  g . 17 —  ra d ź ., p a n o ra m .; 
„M a z e p a ”  g . 19 — p o i. ,  1. 15; D E R ­
B Y  —  „ E l  D o ra d o ”  g . 20 — U S A ; 
Z A M E K  — „ C z ło w ie k  w  d z ic z y ”  
g . 18 —  U S A , 1. 15; P R O M IE Ń  —  
„ T r ę d o w a ta ”  g . 16, 18, 20 — p o i. ;  
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ N o c ­
n e  w id m a ”  g . 17.30, 19.30 —  a n g ., 
1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ P o ­
je d y n e k  p o tw o r ó w ”  g . 16, 17.45, 19.30
—  ja p . ,  p a n o ra m .; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  — „ S u g a r la n d  e x p re s s ”  g . 17,
19 — U S A , 1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
—  „ P o je d y n e k  n a  szos ie ”  g . 17, 19
—  U S A , 1. 15; B A J K A  (P o lic e )  — 
„ P ię ć  ła tw y c h  u t w o r ó w "  g . 17, 19
— U S A , 1. 15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  ( T rz e ­
b ie ż )  —  „ M i ło ś ć  i  a n a r c h ia ”  g . 19
—  w ł. ,  1. 18; Z A T O K A  (N o w e
W a r p n o )  —  „ D z ie ń  S z a k a la ”  g . 18
—  an g ., 1. 15; S T O K R O T K A  (S m ie rd  
n ic a )  —  „ O d s t r z a ł”  g . 17 — U S A , 
1. 15; D E R B Y  — „ E l  D o ra d o ”  g .
20 — U S A ; R O B O T N IK  (P y r z y c e )
—  „ Z e z n a n ia  k o m is a rz a  p o l i c j i  
p r z e d  p r o k u r a to r e m  r e p u b l i k i ”  —  
w ł „  1. 15; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  —  
„ P a t  G a r r e t t  i  B i l l y  K id ”  — U S A , 
1. 18 — p a n o ra m .; D A R  (S ta rg a r d )
—  „ O s ta tn ie  z a d a n ie ”  —  U S A , 1. 
18; I N A  ( S ta rg a rd )  —  „S p r a w d z a m  
s ie b ie ”  —  w ę g .;  M E G A W A T  ( D o l­
n a  O d ra )  —  „ D r  P o p a u l”  — f r . ,  
1. 15.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u  —  te m a t  m a r y ­
n is ty c z n y ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  g . 11— 17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970; D a ­
w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i ;  P ie ­
c z e c ie  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I — 
X V I I  w .  g . 11—17; R A T U S Z  — p l.  
R z e p ic h y  —  D z ie je  S z c z e c in a  od  
X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; M i l i ­
ta r ia  X I X —X X  w .  g . 11— 17; Z A -

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.55 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.05 T r a n s m i­
s ja  z W y ś c ig u  P o k o ju  — I I I  e ta p  
( k o l. ) .  17.05 O b ie k ty w .  17.25 „ X Y Z ” .
17.55 S tu d io  T V  M ło d y c h .  18.45 P o l­
s k ie  .d a n ia  e k s p o r to w e  ( k o l. ) .  19 
P r z y p o m in a m y ,  ra d z im y .  19.20 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o i. ) .  20. T r a n s m i­
s ja  z m ię d z y p a ń s tw o w e g o  m e c z u  
p i ł k i  n o ż n e j S z w a jc a r ia  — P o ls k a  
( k o l. ) .  21.45 F i lm  a n g . „ G e r m in a l ”  
( k o l. ) .  22.30 In te r s tu d io  ( k o l. ) .  23.15 
D z ie n n ik  ( k o ł. ) .

P R O G R A M  I I

16 J . a n g ie ls k i.  16.30 S y lw e t k i  X  
M u z y .  16.55 T e a t r  T V  „ D z ik a  k a c z ­
k a ”  ( k o l. ) .  19 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l. ) .
19.30 D z ie n n ik  ( k o ł. ) .  20 K lu b  F i l ­
m o w y  „ S ło d k i  p t a k  m ło d o ś c i” . 21.55 
„24  g o d z in y ”  ( k o ł. ) .  22.05 W to r e k  
m e lo m a n a ” . 23 J .  n ie m ie c k i.

Ś R O D A

6 1 6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 
8.15 F i lm  a n g . „ G e r m in a l ”  ( k o l. ) .  
9 C h e m ia  d la  k la s  V I I .  10 F iz y k a  
d la  k la s  V I I .  11.05 H is to r ia  d la  k la s  
V I I .  12.10 i  12.45 T V  T e c h n ik u m  
R o ln ic z e . 13.20 K u r s  p r z y g o to w a w ­
c z y . 14.25 N U R T . 15.35 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  15.45 T r a n s m is ja  z W y ś c ig u  P o ­
k o ju  ( IV  e ta p ). 16.45 O b ie k ty w .  
17.05 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.15 
E n t l ic z e k - p e n t l ic z e k  ( k o l. ) .  17.45 O d ­
g ło s y  w io s n y . 18.15 S p o tk a n ie  z T e ­
m id ą . 18.50 S z u k a m y  n ie  t y l k o  m y .  
( k o l. ) .  19.20 D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  20.15 
B e z p o ś re d n ia  t r a n s m is ja  z f in a łu  
P u c h a ru  K lu b o w y c h  M is t r z ó w  E u ­
r o p y  w  p i łc e  n o ż n e j B a y e r n  (M o ­
n a c h iu m )  —  S t .  E t ie n n e  ( k o l. ) ;  w  
p r z e rw ie :  S p o r t  ( k o l. ) .  22 F i lm  w ł .  
„ S z a lo n a  n o c  tc h ó r z a ”  (o d  la t  18). 
23.35 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .

P R O G R A M  I I
16.30 J .  f r a n c u s k i .  17.05 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ T y lk o  d la  z a s tę p o ­
w y c h ” . 17.30 D e c y z je  1 5 - la tk ó w . 18.05

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30 , 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
15 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 
„ S tu d io  S ło n e c z n ik ” . 16' Ś p ie w a ją  
„ W r o c ła w s k ie  S k o w r o n k i  R a d io ­
w e ” . 16.10 P K O  t w ó j  b a n k , tw ó j  
d o ra d c a . 16.25 M e lo d ie  z o p e re te k . 
16.55 N asze  s p r a w y .  17 T o c c a ty  w e  
w s p ó łc z e s n e j m u z y c e  p o ls k ie j .  17.20 
N o w o ś c i p o e ty c k ie .  17.40 Z  m ik r o ­
fo n e m  p rz e z  t r z y  z m ia n y ,  18.40 S ia ­
d e m  in w e s to w a n y c h  m il ia r d ó w .  19 
P o d ró ż e  m u z y c z n e  p o  k r a ju .  19.30 
„ M ia s to  w id z ę  o g ro m n e ” . 20.30 
K s ią ż k i,  k tó r e  n a  w a s  c z e k a ją . 21 
Z n a s z - l i  te n  g ło s  21.50 2 k w a r te t  
s m y c z k o w y  Z . K o d o ly ’ e g o . 22.10 
R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  22.50 
U tw o r y  L .  v a n  B e e th o v e n a . 23.35 
C o  s ły c h a ć  w  ś w le c ie .  23.40 O b ra z ­
k i  z ż y c ia  m ie js k ie g o  i  w ie js k ie g o  
w  m u z y c e .

15.30 R o z m o w y  o s p o rc ie .  15.45 N a  
fo r t e p ia n ie  g r a  M o n o to k io u  T o to . 
16 R o z s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.  16.2« 
W a lc  w  r ó ż n y c h  s ty la c h .  16.45 N asz  
r o k  76. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .
17.40 S p o tk a n ie  r o k u .  18 M u z y k o -  
b r a n le .  18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 P o ż e g n a n ia  
i  p o w r o ty .  20 W ro c ła w s k ie  k o n ­
c e r ty .  20.35 S w in g  na  o r k ie s t rę .  
20.50 W ie c z ó r  a u to r s k i  —  s p o tk a ­
n ie  z A z e m b s k im .  21.15 W ie lk i  p ia ­
n is ta  — W . H o r o w itz .  22 F a k t y  d n ia .  
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .
22.15 „ L a lk a ” . 22.45 G o d z in a  c ie n ia .  
23.05 C zas re la k s u .

P R O G R A M  IV
( U K F  68,78 M H z )

14.55 „ P a r n a s ik ” . 15.30 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” . 16.05 R e n e sa n s . 16.20 W s z e c h ­
n ic a  r a d io w a .  16.40 P A W . 17 Z e 
ś w ia to w e j  e s t ra d y .  17.15 T r y b u n a  
W y b rz e ż a . 17.35 S z c z e c iń s k ie  p o p o ­
łu d n ie .  18.25 N a u k o w c y  r o ln ik o m .
18.40 W  tro s c e  o s ło w o  i  tre ś ć . 19 
Z  w iz y tą  u  w y d a w c y .  19.15 J . a n ­
g ie ls k i.  19.30 H o r y z o n ty  m u z y k i .
20.30 M iło ś n ik o m  w ie l k ie j  p la n is ty ­
k i .  21.15 D a w n a  m u z y k a  H is z p a n ii .
22.15 R o z m o w y  o k s ią ż k a c h . 22.35 
T w a r z e  ja z z u .

P R A C A  D O M E K  je d n o r o d z in n y  B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie -  (m o że  b y ć  n ie  w y k o ń -  65. 
c k ie m  p o w y ż e j 2 l a t  w e  c z o n y )  w  Ś w in o u jś c iu  S P R Z E D A Ż
w ła s n y m  m ie s z k a n iu . — lu b  o k o l ic y  — k u p ię .
W ło ś c ia ń s k a  21/3. O fe r t y :  C h r z a n iu k  — W Z M A C N IA C Z  e s t ra d o -

7679-G 86-011 W te ln o , w o j .  B y d -  w y  ty p u  S h u r e - v o c a l-  
R O Ż N E  g o szcz . 68-P m a s te r ,  120/240 W , m i-

O D S T Ą P IĘ  lo k a l  h a n -  M A T R Y M O N IA L N E  xe ir 4 k a n a ły ,  z g ło ś n i-  
d lo w y :  g a la n te r ia  o d z ie  P R Z Y S T O J N Y , w y s o k i,  k a m i —  s p rz e d a m . T e l.  
żo w a  i  o b u w ie  w  w o j .  n a  s ta n o w is k u ,  p o z n a  22-45-54. 8085-G
p o z n a ń s k im . O fe r ty  — p a n ią  d o  la t  37 w  c e lu  F O R D  T a u n u s  12-M  (s il  
61-846 P o z n a ń , u l .  S t rz e -  m a t r y m o n ia ln y m .  O fe r -  n i k  d o  r e m o n tu )  5 -o so - 
le c k a  22/24 m . -16. t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — b o w y  — s p rz e d a m . T e l.

7696-G S z c z e c in  7683 . 363-83, d o  g o d z . 15.
K U P N O  P R Z Y S T O J N A , b lo n d y n  7666-G

S T A R E  c ie m n e  b iu r k o  k a , w  ś r e d n im  w ie k u  M IN IK A L K U L A T O R  Ca 
—  k u p ię .  T e l.  459-09. z w ła s n y m  m ie s z k a -  s io  F x -15 , o ra z  P r in z -  

7665-G n ie m , p o z n a  s a m o tn e g o  T r o n ic  w ie lo d z ia la n io w e  
K IO S K  o ra z  m a s z y n ę  p r z y s to jn e g o  i  k u l t u r a !  z p a m ię c ią  —  s p rz e d a m , 
d o  lo d ó w  w ło s k ic h  — n e g o  p a n a  d o  55 la t ,  O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
k u p ię .  W ia d o m o ś ć : B .  be z  n a ło g ó w . C e l m a -  S z c z e c in  7672.
N o w a k , 72-210 D o b ra  t r y m o n ia ln y .  O fe r t y  —  K R E D E N S  s to ło w y ,  w y -  
k /N o w o g a rd u ,  u l .  N o -  B iu r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  s o k i p o ły s k  —  s p rz e - 
w o g a rd z k a  3a. 71-P 69. d a m . A l .  P ia s tó w  4/8.

P A N N A , la t  28, p o z n a  7673-G
N IE R U C H O M O Ś C I k a w a le r a  d o  la t  40, r e -  M O T O C Y K L  M Z  250/2 

D O M E K  w ła s n o ś c io w y  l ig i jn e g o ,  u c z c iw e g o  z —  s p rz e d a m . W ło ś c ia ń -  
p ię c io p o k o jo w y  w  G r y -  w y k s z ta łc e n ie m  co  n a j -  s ka  21/3. 7678-G
f in ie  z a m ie n ię  n a  d w a  m n ie j  z a w o d o w y m , n a j -  S Z Y N S Z Y L E  h o d o w la -  
m ie s z k a n ia  w  S z c z e c i-  c h ę tn ie j  z  m ie s z k a n ie m , n e  — s p rz e d a m . P o z n a ń
n ie  lu b  je d n o  t r z y p c k o -  C e l m a t r y m o n ia l n y . -------- t e l.  67-62-71. 67-P
jo w e , d u ż e . O fe r t y :  B iu  F o t o o fe r ty  m ile  w id z ia -  M IN IK A L K U L A T O R Y  z 
r o  O g ło szeń S zcze c in7 66 3 . n e . O fe r ty  p o w a ż n e : p a m ię c ią  i  p ro c e n ta m i

s p rz e d a m . T e l.  427-38.
7699-G

3 P A C E R Ó W K Ę  d z ie c ię ­
cą  p r o d .  N R D  —  s p rz e ­
d a m . P o w s ta ń c ó w - W lk p .  
6A /3 . 7701-G
D O M  p ię t r o w y  w  K o n i ­
n ie  — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : K o n in ,  u l .  D ą b  
ro w s k ie g o  29, te l.  289-44.

1687-K
F IA T A  126 p , o d b ió r  z 
P o lm o z b y tu  — s p rz e ­
d a m . O fe r ty :  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  6749-Pr. 
P IE R Ś C IO N E K  z b r y ­
la n te m  s p rz e d a m . W y ­
c e n io n y  n a  18 000 z ł.  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  —  
S zc z e c in  7763.

L O K A L E
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e zd z ie  
tn e  p o s z u k u je  p o k o ju .  
O fe r ty :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  7669.
M -3 , s p ó łd z ie lc z e , I I  p ię  
t r o ,  z a m ie n ię  na  d w a  
s a m o d z ie ln e  m ie s z k a n ia . 
O fe r ty :  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  7675. 
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  w  d o m k u  4 - ro -  
d z in n y m , 3 p o k o je  z 
k u c h n ią ,  p a r te r  z a m ie ­
n ię  n a  d w a  m ie s z k a n ia  
p o  d w a  p o k o je  lu b  je d ­
n o  m ie s z k a n ie  2 -p o k o -  
jo w e  i  d r u g ie  p o k ó j  z 
k u c h n ią ,  n a jc h ę tn ie j  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  7677. 
P R A C U J Ą C Y  p a n  p o ­
s z u k u je  n ie u m e b lo w a n e  
g o  p o k o ju  z c . o ., z u -  
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  i  ła  
z ie n k i .  O fe r ty  z cen ą : 
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
7680.
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -2  W

M gr

Elżbiecie Krzemieńskiej
szczerego wsp< 
powodu śmierć

Matki
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci

składają:

dyrekcja oraz koleżanki 
i koledzy z Zespołu Szkół 
Gospodarczych im. M. Reja

w Szczecinie.

c e n tr u m , I  p ię t r o ,  c . o ., 
z a m ie n ię  na  d w a  p o k o ­
je  z k u c h n ią ,  n a jc h ę t ­
n ie j  w  D ą b iu  lu b  P o d -  
J u c h a c h . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń  S zc z e c in  7681. 
M IE S Z K A N IE  3 - p o k o jo -  
w e , n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
k o m fo r t ,  z a m ie n ię  na  
d w a  o d d z ie ln e  m ie s z k a ­
n ia  je d n o  i  2 -p o k o jo w e . 
T e l.  892-47, p o  g o d z . 17.

7682-G
M -S  s p ó łd z ie lc z e , te le ­
fo n ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
P o z n a n iu . T e ł.  S zcze c in  
777-67 . 7685-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  p a n u . 
T r e n to w s k ie g o  47.

7686-G
N A  P o g o d n ie  k o m fo r ­
to w e  3 -p o k o jo w e  m ie ­
s z k a n ie  s p ó łd z ie lc z e , za­
m ie n ię  n a  d w a  m ie s z ­
k a n ia  s a m o d z ie ln e . O -

f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  —  
S z c z e c in  7930.
W Y N A J M Ę  k o m fo r t o w y  
p o k ó j  w  M .ę d z y z d r o -  
ja c h  —  p ie rw s z a  p o ło ­
w a  s ie r p n ia ,  e w e n tu a l­
n ie  w  z a m ia n  o d s tą p ię  
p o k ó j ,  K r a k ó w -c e n t ru ra  
—  w  d o w o ln y m  t e r m i ­
n ie .  K r a k ó w ,  W ie lo p o ­
le  6/8, te l.  246-44 —  T u r -  
c z a k . 1685-G

Z G U B Y
T A D E U S Z  J A K U B O W ­
S K I  z g u b i ł  b i le t  w o l­
n e j  ja z d y  W P K M  P io ­
n ie ra  S zcze c in a  o ra z p r z e  
p u s tk ę  p o r to w ą . 7667-G 
28. I V .  z g u b io n o  p o r t fe -  
l i k  z d o k u m e n ta m i na  
n a z w is k o  A n n a  S a ła d a j-  
c z y k . U c z c iw e g o  z n a la z  
cę p r o s i  s ię  o  z w r o t  za 
w y n a g ro d z e n ie m . S zcze ­
c in ,  u l .  S a b a ły  26, te l.  
707-26. 7700-G

Państwowy Zakład Ubezpieczeń
w ostatnich latach znacznie rozszerzył pomoc finansową ze 
środków funduszu prewencyjnego na poprawę stanu zoohi- 
gieny w  indywidualnych gospodarstwach rolnych. Rolnicy, 
którzy w ramach podjętego zobowiązania przeprowadzą mo­
dernizację budynków inwentarskich, mogą otrzymać ze 
wspomnianego funduszu bezzwrotne zasiłki łub bezprocen­

towe długoterminowe pożyczki.
Zasiłki mogą otrzymać w  następujących przypadkach: 

a) za zainstalowanie okien względnie poszerzenie ich otwo­
rów tak, aby powierzchnia pojedynczego okna nie była 
mniejsza niż 0,5 m2, a ogólna powierzchnia okien sta­
nowiła stosunek do powierzchni podłogi nie większy, 
niż 1 : 20 — przysługuje zasiłek w  wysokości:

— za zainstalowanie 1 okna 300 zł,
— za zainstalowanie 2 okien 500 zł,
— a za zainstalowanie dalszych okien poA 200 zł za okno 

z tym, że łączny zasiłek za zainstalowanie okien nie 
może przekroczyć kwoty 800 zł w  jednym gospodar­
stwie rolnym,

— za zainstalowanie kanału wentylacyjnego wyciągowego
0 przekroju otworu minimum 35X35 cm oraz wybudo­
wanie kanałów nawiewnych bez względu na ich ilość
1 200 zł.

Łączna pomoc w formie zasiłków za zainstalowanie okien 
i kanałów wyciągowych na jedno"" gospodarstwo nie może 
przekroczyć kwoty 2 000 zł i może być wypłacona jeden raz. 
Niezależnie od udzielanych zasiłków za zainstalowanie okien 
i kanałów wentylacyjnych rolnik może otrzymać bezprocen­
tową pożyczkę na okres 10 lat w  granicąch do 20 000 zł na:

a) wypłacenie budynku inwentarskiego oraz położenie 
podłogi z odpowiednich materiałów i wybudowanie 
kanałów odprowadzających odchody zwierzęce,

b) wybudowanie zbiornika na gnojówkę oraz gnojowni,
c) ocieplenie budynku inwentarskiego przy pomocy odpo­

wiednich materiałów-, jak  np. wełna mineralna.
W przypadku gdy rolnik podejmie się częściowej przebudo­
wy budynku, pożyczka może być udzielona w  następującej 

wysokości:
— za wykonanie prac wymienionych pod literą „a” i „b” 

do 15 000 zł,
—  za wykonanie prac wymienionych pod literą „c” —  

do 5 000 zł.
Pożyczki na modernizację budynków inwentarskich udzie­
lane są na wniosek właściciela gospodarstwa rolnego przez 

Inspektoraty PZU.
Szczegółowych informacji w  sprawie pomocy w  akcji zoohi- 
gienizacji wsi i możliwości korzystania z zasiłków lub bez­
procentowych pożyczek na modernizację budynków inwen­

tarskich udzielają Inspektoraty PZU. 
R O L N I C Y !

Korzystajcie z tych form pomocy finansowej PZU. Zmoder­
nizowane budynki inwentarskie będą bardziej przystosowane 
do racjonalnej hodowli zwierząt, co na pewno przyczyni się 
do podniesienia produkcji hodowlanej i d o c h o d o w o ś c i  

z Waszych gospodarstw.
R O L N I C Y !

Modernizując budynki, pomiętajcie również o naprawie in­
stalacji elektrycznych! Praca w  gospodarstwie rolnym —  
również i przy obsłudze zwierząt jest połączona z wieloma 
niebezpiecznymi sytuacjami, prowadzącymi niejednokrotnie 
do długotrwałej choroby, stałej lub czasowej utraty zdrowia, 

kalectwa, a niekiedy śmierci.
Wasza rozwaga i ostrożność, stosowanie niezbędnych zasad 
bezpieczeństwa podczas pracy i w domu uchroni Was i Wasze 

rodziny przed nieszczęśliwymi wypadkami.
1822-K
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SZCZECIN zmienia się. 
Powstają nie tylko nowe 
osiedla i gmachy użytecz­
ności publicznej — dokony­
wana jest także wielka ko­
rekta układu komunikacyj­
nego. który od ładnych pa­
ru lat nie odpowiada w y­
mogom dużego, nowoczes­
nego miasta. Dziś zmienia 
się kształt al. Wyzwolenia, 
ul. Jana z Kolna, łączy się 
ul. Eskadrową ze Struga. W  
planach jest m. in. da'sza 
przebudowa al. Wojska 
Polskiego, ul. Zwierzyniec­
kiej, modernizacja węzła 
przy moście na Regalicy, 
budowa nowych tras.

SZC ZECIN IANIE biorą żywy 
udział w  życiu miasta, interesu­
ją się każdą modernizacją czy 
inwestycją miejską. Chcą, by 
nadodrzański gród wyglądał 
jeszcze ładniej, był coraz bar­
dziej nowoczesny, by po jego

PLANSZA obrazująca propozycję przebudowy skrzyżowania 
ulic: Mickiewicza, Traugutta i Poniatowskiego.

Publiczna dyskusja nad projektem skrzyżowania

Od nas zależy
przyszły kształt Szczecina

ulicach można było poruszać 
się szybko i bezpiecznie. Stąd 
też z początkiem każdej prze­
budowy, zwłaszcza układu ko­
munikacyjnego. rozpoczyna się 
żywa dyskusja, której w y­
razem są listy kierowane do 
szczecińskich redakcji czy też do 
Urzędu Miejskiego. Czytelnicy 
przekazują swoje opinie, obu­
rzają się na niezbyt funkcjonal-

Ciekawa propozycja PZM

Dywany z kwiatów 
—  na zamówienie
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  Z ie le n i  M ie j  

s k ie j  p rz e z n a c z a  w  ty m  r o k u  o k o ­
ło  37 m in  z ł  n a  k o n s e r w a c ję  is t ­
n ie ją c y c h  i  z a k ła d a n ie  n o w y c h  
t r a w n ik ó w  i  z ie le ń c ó w . M ię d z y  i n ­
n y m i  z a m ie rz a  o n o  p o s a d z ić  1000 
d r z e w ,  w  ty m  s p o ro  w ie lo le tn ic h  
n a  o s ie d la c h  K a l in y  i  P r z y ja ź n i .  
S z c z e c iń s k ie  k lo m b y  w z b o g a c ą  s ię
0  p o n a d  p ó ł  m il io n a  k w ia tó w ,  p r z y  
c z y m  w  w ię k s z o ś c i b ę d ą  to  r o ś l in y  
b a rd z o  d e k o r a c y jn e ,  g d y ż  z re z y g ­
n o w a n o  c a łk o w ic ie  z  s a d z e n ia  n ie ­
t r w a ły c h  b r a tk ó w .

W  m ie ś c ie  s ły n ą c y m  z  z ie le n i,  t r u d ­
n o  je s t  z a im p o n o w a ć  ja k ą ś  e fe k to w ­
n ą  k w ia to w ą  k o m p o z y c ją .  T y m  n ie - 
m n ie j  s z c z e c iń s k i P Z M  z a tro s z c z y ł 
•się o p r z y g o to w a n ie  p o m y s ło w y c h  
p r o je k tó w  k w ie tn y c h  d y w a n ó w , w  
k tó r e  z a m ie n ia  s ię  u l ic z n e  k lo m b y
1 r a b a ty .  P r o p o z y c j i  je s t  n ie z m ie r ­
n ie  w ie le ,  a le  w s z y s tk im  n a  p e w n o  
s p o d o b a  s ię  t r a d y c y jn a  ró ż a  w ia ­
t r ó w ,  k tó r a  r o z k w i tn ie  n a  s k a r p ie  
p r z y  u l .  S o łty s ie j o ra z  w ie lo b a r w ­

n ie  k o m p o z y c je  g e o m e try c z n e . I  tu  
m a ła  c ie k a w o s tk a . P rz e d s ię b io r ­
s tw o  Z ie le n i  M ie js k ie j  p r o p o n u je  
b o w ie m , b y  w ię k s z e  z a k ła d y  p r a ­
c y  S z c z e c in a  z a m a w ia ły  ( o c z y w iś ­
c ie  za  o d p ła tn o ś c ią )  k w ie tn e . . .  r e ­
k la m y .  I s tn ie je  b o w ie m  m o ż liw o ś ć , 
b y  n a  s k w e ra c h  i  k lo m b a c h  w  p o ­
b l iż u  t y c h  p r z e d s ię b io r s tw ,  u m ie s z ­
c za ć  ic h  e m b le m a ty  a n a w e t  n a ­
p is y .  P r o je k t  — ja k  s ą d z im y  — 
w a r t  je s t  ze w s ze ch  m ia r  p o p a r ­
c ia .

N IE K T Ó R Z Y  C z y te ln ic y  z w ra c a l i  
n a m  u w a g ę , że z ie lo n y  h e r b  S zcze ­
c in a  — w y rz e ź b io n y  z ż y w o p ło tu  —  
G r y f  u  z b ie g u  u l .  P r z e s t rz e n n e j i  
E s k a d r o w e j. . .  n ie c o  u s e c h ł. N ie  m a  
je d n a k  p o w o d ó w  d o  n ie p o k o ju ,  
g d y ż  ja k  p o in fo r m o w a ła  n a s  d y ­
r e k to r  P Z M  p . A n n a  D ą b ro w s k a , 
n ie s p r z y ja ją c a  d o ty c h c z a s  a u ra  u -  
n ie m o ż l iw i ła  o d n o w ie n ie  t e j  f i g u ­
r y .  W a r to  te ż  d o d a ć , że la d a  d z ie ń  
ro z p o c z n ie  s ię  k o n s tr u o w a n ie  p o ­
d o b n y c h  rz e ź b , k t ó r e  p rz e d s ta w ia ć  
b ę d ą  d e l f in y .  ( te n )

Komunikat PKP
Z  P O W O D U  p ra c  m o s to w y c h  na 

l i n i i  S zcze c in  — Ś w in o u jś c ie  w  
d n ia c h  13, 17 i  20 m a ja  b r .  w p r o ­
w a d z o n e  b ę d ą  z m ia n y  w  k u r s o w a ­
n iu  p o c ią g u  p a s a ż e rs k ie g o  o d je ż ­
d ż a ją c e g o  ze S zcze c in a  G ł.  o go dz  
11.35 d o  Ś w in o u jś c ia  o ra z  p o c ią g u  
o d je ż d ż a ją c e g o  ze Sy, in o u jś c ia  c 
g o d z . 10.40 d o  S z c z e c in a : n a  o d c in ­
k u  Ł o ż n ic a  — R o k ita  p a s a ż e ró w ' 
p rz e w o ż e n i b ę d ą  a u to b u s a m i n r  
p o d s ta w ie  w a ż n y c h  b i le tó w  k o le jo ­
w y c h .

ne rozwiązania, podsuwają pro­
jektantom inne propozycje. W  
wielu przypadkach uwagi te, 
bardzo emocjonalne, chybiają 
celu. Niejednokrotnie też są one 
bardzo rozsądne, wyważone i 
umotywowane, a ich autorom 
trzeba przyznać rację. Takie li­
sty otrzymywaliśmy m. in. w 
przypadku przebudowy Bramy 
Portowej, ul. Krzywoustego, ul. 
.Wawrzyniaka czy choćby biorąc 
przykład najświeższy — krzy­
wych torów na ul. Jana z Kol­
na.

N IE  d o p r o w a d z iło  to  je d n a k  do  
ż a d n y c h  z m ia n .  U w a g i i  p ro p o z y ­
c je  n a d s y ła n e  ju ż  p o  ro z p o c z ę c iu  
r o b ó t  n ie  m o g ły  w p ły n ą ć  n a  p o d ­
ję te  d e c y z je . Z  d r u g ie j  zaś  s t r o ­
n y  — k ie d y  s z c z e c in ia n ie  m ie l i  z a ­
b ie ra ć  g ło s , j a k  n ie  w  m o m e n c ie , 
g d y  w y ła n ia ł  s ię  k s z ta łt  n o w e j a r ­
t e r i i  c z y  w ę z ła  k o m u n ik a c y jn e g o ?  
W c z e ś n ie j n ie  m o g li ,  n ie  z n a l i  
p rz e c ie ż  p r o je k tu .

U rz ą d  M ie js k i  p o s ta n o w ił z e rw a ć  
z  d o ty c h c z a s o w ą  p r a k t y k ą .  P rz e d  
p o d ję c ie m  d e c y z j i  o  p rz e b u d o w ie , 
p r o je k t y  b ę d ą  p re z e n to w a n e  szcze­
c in ia n o m . P o d cza s  p u b lic z n e j d y s ­
k u s j i  k a ż d y  b ę d z ie  m ó g ł w y p o w ie ­
d z ie ć  s ię  n a  te n  te m a t,  z g ło s ić  s w o je  
u w a g i i  e w e n tu a ln e  z a s trz e ż e n ia . 
W s z y s tk ie  ro z s ą d n e  o p in ie  z o s ta n ą  
w z ię te  p o d  u w a g ę  p rz e z  p r o je k ta n ­
tó w .

DZIŚ po południu odbędzie 
się pierwsza publiczna dysku­
sja, początkująca systematycz-r 
ne konsultacje z mieszkańca­
mi. Będzie ona poświęcona

projektowi przebudowy węzła 
komunikacyjnego: Mickiewicza 
— Traugutta — Poniatowskiego.
Ze względu na bardzo duży 
ruch w  tym miejscu i możli­
wości częstych kolizji, skrzyżo­
wanie to musi być jak najszyb­
ciej zmodernizowane. Prace 
obejmą poszerzenie wlotów po­
szczególnych ulic, co wiąże się 
jednak z wycięciem drzew. Za­
instalowana tu zostanie również 
sygnalizacja świetlna.

Projekt, który będzie przed­
miotem dyskusji opracował 
Ryszard Tomski z Biura Stu­
diów i Projektów Rozwoju 
Przestrzennego Województwa.

A zatem dziś o godz. 16.30 
spotykamy się na pierwszej pu­
blicznej dyskusji. Odbędzie się 
ona w  sali obrad M RN (budy­
nek Filharmonii) przy pl. 
Dzierżyńskiego. (jasj

Przy placu Hołdu Pruskiego

W przyszłości -  Dom Elektroniki
K Ł O P O T Y  L O K A L O W E  s z c z e c iń ­

s k ie g o  Z U R iT - u  są p o w s z e c h n ie  
z n a n e . P rz e d s ię b io rs tw o  m a ją c e  
je s z c z e  k i l k a  la t  te m u  p r a w d z iw e  
s a lo n y  r a d io w o - te le w iz y jn e ,  d z iś  n a ­
r z e k a  na  b r a k  o d p o w ie d n ic h  p o ­
m ie s z c z e ń  n a  s k le p y  i  p la c ó w k i  u -

2  u k o s a

Ważniak
z „Rodzynka“

R Z E C Z  w y d a rz y ła  s ię  w c z o ra j 
o k o ło  g o d z in y  16.20 w  s k le p ie  W P H S  
„ R o d z y n e k ”  p r z y  u l .  M ie s z k a  I .  
K l i e n t  d o k o n a w s z y  z a k u p u  w ie lu  
d r o b n y c h  a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  
w a r to ś c i  180 z ł  p o p r o s ił  o  to re b k ę , 
ja k o  że n ie  m ó g ł z m ie ś c ić  z a k u ­
p ó w .. .  w  k ie s z e n i. N a jp ie r w  o b r u ­
s z y ła  s ię  k a s je rk a :

—  A  c ó i  to  za z w y c z a je  — r z e k ­
ła  g ło ś n o  —  n a s i k l ie n c i  w ie d z ą , że 
t r z e b a  t u  p rz y c h o d z ić  z w ła s n ą  s ia t  
k ą . ..

Z g o d n ie  z  j e j  tw ie r d z e n ie m  k ie ­
r o w n ik  s k le p u  b y ł  n ie o b e c n y , a 
k s ią ż k a  z a ż a le ń  n ie d o s tę p n a . N ie  
b y ła  to  je d n a k  c a łk o w ita  p ra w d a , 
b o  o to  p o  k i l k u  m in u ta c h  k ie r o w ­
n ik  p o ja w i ł  s ię  w  s a l i  s p rz e d a ż n e j. 
N ie  z a re a g o w a ł je d n a k  w c a le  na 
p ro ś b ę  k l ie n ta .  O ś w ia d c z y ł b o w ie m , 
że to r b y  n ie  da  i  n ie  z e z w o li  na 
d o k o n a n ie  w p is u  d o  k s ią ż k i  zaża­
le ń  b o  ( c y tu je m y  do ść  w ie r n ie ) :

— J a  s ię  n ie  b o ję  w a ż n ia k ó w  i  
k s ią ż k i  za ż a le ń  n ie  d a m . J a k  s ię  
k o m u  n ie  p o d o b a , m o że  z a d z w o n ić  
d o  r e d a k c j i  „ K u r ie r a ” !

I  to  w ła ś n ie  u c z y n i ł  na sz  C z y te l­
n ik .  N ie s te ty ,  n ie  m o ż e m y  p o ż y c z y ć  
m u  a n i s ia t k i ,  a n i  d a ć  to r e b k i .  M o ­
ż e m y  n a to m ia s t  o s trz e c  k l ie n tó w  
p rz e d  o d w ie d z a n ie m  „ R o d z y n k a ” . 
U w a d z e  d y r e k c j i  W P H S  p o le c a m y  
n a to m ia s t  d z iw n e  o b y c z a je  p a n u ją ­
ce  w  t y m  s k le p ie . B o w ie m  u p r z e j­
m o ść  i  g rz e c z n o ś ć  w o b e c  k l ie n tó w  
— te  n ie o d z o w n e  a t r y b u t y  d o b re g o  
h a n d lo w c a  —  są t u  c a łk ie m  n ie ­
zn a n e .

„SUSZA“
przy ul. Konopnickiej
P R Z Y S Z E D Ł  d o  r e d a k c j i  je d e n  z 

m ie s z k a ń c ó w  u l .  K o n o p n ic k ie j  w  
S z c z e c in ie  i  p o w ie d z ia ł :  „R ę c e  n a m  
o p a d a ją  i  n ie  w ie m y  g d z ie  i n t e r ­
w e n io w a ć . O d  tr z e c h  la t  w  b u d y n ­
k a c h  o d  n r  38 d o  42 n ie  m a  w o d y . 
J e s t c z a s a m i, a le  n ig d y  n ie  w ia d o ­
m o  k ie d y  j e j  z a b r a k n ie ” .

In te r w e n io w a l iś m y  w  R P W iK . U - 
s ły s z e l iś m y  o d p o w ie d ź  że n ie d łu g o  
ta  s y tu a c ja  u le g n ie  z m ia n ie . „ U le ­
g a ”  on a  z m ia n ie  ju ż  o d  tr z e c h  la t ,  
m o że  w ię c  r z e c z y w iś c ie  p o ra  a b y  
u le g ła ?  (M a c z )

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ , l i  b m . o g o d z . 18 w  s ie ­

d z ib ie  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  In ż y n ie ­
r ó w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  99 (w  
s a l i  k o n fe re n c y jn e j  n a  p a r te rz e )  
in ż .  a rc h . K a z im ie rz  S ta c h o w ia k  
w y g ło s i o d c z y t p t .  P r z y s z ły  k s z ta łt  
S z c z e c in a  —  D o m  T e c h n ik a ” .

♦  Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  S z c z e c iń ­
s k ie g o  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  P r z y ­
r o d n ik ó w  im .  M . K o p e rn ik a  z a p ra ­
sza n a  o d c z y t p t .  „ C h o r o b y  t o p o l i ” , 
k t ó r y  w y g ło s i  d r  h a b i l .  T a d e u s z  
M a d e j d z iś  o  g o d z . 18 w  s a l i  S e n a ­
tu  A k a d e m i i  R o ln ic z e j p r z y  u l.  J a ­
n o s ik a  8.

♦  M O N O D R A M  A n n y  S z m id t p t  
. .M ó j p r z y ja c ie l  P e t”  o d b ę d z ie  s ie  i
d z iś  o  go dz . 18 w  K lu b ie  „ s ta r ó w - 1  
k a ’ ” . O rg a n iz a to rz y  z a p ra s z a ją  m i-  j 
ło ś n ik ó w  m a ły c h  fo r m  te a t r a ln y c h  I

J a z z
na antenie

T O  J U Ż  20 L A T . . .  re d .  S ta ­
n is ła w  M o d e ls k i n ie s t r u d z e n ie  
p r o p a g u je  m u z y k ę  ja z z o w ą  na  
r a d io w y c h  fa ła c h .  7 m a ja  1956 
r o k u  p o  ra z  p ie rw s z y  Szcze­
c iń s k a  R o z g ło ś n ia  P R  n a d a ła  
je g o  a u d y c ję  p t .  „ N o w y  O r ­
le a n  —  k o le b k a  ja z z u ” . I  ta k  
to  s ię  z a c z ę ło , t r w a ją c  d o  t e j  
p o r y .  O k o lic z n o ś c io w o -w s p o -  
m in k o w ą  a u d y c ję  u s ły s z y m y  
d z iś  w  b lo k u  „S z c z e c iń s k ie g o  
p o p o łu d n ia ”  o k .  g o d z . 18 (p r .  
I V  P R ).

„Mama“ marynarzy

s łu g o w e , zw ła s z c z a  w  d z ie ln ic a c h  
o d d a lo n y c h  o d  c e n tr u m . T a k ż e  
is tn ie ją c e  p u n k t y  Z U R iT - u  n ie  p o ­
z w a la ją  n a  w ła ś iw e  z a p re z e n to w a ­
n ie  i  s p rz e d a ż  s p rz ę tu  R T V . K ie d y  
n p .  je d n a  oso ba  k u p u je  o d b io r n ik  
te le w iz y jn y ,  in n i  m a ją  m a łe  sza n ­
se p o d e jś c ia  d o  la d y .. .

D y r e k c ja  Z U R iT - u  l ic z y ,  że r o z ­
w ią z a n ie  t y c h  k ło p o tó w  n a s tą p i 
m . in .  z c h w i lą  w y b u d o w a n ia  D o ­
m u  E le k t r o n ik i .  W  s ie d m io k o n d y g -  
n a c y jn y m  b u d y n k u  o  p o w ie r z c h n i  
8 ty s .  m e t r ó w  k w .  z n a jd ą  s ię  l ic z ­
n e  s to is k a  z  r a d io o d b io r n ik a m i,  te -  
le w iz o r a ih i,  m a g n e to fo n a m i i t p .  
s p rz ę te m , po za  ty m  p u n k t y  u s łu ­
g o w e  i  p o ra d  fa c h o w y c h ,  m ie js c e  
n a  e k s p o z y c ję  n o w o ś c i.  B ę d z ie  ta m  
ta k ż e  b a r e k  k a w o w y  i  d y s k o te k a .  
K o m u n ik a c ję  w e w n ą tr z  o b ie k tu  
m a ją  z a p e w n ić  w in d y  i  s c h o d y  r u ­
c h o m e . B u d o w a  D o m u  E le k t r o n ik i  
p o w in n a  s ię  ro z p o c z ą ć  w  r o k u  1978, 
a  z a k o ń c z y ć  w  1980. L im i t y  in w e ­
s ty c y jn e  są j u t  z a b e z p ie c z o n e , j a k  
te ż  lo k a l iz a c ja  —  w  m ie js c u  o b e c ­
n e g o  p a r k in g u  p r z y  p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  (o b o k  r e d a k c j i ) .  ( ja s )

Od wczoraj

WOJEWÓDZKA Spółdzielnia 
Spożywców „Społem" oprócz 
tradycyjnej działalności handlo­
wej prowadzi w  naszym mieście 
szereg punktów żywienia zbio­
rowego. Są to bufety i stołów­
ki pracownicze. Od ludzi tam 
zatrudnionych zależy czy sto­
łówka będzie posiadała tylko 
charakter „garkuchni” czy też 
korzystający z niej konsumen­
ci będą twierdzić że „tu się ja­
da jak u matki".

A ŻE są w  naszym mieście 
takie stołówki, dowodem jest 
placówka WSS w  Wyższej 
Szkole Morskiej, którą od 1974 
roku prowadzi pani Marianna 
Kuta.

—  W Y D A J E M Y  d z ie n n ie  p o n a d  
700 p o s i łk ó w .  N a s z y m i s to lo w n i k a ­
m i są p r a c o w n ic y  i  s tu d e n c i W y ż ­
sze j S z k o ły  M o r s k ie j .  S to łó w k a  
ie s t  n ie ty p o w a ,  g d y ż  n ie  t y l k o  ja ­
da  s ię  u  n a s  o b ia d y  a le  ta k ż e  i  
ś n ia d a n ia  o ra z  k o la c je .  B a rd z o  
n a m  w s z y s tk im  za le ż a ło  na  ty m  
a b y  p o z b y ć  s ię  a tm o s fe ry  s to łó w k i .  
M im o  że n ie  m ie l iś m y  n a  te n  ce l 
e ta tó w , u d a ło  s ię  n a m  ta k  z r e o r ­
g a n iz o w a ć  p ra c ę  p e rs o n e lu  k u ­
c h e n n e g o , że k i lk a  p r a c o w n ic  na  
o k re s  w y d a w a n ia  p o s i łk ó w  k ie r u ­
je m y  n a  s a lę  ja k o  k e ln e r k i .

—  J e d n a k  n a s z y m  n a jw ię k s z y m  
m a rz e n ie m  je s t  d o p ro w a d z e n ie  do  
te g o  a b y  nasza  s to łó w k a  b y ła  w  
s ta n ie  z a s tą p ić  c h ło p c o m  — c h y b a  
za t o  o k r e ś le n ie  s tu d e n c i s ię  n ie  
o b ra ż a  — c h o c ia ż  w  c zę śc i k u c h n ię  
d o m o w ą  p ro w a d z o n ą  p rz e z  n a j le p ­
sze m is t r z y n ie  ja k im i  są ic h  m a ­
m y .  S a m a  je s te m  m a tk ą  i  w ie m  
że d o b r y  i  e s te ty c z n ie  p o d a n y  p o ­
s i łe k  je s t  p rz e z  m ło d y c h  lu d z i 
b a rd z o  w y s o k o  o c e n ia n y .

N a sze  s ta ra n ia  w  ty m  k ie r u n k u  
d a ły  j u ż  p ie rw s z e , p o m y ś ln e  r e ­

z u l t a t y ,  N i k t  s ię  n ie  u s k a rż a  na 
ja k o ś ć  i  m o n o to n ię  p o d a w a n y c h  
p o tr a w .  M u s z ę  p rz y z n a ć , że  ta k ie  
p o c z y n a n ia  w c a le  n ie  są ła tw e ,  
g d y ż  p ie n ią ż k i  na  p ro w a d z e n ie  
s tu d e n c k ie j s to łó w k i  n ie  są w c a le  
w ie lk ie ,  je d n a k  c za sa m i m o ż e m y  
p o p u ś c ić  w o d z e  na sze j k u l in a r n e j  
fa n ta z j i ,  i  ch o ć  je s te ś m y  t y l k o  
s to łó w k ą ,  k ie r o w n ic t w o  W S M  z le ­
ca  n a m  o rg a n iz o w a n ie  b a r d z ie j 
u r o z m a ic o n y c h  o b ia d ó w . O s ta tn io

n a s z y m  g o ś c ie m  i  s to ło w n ik ie m  
b y ł  k a p i ta n  K r z y s z to f  B a ra n o w s k i,  
k t ó r y  w ie lc e  so b ie  c h w a l i ł  w a lo r y  
p o d a n e g o  m u  o b ia d u , c h o c ia ż  n ie  
o d b ie g a ł o n  n ic z y m  od  t y c h  ja k ie  
c o d z ie n n ie  p o d a je m y  s tu d e n to m .

OKAZUJE się więc, że jeżeli 
ktoś chce, to nawet w skrom­
nej studenckiej stołówce można 
doprowadzić do wcale niesto- 
łówkowej atmosfery. W WSM  
mówi się, że u pani Kuty ja da  
się jak u mamy. (Macz)

Zakończono
ogrzewanie mieszkań

O S T A T N IO  t r u d n o  b y ło  w y  t r z y - - 
m a ć  w  n a s z y c h  m ie s z k a n ia c h . N a  
d w o rz e  te rm o m e t ry  w s k a z y w a ły  w  
s ło ń c u  31 s t. C p o w y ż e j z e ra , a w  
p o m ie s z c z e n ia c h  b u c h a ło  ża re m  od  
k a lo r y fe r ó w .  D o  r e d a k c j i  częs to  
d z w o n i l i  C z y te ln ic y  z  p ro ś b ą  b y  
M P G C  z a p rz e s ta ło  j u ż  p a le n ia .

T y m c z a s e m  d y r e k c ja  p rz e d s ię b io r  
s tw a  c z e k a ła  a ż  t r z y  k o le jn e  w ie ­
c z o ry  p rz y n io s ą  te m p e r a tu r ę  r ó w n a  
12 s t. C. M ia ło  to  m ie js c e  w  u b . 
n ie d z ie lę .  W c z o ra js z e g o  d n ia  z a p a ­
d ła  d e c y z ja  o  w y g a s z e n iu  k o t łó w  
c . o. K a lo r y fe r y  s ty g ły  aż  d o  d z i­
s ie js z e g o  r a n k a .

T y m c z a s e m  w c z o ra j m ie s z k a ń c ó w  
d z ie ln ic y  P o m o rz a n y  i r y t o w a ł  b r a k  
c ie p łe j w o d y  w  m ie s z k a n ia c h . Z a ­
k łó c e n ia  te  s p o w o d o w a n e  b y ły  se­
r ią  s z e śc iu  ( ! )  a w a r i i  r u r o c ią g ó w  i  u -  
rz ą d z e ń  c ie p ło w n ic z y c h . (w y s )

Kłopoty z „Czajką”
U R Z Ą D  M IE J S K I — j a k  ju ż  i n ­

fo rm o w a l iś m y  — w y p o s a ż o n y  zo ­
s ta ł n ie d a w n o  w  e le g a n c k i s a m o ­
c h ó d  m a r k i  „ C z a jk a " .  Z g o d n ie  z 
d e c y z ją  m a  o n a  s łu ż y ć  n o w o ż e ń ­
c o m .

O d  te j  p o r y  u p ły n ę ły  3 ty g o d n ie  
i  ja k o ś  p ię k n e j  „ C z a jk i ”  n ie  w id a ć  
n a  m ie ś c ie . N ie  m o g ą  s ię  ta k ż e  o 
n ią  d o p ro s ić  o s o b y  z a m ie rz a ją c e  w  
n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  z a w rz e ć  z w ią ­
z e k  m a łż e ń s k i.  P o  p r o s tu :  je s t  sa­
m o c h ó d , są c h ę tn i — a n ie  m a  t y l ­
k o  c e n n ik a  n a  u s łu g i.  O d  3 ty g o d ­
n i,  b o w ie m  p r a c o w n ic y  W y d z ia łu  
K o m u n ik a c j i  U M , d e l ib e ru ją  na d  
ty m  s k o m p lik o w a n y m  p ro b le m e m  i  
n ie  m o g ą  p o d ją ć  o s ta te c z n e j d e c y ­
z j i .

N ie  c h c ie l ib y ś m y  n ik o g o  o b ra ż a ć , 
a le  ś lim a c z e  te m p o  ro z w ią z y w a n ia  
t e j  p ro s te j s p r a w y  w y s ta w ia  k ie p ­
s k ie  ś w ia d e c tw o  W y d z ia ło w i K o m u ­
n ik a c j i .  ( t)

Kronika wypadków
M IN IO N E J  n o c y , k r ó t k o  p o  g o d z .

3 n a  u l .  R o b o tn ic z e j z a p a l i ł  s ię  n a ­
m io t ,  w  k tó r y m  s p a l i  1 6 - le tn ia  A n n a
G . i  1 9 - le tn i M a r e k  G ., m ie s z k a ń c y  
te jż e  u l ic y  M a r e k  G . d o z n a ł p o ­
p a rz e ń  I  i  I I  s t. tw a r z y  o ra z  r ą k ,  
A n n a  G . m a  p o p a rz o n e  rę c e . P ie rw ­
s z e j p o m o c y  u d z ie l i ł  o b o jg u  m ło d y m  
d y ż u r n y  c h i r u r g  p o g o to w ia .

4 9 -L E T N l F ra n c is z e k  P „  m ie s z k a ­
n ie c  u l .  M ic k ie w ic z a , w y c h o d z ą c  
d o  p ra c y  z o s ta ł z a a ta k o w a n y  p rze z  
p sa , k tó re g o  k o p n ą ł.  W  o b ro n ie  
c z w o ro n o g a  s ta n ę ła  je g o  w ła ś c ic ie l­
k a  —  u d e r z y ła  m ę ż c z y z n ę  k i l k a k r o t ­
n ie  w  g ło w ę . W  k o n s e k w e n c ji  F r a n ­
c is z e k  P . d o z n a ł o b ra ż e ń . R a n y  g lo --  
w y  o p a trz o n o  p o s z k o d o w a n e m u  w  
p o g o to w iu .

O K O Ł O  g o d z . 12.40 u  z b ie g u  a l 
W y z w o le n ia , z p l.  Ż o łn ie rz a , na 
p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h , sa m o ch ó d  
„ Z u k ”  n r  r e j M G  3187 p o tr ą c i !  9- 
le tn ią  A n n ę  F .. k tó ra  p rz e ; ho d zą c  
n a  d ru g ą  s tro n ę  je z d n i  rn e sp o d z .e -  
w a n ie  c o fn ę ła  s ię  d o  t y łu .  D z ie w ­
c z y n k ę , z o g ó ln y m i o b ra ż e n ia m i,  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la .  P ię ć  m :n u t  
p ó ź n ie j u  z b ie g u  u l ic  Z e g a d ło w ic z a  
i  M a jo w e j,  k ie r o w c a  m o to c y k la  n r  
r e j .  M R  0390, S ta n is ła w  G . p o dcza s  
w y p rz e d z a n ia  s k rę c a ją c e j w  le w o  
c ię ż a ró w k i w p a d ł na  t y ł  w o z u . M o ­
to c y k l is ta  p o  o p a t ru n k u  w  s z p ita lu  
w r ó c i ł  d o  d o m u .

W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S tra ż y  
P o ż a rn y c h  o d n o to w a ła  w c z o ra j k i l ­
k a  d a ls z y c h  p o ż a ró w  la s u . M . in .  w  
C is z e w ie  k o ło  S ta rg a rd u  s p ło n ę ło  2,5 
h a  la s u , w  P o lic a c h -O s ie d lu  p ó ł  ha  
m ło d n ik a ,  w  R u rc e  k o ło  G o le n io w a  
— 3 a r y  la s u . S t r a ty  w y n o s z ą  o k o ło  
50 ty s .  z ł. P o n a d to  s tra ż a c y  g a s il i 
aż 14 p o ż a ró w  t r a w y .

P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł w c z o ra j 
o k o ło  g o d z  22.40 m ie s z k a ń c a  u l .  
C h o d k ie w ic z a . 2 6 - le tn ie g o  L e s z k a
H . Z a t r z y m a n y  s ta n ie  w  t r y b ie  p r z y ­
s p ie s z o n y m  p rz e d  są d e m  p o d  z a rz u ­
te m  p o b ic ia  p o  p i ja n e m u  p rz e c h o d ­
n ia ,  (a p )

i


